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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!
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Pozdrowienia
od gości

zagranicznych
dla VII Zjazdu
- na sir. 5

<.

11 bm w czwartym dniu obrad VII Zjazdu PZPR I se­
kretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się z przewodni­
czącymi szeregu delegacji partii komunistycznych i robot­
niczych, biorących udział w obradach Zjazdu: przewodni­
czącym delegacji Niemieckiej Partii Komunistycznej —

Herbertem Mieśem, 1 sekretarzem KC Komunistycznej
Partii Urugwaju — Bodneyem Arismendi, sekretarzem ge­
neralnym KC Libańskiej Partii Komunistycznej — Nicola­
sem Chaoui, delegacją Włoskiej Partii Komunistycznej na

czele z sekretarzem KC WłPK — Ugo Pecchioli, członkiem
Biura Politycznego KC Francuskiej Partii Komunistycz­
nej — Madeleine Vincent, przewodniczącym delegacji Por­
tugalskiej Partii Komunistycznej, członkiem Komisji Poli­
tycznej KC — Jaime Serra oraz członkiem Biura Politycz­
nego KC KP Indii — Kalishankerem Shuklą.

Spotkanie E. GIERKA
z delegacjami zagranicznymi
Przewodniczący delegacji przekazali na ręce I sekreta­

rza KC PZPR serdeczne pozdrowienia dla Zjazdu oraz ży­
czenia dalszych sukcesów dla narodu polskiego. Przewo­
dniczący delegacji Włoskiej Partii Komunistycznej przeka­
zał E, Gierkowi Order Złotej Gwiazdy Garibaldiego, przy­
znawany wybitnym uczestnikom antyfaszystowskiego ru­
chu oporu. Przewodniczący delegacji Portugalskiej Partii

Komunistycznej przekazał T sekretarzowi KC PZPR tekę
grafik wykonanych w faszystowskim więzieniu przez
przywódcę komunistów portugalskich — AIvaro Cunhala.

Dziękując za przekazane dary i pozdrowienia dla Zjazdu
Edward Gierek złożył przewodniczącym delegacji życzenia
dalszych osiągnięć w walce o pokój i postęp społeczny,
podkreślając konieczność dalszego umacniania ideowej jed­
ności współdziałania całego międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego 1 robotniczego. .

W spotkaniu uczestniczył członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Zagranicznego KC PZPR — Ryszard
Frelek.

JT/crzcf PZ.PR kontynuuje obrady

Rozmowy o Polsce zasobnej
Wybory centralnych władz partyjnych Hi E. GIEREK i P. JAROSZEWICZ wśród delegatów

® Dyskusja ® Wystąpienia gości zagranicznych

W czwartek, VII Zjazd PZPR kontynuował
swoje prace. Po całodziennej dyskusji plenarnej
odbyły się wybory centralnych władz partyjnych.

Prawie 12 godzin trwała prowadzona w tym
dniu dyskusja. Wszyscy delegaci — przekazując
Zjazdowi zasadnicze wnioski i uwagi środowisk,
których są mandatariuszami — wyrażali popar­
cie dla konsekwentnie realizowanej i proponowa­

nej w dokumentach zjazdowych na najbliższe la­
ta polityki przyspieszonego rozwoju kraju.

W czwartym dniu obrad zabierali również

głos następni przedstawiciele partii komunistycz­
nych i robotniczych.

W godzinach przedpołudniowch Zjazd jedno­
myślnie podjął uchwałę w sprawie trybu wyboru
i liczebności centralnych władz partyjnych.

Ekipa sprawozdawców PAP

relacjonuje:
W czwartym dniu VII Zjazdu

PZPR o godiz. 8 .30 wznowiona
została dyskusja plenarna. Prze­
wodnictwo obrad objął członek
Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący Rady Państwa
— Henryk Jabłoński. Scharakte­
ryzował on przebieg i główne

wnioski z debaty, która w śro­
dę odbywała się w 17 zespołach
problemowych. Łącznie wypo­
wiedziało się w tym dniu i prze­
dłożyło na piśmie swoje uwagi i

propozycje ponad 1400 osób, de­
legatów i zaproszonych gości.
Wśród tych ostatnich w pracach
zespołów uczestniczyli działacze

partii, sojuszniczych stronnictw

politycznych i bezpartyjni. -

Najbogatszy plon — podkreślił
przewodniczący Rady Państwa —

przyniosła dyskusja nad proble­
mami rozwoju gospodarczego, a

zwłaszcza sprawami lepszego
wykorzystania potencjału produ­
kcyjnego, uruchomienia rezerw

tkwiących w organizacji pracy,
w technice i technologii. Sprawy

te rozpatrywano z punktu wi­
dzenia człowieka, lepszego zaspo­
kajania jego potrzeb i rozwija­
nia możliwości twórczych.

Wiele miejsca poświęcono w

dyskusji problemom dalszego
umacniania partii, jej kierowni­
czej roli, sprawom państwa i

pogłębiania demokracji socjali­
stycznej. Głównym wątkiem dy­

skusji było zespolenie wszystkich
ludzi pracy w dziele budownic­
twa socjalistycznego.

Jako pierwszy zabrał głos w

dyskusji plenarnej sekretarz KC
PZPR Jerzy Łukaszewicz, który
podkreślił, że działalność ideolo­
giczna partii staje się dziś potęż­
ną siłą przyspieszającą tempo
budownictwa socjalistycznego. O

korzystnych, odczuwalnych przez
wszystkich ludzi pracy efektach

polityki socjalnej partii i pań­
stwa mówił Marian Zabłocki,
górnik z Kopalni Soli w Kłoda­
wie (woj. konińskie). Honorata

Koprowska — dyrektor Zakła­
dów Wytwórczych „Społem” we

Włocławku przedstawiła osią­
gnięcia produkcyjne i socjalne
zakładów przemysłu rolno-spo­
żywczego w woj. włocławskim.
Bronisław Świerbut — konduk­

tor PKP w Przemyślu stwierdził,
że odpowiedzią na starania kie­
rownictwa partii o lepsze wa­
runki pracy i życia ludzi tran-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Zjazd Partii

wradioiTV

Dzisiaj o godz. 15.25 Tele­
wizja Polska w kolorze w

programach I i II oraz Pol­
skie Radio w programach I
i II przeprowadzą transmisję
z VII Zjazdu PZPR.

Polskie Radio w programie
I o godz. 14,00 nada dźwię­
kowy montaż sprawozdawczy
z obrad VII Zjazdu.

Obszerną relacje z obrad
VH Zjazdu PZPR podadzą
również dzienniki radiowe i

telewizyjne.

W fabrykach, instytucjach, szkołach... 18—19 grudnia

Czas wytężonej pracy
Krakowscy budowlani odnowili i wyremonto­

wali w tej 5-latce około 2 000 budynków miesz­
kalnych, 151 szkół, 53 obiekty służby zdrowia.

Wybudowali też 568 tys. m kw. dróg użytecz­
ności publicznej oraz prawie 5 km linii tramwa­
jowych. Chociaż ZBK zatrudnia niemało, bo
blisko 5 tys osób, to nawet jak na taką sporą
liczebnie załogą, zakres Wykonanych prac jest
olbrzymi. Dodajmy jeszcze, że przy niektórych
remontach Zjednoczenie nie mogło pozwolić so­
bie na zbytni pośpiech, np przy odnawianiu

Małego Rynku, Pasażu Bielaka, Szpitala Specja­
listycznego Im. dr Anki czy Szpitala im. Że­
romskiego Wysokie uznanie zdobyli też pra­
cownicy Zjednoczenia za rewaloryzację zabyt­
ków naszego miasta

Z początkiem grudnia załogi przedsiębiorstw
wchodzących w skład Zjednoczenia Budownic­
twa Komunalnego w Krakowie zameldowały o

wykonaniu planów bieżącej 5-Iatki, zgłaszając
równocześnie, że do końca roku zostanie on

przekroczony o 502 min zł. Taki jest czyn kra­
kowskich budowlanych na cześć VII Ziazdu
Partii. (DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Warta zjazdowa młodych ZMS-owców w filii
„Telpodu’ w Szczucinie. Przy nawijaniu rezy­

storów Elżbieta SZYMUŁA.
FOT. J . Sądecki

ł

i■:

Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 30 posiedze­
nie Sejmu PRL w dniach 18 i 19 grudnia 1975 r.

Posiedzenie rozpocznie się 18 bm. o godz. 11.
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje m. in.:
® sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego,

Budżetu i Finansów o projektach:
uchwały o Narodowym Planie Społeczno-Gospo­

darczego Rozwoju na 1976 r.:

ustawy budżetowej na rok 1976;
sprawozdanie Komisji Pracy i Spraw Socjal­

nych o rządowym projekcie ustawy o ubezpiecze­
niu społecznym osób wykonujących pracę na rzecz

jednostek gospodarki uspołecznionej na podstawie
umowy agencyjnej lub umowy zlecenia;

$ sprawozdanie Komisji Spraw Wewnętrznych i

Wymiaru Sprawiedliwości o rządowym projekcie
ustawy o przedłużeniu kadencji ławników ludo­
wych i członków kolegiów do spraw wykroczeń;

9 poselski projekt ustawy o zmianie ustawy „Ko­
deks Rodzinny i Opiekuńczy” wniesiony przez Komi­
sje: Prac Ustawodawczych, Pracy i Spraw Socjal­
nych oraz Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Spra­
wiedliwości.

Społeczeństwo hiszpańskie zdecydowanie
występuje przeciwko próbom kół rządzą­
cych zachowania w kraju systemu franki-

stowskiego. Dwa największe ugrupowania
nielegalnej opozycji lewicowej — Junta

Demokratyczna i Platforma Demokratycz­
na wezwały do kampanii strajkowej obej­
mującej cały kraj.

„Dni akcji"
hiszpańskiej opozycji

Nowy rzqd Ariasa Navarro

Akcje strajkowe odbywać się będą w ca­
łej Hiszpanii w ciągu najbliższych dni. W

Itladrycie „dni akcji” rozpoczęły się 10 bm.
i potrwają do 12 bm.

0 Jak podała agencja AFP, premier
Hiszpanii Carlos Arias Navarro utworzył
rząd, w którego skład wchodzą m. in.:
Manuel Fraga Iribarne — minister spraw
wewnętrznych, Jose Maria de Areilza —

minister spraw zagranicznych, Alfonso
Ossorio — minister bez teki.

rzeczywistość
— doskonalimy
samych siebie

(Dalekopisem z Warszawy)

1'

TRYBUNA

Życzliwość
i dobra wola

'■'Tf -r ieczorem, gdy zimno i tramwaje jeżdżą rzadziej,. gro-
R/a/ madzą się na przystankach zziębnięci pasażerowie,
* r spieszący do domów, do pracy na nocną zmianę. O tej

porze tramwaje przeważnie kończą dzienne kursy i zjeżdżają
do zajezdni. Mijają więc przystanki, nie zatrzymując się i nie

zabierając pasażerów.
Parę dni temu — spotkała nas, pasażerów miła niespodzian­

ka. O goaz. 21 .30 do zajezdni w Nowej Hucie zjeżdżała „13”.
Motorniczy zatrzymywał się na każdym przystanku, zabierał
ludzi informując jednocześnie jaką trasą jedzie. Pasażerowie
uśmiechali się z życzliwością. Cieplej i sympatyczniej zro­
biło się w tramwaju.

Chciałam w imieniu pasażerów podziękować motorniczemu
nr służbowy 82 za życzliwość i dobrą wolę.,Może inni wezmą

przykład z Pana nr 82? Popularyzujmy i nieśmy w życie ha­
sło Waszej Gazety — „nie bądź egoistą"!

Stała czytelniczka
(nazwisko i adres znane redakcji)

Kończy się I etap konkursu, organizowanego
przez Krajową Agencję Wydawniczą, „Ga­
zetę Południową”, PUPiK oraz Związek Pol­

skich Artystów Plastyków. Czytelnicy naszej
„Gazety” — uczestnicy plebiscytu — za najlep­
sze uznali następujące plakaty: „Wszyscy mamy
tylko jedną ziemię”, „Mój sukces w socjalistycz­
nej ojczyźnie" — Sławomira Lewczuka, „Spra­
wa Dantona” — Mieczysława Górowskiego,
„Wspólnie budujemy dom ojczysty” — Józefa

Wybieramy najlepszy plakat

społeczno-polityczny

Sławomir Lewczuk
laureatem plebiscytu
Dyndy oraz „Międzynarodowy Rok Kobiet” —

Aleksandry Konior. Laureaci nagrodzonych pla­
katów spotkają się z czytelnikami w miejscach
eksponowania prac konkursowych.

O spotkaniach ze Sławomirem Lewczukiem w

Gorlicach i w Nowym Sączu oraz Józefem Dyn-
dą w Tarnowie poinformujemy w późniejszym
terminie. Dziś natomiast anonsujemy spotkanie
Aleksandry Konior w MPiK-u w Nowej Hucie
— 14. Xn. godz. 18.00 i Mieczysława Górowskie-

(DOKONCZENIE NA STR. 2*

Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego „Lenta” są
największym w kraju i w Europie producentem
poszukiwanej pasmanterii. Na zdjęciu: Wyroby
łódzkiej „Lenty” prezentuje Ewa Buczkowska.

Wyprawy studentów

W cztery
strony świata
(Inf. wł.) Znane są już plany

studenckich wypraw naukowych
na przyszły rok Ze środowiska

krakowskiego pierwsza (luty 76)
wyjedzie 11-osobowa wyprawa
studentów Wydziału Mechanicz­
nego PK — do Finlandii. Na da­
lekiej północy sprawdzać będą
funkcjonowanie polskiej koparki
o nowej konstrukcji. Studenci
Politechniki pojadą również do

Algierii, gdzie od kwietnia do
września 1976 prowadzić będą
interdyscyplinarne badania z za­
kresu leśnictwa tropikalnego,
chemii i mechaniki samochodo­
wej.

13 studentów geodezji górni­
czej z AGH weźmie udział w

wyprawie „Bari 76” do Iranu.

Wszystkim tym wyprawom pa­
tronują rady uczelniane SZSP.

Natomiast Zarząd Krakowski
SZSP zorganizował międzyuczel­
nianą wyprawę do Ameryki Po­
łudniowej, , (tur)

o późnych godzin wieczornych trwała wczoraj
B \ dyskusja na obradach plenarnych VII Zjazdu.
/ B Wystąpili w niej również ? przedstawiciele na-

B .r szych regionów. O problemach młodego woje­
wództwa nowosądeckiego, o pełnym i mądrym

wykorzystaniu jego walorów krajoznawczych, o koncepcji
rozwoju tego pięknego regionu mówił z trybuny zjazdo­
wej I sekretarz KW PZPR. HENRYK KOSTECKI. Nato­
miast STANISŁAW OPAŁKO, dyrektor Zakładów Azoto­
wych w Tarnowie przedstawił w swoim wystąpieniu pro­
pozycje. których realizacja pozwoli na osiągnięcie jeszcze
większego zadowolenia z wykonywanej pracy, pozwoli
podnieść na wyższy' poziom jakość naszego życia.

Ta myśl towarzyszyła
Najpełniej rozwinął ją w

JERZY ŁUKASZEWICZ,
do ojczyzny była zawsze
du. To jest ten ogromny atut, który kierownictwo
mądrze wykorzystało w ostatnich 5 latach i w tym
tkwią źródła naszych niepodważalnych sukcesów.

Osiągnięcia nadchodzących lat mogą być jeszcze
sze, jeżeli dla każdego bez wyjątku Polaka ów patriotyzm
wyrażać się będzie nie tyle w barwnych sentymentach,
ale w twórczej pracy dla swego socjalistycznego kraju.
Tak zresztą pojmuje swoją powinność — mówiono z try­
buny zjazdowej — ogromna większość naszego społeczeń­
stwa. Ale większość nie oznacza jeszcze — wszyscy. I w

tym właśnie, w postawach ludzi tkwią największe rezer­
wy, które można i powinno się wyzwolić jak najszybciej.
Wskazywano równocześnie na zjawiska, wobec których
nie możemy przechodzić obojętnie, poddano ostrej kryty­
ce to co jest nam obce, co hamuje nasz rozwój, a czego
nie udało się wykorzenić z naszego życia. Sobkostwo
i zaściankowość, styl życia niezgodny z socjalistyczną
etyką — mimo że mają ograniczony zasięg — irytują
i drażnią, zakłócają społeczne współżycie. Musimy. czemu
kilkakrotnie dawano wyraz w dyskusji, upowszechniać
postawy życzliwości, koleźeńskości. głębokiej wrażliwości,
ale jednocześnie należy się zdecydowanie przeciwstawiać
przejawom naruszania godności ludzkiej. Tylko w ten

sposób doskonaląc rzeczywistość, doskonalić będziemy sa­
mych siebie.

W chwili, gdy nadajemy tę korespondencję, dyskusja
trwa nadal, a obradom przewodniczy krakowianin, rektor

ASP, prof. MARIAN KONIECZNY. Niebawem ważny
moment — wybór nowych władz centralnych naszej par­
tii. Dzisiaj — ostatni dzień obrad.

nieodłącznie wielu mówcom,
dniu wczorajszym sekretarz KC
stwierdzając dobitnie, że miłość
znamienną cechą naszego naro-

partii
m. in.

więk-

ZBIGNIEW REGUCKI

EDMUND PIEKARZ
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Przebieg obrad VII Zjazdu PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sportu jest solidna, bardziej wy­
dajna praca kolejarzy.

Na wielki dorobek uzyskany w

minionych latach pod przewod­
nictwem partii wskazał Józef
Buziński, 1 sekretarz KW PZPR
w Bielsku-Białej. Włodzimierz
Fraszka — rolnik z Marzenina
jm. Sędziejowice, wój. sieradz­
kie — podkreślił potrzebę wyko-
tzystania w pełni każdego skra­
wka ziemi. Józef Majchrzak —

I sekretarz KW PŻPR w Byd­
goszczy stwiefdził, że bydgoska
klasa robotnicza i rolnicy u-

dzielą pełnego poparcia postano­
wieniom VII Zjazdu i będą je
twórczo urzeczywistniać.

Mówiąc o rozwoju naszej go­
spodarki w ostatnim okresie,
Stanisław Ciechan — wypalacz
klinkieru w Kombinacie Cemen­
towym w,Chełmie scharaktery­
zował na tym tle . osiągnięcia
przemysłu materiałów budowla­
nych. Postęp osiągnięty w osta­
tnich latach . w dziedzinie ochro­
ny zdrowia podkreślił Karol
Wilamski — lekarz, ordynator
oddziału szpitala w Płońsku,
woj. ciechanowskie.

Przewodniczący delegacji
Związku Komunistów Jugosławii

—Sekretarz w Komitecie Wy­
konawczym Prezydium KC ZK.T,
Vojislav Srzentic przekazał Ed­
wardowi Gierkowi i delegatom
gorące pozdrowienia od przewo­
dniczącego,. ZKJ i prezydenta Re­
publiki -,s Josipa Broz-Tito. W
imieniu delegacji Partii Pracu­
jących Wietnamu gorąco pozdro­
wił komunistów, klasę robotni­
czą i naród polski członek KC,
PPW Ha Huy Giap. Gorące,
braterskie pozdrowienia od człon­
ków Partii Pracy Korei, oraz

narodu koreańskiego przekazał
delegatom Zjazdu, wszystkim
członkom partii i- narodowi pol­
skiemu członek Komitetu Poli­
tycznego KC PPK — So Czhol.

W dalszym ciągu zjazdowej
dyskusji Czesław Stygar — dy­
rektor Fabryki Maszyn Żniw­
nych w Płocku, stwierdził, że do
1980 r. przemysł maszyn rolni­
czych potroi produkcję.

Pd przerwie przewodnictwo o-

brad objęła Marią Milczarek —

I sekretarz KW. PZPR w Skier­
niewicach. Poinformowała ona,

E. HONECKER
OPUŚCIŁ

WARSZAWĘ
WARSZAWA (PAP)

W czwartek, 11 bm. opu-
śóił Warszawę, udając się w

drogę powrotną do swego
kraju, I sekretarz1 KC SED
— Erich Honecker, który
przewodniczył delegacji ko­
munistów NRD na obrady
VII Zjazdu PZPR.

Ńa warszawskim lotnisku

gościa żegnał Jan Szydlak.

te pod adresem Zjazdu napływa­
ją każdego dnia setki pozdro­
wień, życzeń i zobowiązań. Człon­
kowie partii i bezpartyjni po­
dejmują czyny i zaciągają warty
Zjazdowe, zwiększając produkcję,
przyspieszają wykonanie zadań.

Głos w. dyskusji zabrał Lud­
wik Drożdż — I sekretarz KW
PZPR we Wrocławiu, Scharak­
teryzował on dorobek i doświad­
czenia wrocławskiej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej. Ma­
ny pełne prawo do dumy, że
zadania wytyczone przez VI

Zjazd Partii spełniliśmy i prze­
kroczyliśmy — powiedział Jan

Kopij — ślusarz w Zakładach
Urządzeń Okrętowych „Bomet"
w Barlinku, woj. gorzowskie..
Zastępca członka Biura Polity­
cznego KC PZPR, minister rol­
nictwa — Kazimierz Barcikow-
»ki omówił sprawy gospodarki
rolnej i przemysłu rolno - spo­
żywczego oraz scharakteryzował
założenia polityki partii, której
efektem jest znaczny wzrost

produkcji żywności.
Kolejnym dyskutantem był

Stanisław Opałko — dyrektor na­

Dalsze zgłoszenia
do IV Konkursu Do-Ro
Z dniem 15 grudnia upłynie

termin nadsyłania zgłoszeń do
IV Ogólnopolskiego Konkursu

Dobrej Roboty. Do tej chwili

zgłosiło już udział 820 przedsię­
biorstw, ale w najbliższych
dniach liczba uczestników ule­
gnie niewątpliwie dalszemu po­
większeniu. Główna Komisja
Konkursowa zezwoliła, aby pro­

czelny Zakładów Azotowych w

Tarnowie, który podkreślił zna­
czenie kształtowania i pobu­
dzania aktywnych społecznie po­
staw dla dalszego rozwoju kra­
ju. Stanisława Kirsch. nauczy­
cielka ze wsi Paszki Duże, gmi­
na Radzyń Podlaski, woj. bial­
skopodlaskie podkreśliła, że

zapoczątkowana uchwałami VI

Zjazdu reforma oświaty i wy­
chowania spotkała się z popar­
ciem całego społeczeństwa. An­
drzej Żabiński — I sekretarz
KW PZPR w Opolu wskazał na

klimat „dobrej roboty”, wy­
zwalającej różnorakie inicjaty­
wy wśród załóg przemysłowych
Opolszczyzny. Zbigniew Gertych
— dyrektor Instytutu Warzyw­
nictwa w Skierniewicach mó­
wił o zadaniach swojego regio­
nu, który stanowi zaplecze ży­
wnościowe dla dwóch pobliskich
aglomeracji miejskich — War­
szawy i Łodzi.

Z trybuny zjazdowej zwrócił
się następnie do zebranych
przewodniczący Niemieckiej Par­
tii Komunistycznej — Herbert
Mieś. Mówiąc o polityce swej
partii oświadczył, że DKP wy­
powiada się za szybką ratyfi­
kacją porozumień podpisanych
niedawno między RFN i PRL.
Braterskie pozdrowienia delega­
tom oraz całej klasie robotni­
czej i narodowi polskiemu prze­
kazała od Francuskiej Partii Ko­
munistycznej przewodnicząca de­
legacji FPK — Madeleine Vin-
ceńt. Sekretarz KC Włoskiej
Partii Komunistycznej Ugo Pec-
chioli przekazał Zjazdowi, wszy­
stkim członkom PZPR i Edwar­
dowi Gierkowi gorące braterskie

pozdrowienia od komunistów
włoskich. Gorące pozdrowienia od
komunistów portugalskich prze­
kazał VII Zjazdowi członek Ko­
misji Politycznej KC PPK Jal-
me Serra. W imieniu KC Ko­
munistycznej Partii Finlandii

braterskie i serdeczne pozdrowie­
nia przekazał Zjazdowi sekre­
tarz generalny KPF Arvo Aal-
to.

Następnie Zjazd jednomyślnie
przyjął uchwalę w sprawie try­
bu wyboru 1 liczebności central­
nych władz partyjnych.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objął zastępca członka
Biura Politycznego KC, I sekre­
tarz Komitetu Warszawskiego
PZPR — Józef Kępa.

Eugeniusz Gutman — dyrek­
tor naczelny Kopalń i Zakła­
dów Przetwórczych Siarki ,,Siar­
kopol” w Tarnobrzegu stwier­
dził, że reforma. administracji
terenowej stworzyła przemysło­
wemu regionowi tarnobrzes­
kiemu szansę bardziej wszech­
stronnego rozwoju. Eugeniusz
Złotorzyński — wojewoda suwal­
ski — również nawiązał do re­
formy administracji terenowej,
podkreślając, że miała ona zna­
czenie także dla pogłębienia
przewodniej roli partii. Repre­
zentantka młodej generacji de­
legatów na Zjazd — Bogusła­
wa Jeehna, robotnica Wysz­
kowskiej Fabryki Mebli w woj.
ostrołęckim powiedziała, że naj­
lepszą miarą współczesnego pa­
triotyzmu jest rzetelna praca
dla dobra całego społeczeństwa.
Adam Glazur — minister bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych stwierdził,
że załogi budowlane wykonały

z nadwyżką swe zadania:
przekazano dodatkowo nowe

mieszkania dla 50 tys. rodzin,
wybudowano tysiące nowych
zakładów i oddziałów produk­
cyjnych. Zdzisław Borkowski —

I sekretarz Komitetu Gminne­
go PZPR w Sokołowie Podlas­
kim, woj. siedleckie, na przy­
kładzie swej gminy przedsta­
wił wszechstronne korzyści, ja­
kie przyniosła reforma admini­
stracji terenowej. Na głęboki,
wychowawczy aspekt programu

rozwoju kraju na przyszłe 5-
lecie, który opracować ma VII

Zjazd, zwrócił uwagę przewod­
niczący Rady Głównej Federa­
cji Socjalistycznych Związków
Młodzieży Polskiej — Zdzisław

gramy przedsięwzięć zakładów
zamierzających uczestniczyć w

tym współzawodnictwie, mogły
być nadsyłane do końca roku.

Konkurs ma na uwadze: pod­
noszenie kwalifikacji kadr i
właściwe ich '

wykorzystanie 0
wzrost wydajności pracy 0 wy­
korzystanie maszyn i urządzeń
oraz sprawność gospodarki na-

Kurowski. Stanisław Drozdow­
ski — dyrektor Kopalni Węgla
Brunatnego w Bełchatowie za­
pewnił Zjazd i Edwarda Gierka,
że najpóźniej za 5 lat w bełcha-
towskim zagłębiu węglowym
rozpocznie się wydobycie węgla
i produkcję energii elektrycz­
nej.

Osiągnięcia swego regionu o-

mówił Mieczysław Hebda — I
sekretarz KW PZPR w Zielonej
Górze. Produkcja przemysłowa
od VI Zjazdu wzrosła tu 2-krot-

[.Gierek i P. Jaroszewicz

wśród delegatów
Okazją do bezpośrednich rozmów o sprawach kraju, poszcze­

gólnych środowisk i regionów, są spotkania przywódców par­
tii z delegatami odbywające się podczas przerw w obradach

Zjazdu. Spotkania takie odbywały się również w czwartek.
Podczas pierwszej przerwy przedpołudniowej Edward Gie­
rek i Piotr Jaroszewicz rozmawiali z reprezentantami woj.
bielskiego. Delegaci poinformowali, że w latach 1976—1980
wyprodukowany zostanie milion polskich małych fiatów.

Tuż po tym spotkaniu, I sekretarz KC PZPR i prezes
Rady Ministrów rozmawiali z grupą kobiet, a wśród nich —

i pracownicami zakładów obuwniczych w Chełmku.
Podczas kolejnej przerwy przywódcy partii i państwa spot­

kali się z przedstawicielami Ludowego Wojska Polskiego. Ofi­
cerowie i żołnierze LWP z wielką satysfakcją przyjęli stwier­
dzenie Edwarda Gierka, który podkreślił, że w toku Zjazdu
wypowiedziano wiele ciepłych słów pod adresem naszych
ludowych sił zbrojnych.

Z Edwardem Gicrkiem i Piotrem Jaroszewiczem spotkali się
także delegaci ziemi bydgoskiej, którzy z dumą meldowali
o dotychczasowych osiągnięciach ludzi pracy swego regionu.

W chwilę po tej rozmowie zwróciły się do Edwarda Gier­
ka i Piotra Jaroszewicza przedstawicielki organizacji rodzin

wojskowych.
W przerwie obrad popołudniowych Edward Gierek 1 Piotr

Jaroszewicz otrzymali „Księgi czynów zjazdowych” od przed­
stawicieli wielu załóg m. in. od hutników Konina, delegatów
Bełchatowa, górników Zagłębia Miedziowego. Odbyło się tak­
że spotkanie z grupą młodzieży ZMS.

Kolejne spotkania — z przedstawicielami fabryki autobu­
sów w Sanoku i grupą delegatów Włocławka. Serdeczne gra­
tulacje od Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza otrzymał
weteran ruchu robotniczego Stanisław Ginko z woj. włoc­
ławskiego, któremu właśnie dnia 11 bm. minął 40 rok iktyw-
nej działalności w szeregach partii.

nie, a produkcja rolna zwięk­
szyła się o 1/3. Tkaczka z Zam­
browskich Zakładów Przemysłu
Bawełnianego — Elżbieta Jasik
mówiła — na przykładzie pracy
ZMS w swym zakładzie — o roli

organizacji młodzieżowej w

kształtowaniu klimątu dobrej ro­
boty. Roman Wysocki — mistrz
odlewnik Fabryki Przyrządów i

Uchwytów w Białymstoku po­
święcił wiele uwagi podnoszeniu
jakości pracy, jako podstawowe­
go czynnika poprawy gospodaro­
wania.

Z trybuny zjazdowej zwrócił
się do żebranych członek Komi­
sji Politycznej KC KP Chile —

Manuel Canteró. W imieniu KC

partii, która wraz z innymi si­
łami antyfaszystowskimi przewo­
dzi walce patriotów chilijskich
przeciwko dyktaturze, przekazał
on pozdrowienia VII Zjazdowi
PZPR. W imieniu Krajowej Ra­
dy Komunistycznej Partii Indii
gorące braterskie pozdrowienia
uczestnikom Żjazdu, wszystkim
komunistom i ludziom pracy
PRL przekazał członek Biura

Politycznego KC KPI — Kali-
shanker Shukla.

Przewodniczący obradom Józef
Kępa poinformował, że do Zjaz­
du wpłynęły pozdrowienia od
Gwatemalskiej Partii Pracy, Ko­
munistycznej Partii Haiti, Ludo­
wej Partii Iranu, Komunistycz­
nej Partii Japonii oraz Patrio­
tycznego Frontu Laosu i Socjali­
stycznej Partii Australii.

W dalszym ciągu dyskusji
Zbigniew Gertych — dyrektor
Instytutu Warzywnictwa w

Skierniewicach — szczególną u-

wagę zwrócił na problemy go­
spodarki żywnościowej.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objął Marian Konieczny
— rektor Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie. Powitał on

przybyłą na obrady delegację

rzędziowej 0 racjonalną gospo­
darkę surowcową i materiałową
0 poprawę jakości i nowocze­
sności produkowanych wyrobów
1 świadczonych usług @ wyko­
rzystanie osiągnięć postępu nau­
kowo-technicznego.

Osiągnięcia uzyskane w wy­
mienionych tu kategoriach staną
się przedmiotem oceny 22 tere­
nowych komisji konkursowych.
Do ich obowiązków należy rów­
nież upowszechnianie problema­
tyki jakości oraz udzielanie kon­
sultacji wszystkim współzawo­
dniczącym. (AK)

Ludowego Frontu Wyzwoleni*
Angoli.

W minionym 5-leciu nastąpił
szybki rozwój nauki — stwier­
dził z trybuny zjazdowej prof.
Sylwester Kaliski — minister
.auki, szkolnictwa wyższego i

techniki. W przyszłej 5-latce ros­
nącym zadaniom nauki towarzy­
szyć będą coraz większe nakła­
dy. Mówiąc o szybkim rozwoju
przemysłu motoryzacyjnego w

ostatnich latach -r- brygadzista w

Sanockiej Fabryce Autobusów

„Autosan" w Sanoku, woj. kroś­
nieńskie, Marian Żołnierczyk za­
meldował o dostarczeniu przez
załogę „Autosanu” do końca br.
500 autobusów ponad plan w ra­
mach zobowiązań.

'

W ostatnim 5-leciu nastąpiła
odczuwalna poprawa w warun­
kach życia każdej rodziny Kie­
lecczyzny — powiedział Aleksan­
der Zarajczyk — I sekretarz KW
PZPR w Kielcach. Stało się to
możliwe przede Wszystkim dzię­
ki coraz bardziej wydajnej, co­
raz lepszej pracy załóg. Leonard
Gadzinowski — dyrektor PGR
Bezledy w gminie Bartoszyce
woj. olsztyńskie, stwierdził, że

specjalizacją w;>prpdukcji stano­
wi dla jego regionu istotną szan­
sę dalszego szybszego rozwoju
rolnictwa. O ręzwoju przemysłu
i rolnictwa w woj. kaliskim, do­
robku ostatnich kilku lat mówił

Z dalekopisu
• W STOLICY Portugalii

trwają intensywne dyskusje
związane z poszukiwaniem
rozwiązań trzech głównych
problemów: reorganizacji
rządu tymczasowego, rewizji
platformy wspólnych działań
ruchu sił zbrojnych (MFA) i
partii politycznych, podpisa­
nej przed kwietniowymi wy­
borami oraz zmiany struktu­
ry sił zbrojnych.

0 WALKI na Timorze
Wschodnim trwają. 11 bm.
wojska ugrupowań proindo-
nezyjskich zajęły drugie co

do wielkości miasto Timoru
Wschodniego, Bacau i w dal­
szym ciągu posuwają się w

kierunku wschodnich regio­
nów wyspy.

> PRZEBYWAJĄCY z wi­
zytą oficjalną w Egipcie pre­
zydent Francji V. Giscard

d’Estaing przeprowadził w

czwartek pierwszą turę roz­
mów z prezydentem Egiptu
A. Sadatem.

0 JAK OŚWIADCZYŁ mi­
nister spraw wewnętrznych
Boliwii Juan Pereda Asbun,
władze wykryły i zlikwido­
wały spisek, którego celem
było obalenie rządu prezy­
denta Hugo Banzera.

• W BRUKSELI rozpo­
częła się sesja Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych
państw członkowskich Paktu
Północnoatlantyckiego. Jej

Jerzy Kusiak — I sekretarz KW
PZPR w Kaliszu. Rozwojowi u-

sług produkcyjnych dla gospo­
darstw rolnych poświęcił swe

wystąpienie Rafał Andrzejewski
— pracownik Spółdzielni Kółek

Rolniczych w Kościanie, w woj
leszczyńskim. Henryk Kostecki
— I sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu stwierdził m. in., że

pełne wykorzystanie dotychcza­
sowych doświadczeń w dziedzinie
turystyki rekreacji i lecznictwa
sanatoryjnego oraz inicjatywa
społeczna stwarzają szerokie
możliwości awansu woj. nowosą­
deckiego. Zbigniew Stepanow —

dyrektor Rejonu Dróg Publicz­
nych w Biłgoraju, woj; zamoj­
skie, wskazał na znaczenie jakie
dla zwiększenia efektywności
pracy przemysłu i obrotu towa­
rowego w kraju ma rozbudowa
i modernizacja sieci drogowej i
budowa magistrali szybkiego ru­
chu oraz dróg podstawowych. W

programie wyżywienia narodu —

powiedział w dyskusji Włady­
sław Kozdra — I sekretarz KW
PZPR w Koszalinie — region
nasz widzi także szansę własne­
go rozwoju. Dr Andrzej Kaniew­
ski — naczelny lekarz uzdrowi­
ska w-Kudowie, woj. wałbrzys­
kie, podkreślił, że powiększenie
obecnej bazy leczniczej, liczby
placówek turystycznych oraz'
zwiększenie produkcji wód lecz­
niczych w tym regionie posłuży
pełniejszemu zaspokojeniu po­
trzeb w dziedzinie profilaktyki,
lecznictwa i rehabilitacji. Józef

Grygiel — I sekretarz KW
PZPR w Częstochowie oświad­
czył, że w najbliższej przyszło­
ści działalność partyjna w woj.
częstochowskim skierowana zo­
stanie w głównej mierze na pod­
noszenie efektywności gospoda­
rowania i pogłębianie zaangażo­
wania społecznego ludzi pracy.
Sprawom transportu i moderni­
zacji różnych dziedzin przemysłu
poświęcił swe wystąpienie Zenon
Sobczak — monter samochodo­
wy z PKS w Jeleniej Górze.

Po kolejnej przerwie, prze­
wodnictwo obrad objął członek
Biura Politycznego, sekretarz KC
PZPR — Jan Szydlak.

Zabierając głos Janina Szyd-
lecka — I sekretarz KZ PZPR
w Przędzalni Czesankowej im.
Gwardii Ludowej w Łodzi
stwierdziła, iż najważniejszym
kryterium oceny każdego, kto
nosi legitymację PZPR powinno
być to, czy spełnia on dobrze,
sumiennie swoje obowiązki za­
wodowe i społeczne. Kolejny
mówca Stanisław Mach — I se­
kretarz KW PZPR w Słupsku
wiele uwagi poświęcił przed­
stawieniu osiągnięć wojewódz­
twa —- zwłaszcza w dziedzinie
rolnictwa. Następnie Franciszek

Szyszka — dyrektor Elbląskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlane­
go' podkreślił, że budowlani po­
dejmują wszystkie niezbędne

■środki, !by .przygotować się do

wykonania zadań najbliższych
lat w budownictwie mieszka­
niowym i przemysłowym.

Rozwój i osiągnięcia przemy­
słu maszynowego w minionym

uczestnicy omówią aktualne
problemy stosunków między
krajami Wschodu i Zachodu,
wewnętrzną sytuację poli­
tyczną w NATO, sprawę
wspólnej produkcji i standa­
ryzacji uzbrojenia.

• NIE USTAJĄ prowa­
dzone już od 8 miesięcy bra­
tobójcze walki w Libanie.
Próby politycznego rozwiąza­
nia konfliktu nie' przynoszą,
jak dotychczas, rezultatu.

• W CZWARTEK rano

islandzka kanonierka, „Thor”
otworzyła ogień do okrętu
pomocniczego brytyjskiej
Marynarki Wojennej „Star
Aąuarius”, który znajdował
się' na wodach terytorialnych
Islandii.

0 GRECJA odrzuciła w

czwartek propozycję turec­
kiego premiera, Demirela, w

sprawie negocjacji na temat

problemu cypryjskiego oraz

eksploatacji bogactw mine­
ralnych w szelfie kontynen­
talnym Morza Egejskiego.

• W SANTIAGO rzecznik

junty wojskowej poinformo­
wał o reprywatyzacji 4 dal­
szych banków chilijskich,
które były znacjonalizowane
podczas rządów prezydenta
Allende.

0 W JEDNEJ zę szkół W
Bostonie doszło do zamieszek
na tle' rasowym między gru-

. parni białych i czarnych u-

czniów. W wyniku bójek
dwoje dzieci murzyńskich
odniosło rany.

5-leciu scharakteryzował w

swym wystąpieniu Aleksander
Kopeć — minister przemysłu
maszynowego. Stanisław Cie­
ślik — I sekretarz KW PZPR w

Legnicy mówił o osiągnięciach
i zadaniach polskiego przemy­
słu miedziowego. W imieniu lu­
dzi morza — powiedział ostatni

zabierający głos w czwartkowej
dyskusji Marian Zeniuk — a-

systent maszynowy Polskich
Linii Oceanicznych — wyrażam
poparcie dla obranego przez
partię kursu. Po marynarsku
mówimy „Tak trzymać!” —

stwierdził mówca, akcentując
m. in. wyraźną poprawę w sy­
tuacji socjalno-bytowej mary­
narzy i portowców jaka nastą­
piła w ostatnich latach.

Następnie, po zakończeniu
czwartkowej dyskusji, przystą­
piono do wyborów Komitetu

entralnego i Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej.

. Wyniki prac komisji wybor­
czej VII Zjazdu przedstawił
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Katowicach — Zdzi­
sław Grudzień.

Z kolei przedstawione zosta­
ły propozycje Komisji Wybor­
czej, dotyczące kandydatów do
władz centralnych oraz zgło­
szone zostały dodatkowe kan­
dydatury.

Zjazd powołał Komisję Skru­
tacyjną, która przystąpiła do
pracy pod przewodnictwem se­
kretarza KW PZPR w Pozna­
niu — Józefa Switaja.

Powołano Komisję Odwołań,
której zadaniem jest rozpa­
trzenie odwołań, jakie wpłynę­
ły do VII Zjazdu w sprawię
przywrócenia członkowstwa
partii, zatarcia kar i zaliczenia
stażu partyjnego. W skład ko­
misji weszli: Władysław Kru­
czek, Stanisław Kania, Włodzi­
mierz Berutowicz, Antoni Gór­
ny, Rudolf Juzek, Lucjan Kie-
wicz, Józef | Majchrzak, Józef
Masny, Stefan Misiaszek, Zyg­
munt Oleniak, Stanisław Paw­
lak, Antoni Połowniak i Wło­
dzimierz Sawczuk.

W końcowej części obrad
tego dnia, którym przewodni­
czył członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, Władysław Kru­
czek, przeprowadzone zostały
wybory władz centralnych
PZPR.

W piątek rano zjazd wzna­
wia obrady, w czasie których
ogłoszone zostaną wyniki wy­
borów.

Zgodnie ze zwyczajem —

nim jeszcze VII Zjazd zostanie
oficjalnie zamknięty — odbę­
dzie się w piątek I plenarne
posiedzenie nowo wybranego
Komitetu Centralnego. Wyłoni
on ze swego grona I. sekreta­
rza KC PZPR, członków Biura
Politycznego i Sekretariat KC
PZPR. Dokonany zostanie tak­
że wybór Centralnej Komisji
Kontroli Partyjnej.

W ostatnim dniu obrad VII

Zjazd podejmie również koń­
cową uchwałę.

Dla Ewy nie tylko kwiatek

Kiermasz

w fabrykach
(INF. WŁ.) Międzynarodowy

Kok Kobiet dobiega końca.
Przedsiębiorstwo „Otex" w Kra­
kowie w odpowiedzi na naszą

akcję „Dla Ewy nie tylko kwia­
tek” przyjęło bogaty program,
Uwzględniający wiele poczynań

na rzecz kobiet. Powstały więc
nowe wygodniejsze sklepy,
zmieniono w niektórych placów­
kach godziny sprzedaży. Dużym
powodzeniem cieszyły się kier­
masze organizowane ■w zakła­
dach pracy. Pracownice z „Wa­
welu”, „Stomilu” czy „Opako-
metu” mogły na miejscu Zakupić
atrakcyjne ubrania, tkaniny i o-

buwie. W Krakowie na os. Pod­
wawelskim w tamtejszym kinie
urządzono kilkudniową sprzedaż
dywanów. Obroty były olbrzy­
mie, a klientki zadowolone, po­
nieważ w przestrzennym miej­
scu mogły dokładnie obejrzeć
towar.

Kierowniczka działu aktywi­
zacji „Otexu" ALICJA WOLNY

poinformowała nas też o tym, że
przedsiębiorstwo dla swoich pra­
cownie i ich rodzin zorganizowa­
ło zbiorowe wyżywienie. (zs)

Z prac komisji zjazdowych

Komisja Uchwał i Rezolucji
WARSZAWA (PAP)

11 bm. w godzinach popołudniowych Komisja Uchwał i Re­
zolucji VII Zjazdu Partii rozpatrzyła opracowane przez ze­
spół redakcyjny kómiśji, działający pod przewodnictwem
Członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR Jana Szy­
dlaka projekt uchwały VII Zjazdu „O dalszy, dynamiczny
rozwój budownictwa socjalistycznego — o wyższą jakość pra­
cy i warunków życia narodu” oraz projekt rezolucji „O dal­
szy rozwój sił socjalizmu i utrwalenie pokoju, o dalsze umoc­
nienie międzynarodowej pozycji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej”.

Komisja postanowiła przedstawić te projekty do akceptacji
delegatom VII. Zjazdu PZPR.

Komisja Wyborcza
Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego, sekretarza

KC PZPR Edwarda Babiucha odbyło się 11 bm. kolejne po­
siedzenie Komisji Wyborczej VII Zjazdu Partii, i

Komisja Statutowa
11 bm. pod przewodnictwem członka Biura Politycznego KC

PZPR Józefa Tejchmy odbyło się kolejne posiedzenie Komisji
Statutowej powołanej przez VII Zjazd Partii.
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Sytuacja w europejskich
piłkarskich pucharach

--L- l. ■-W

Tylko Stal Mielec z czterech polskich zespołów piłkarskich, |
które wystartowały do rozgrywek o europejskie puchary,' do­
tarła do ćwierćfinałów. W okresie, gdy nasze kluby nie na­
leżą do międzynarodowych potentatów, jest to dużym sukce­
sem podopiecznych trenera Edmunda Zientary*

Prym w bieżącej edycji europejskich pucharów wiodą zde- 1

cydowanie piłkarze RFN. Aż 4 drużyny tego kraju awanso- l

wały do ćwierćfinałów Pucharu Europy, Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów, względnie Pucharu UEFA. Po dwóch przed­
stawicieli mają w tym gronie: Holandia, Hiszpania, Anglia,
Belgia i NRD, a po jednym: Polska, ZSRR, Portugalia, Fran­
cja,' Jugosławia, Walia, Szkocja, Austria, Bułgaria i Włochy.

Przeglądając listę ćwierćfinalistów poszczególnych pucha­
rów* zwraca uwagę znakomita stawka drużyn w Pucharze
Europy. Każda z nich — to europejska czołówka: PSV
F.indhocen, Dynamo Kijów, Benfica Lizbona, Borussia Moen-

chengladbach, St. Etienne, Bayern Monachium, Real Madryt ,

i Hajduk Split. (
W Pucharze Zdobywców Pucharów poziom ćwierćfinali- ■

stów jest bardziej zróżnicowany. Obok renomowanych i uzna­
nych firm: West Ham, Celtic Glasgow, Anderlecht Bruksela,
Eintracht Frankfurt czy Den Haag, znalazły się zespoły o ł

mniejszym międzynarodowym dorobku: Wrexham, Sachsen- I

ring Zwickau i Sturm Graz. I
Polskich kibiców najbardziej interesuje oczywiście puchar ,

UEFA. 14 stycznia w Zurichu odbędzie się losowanie par (
ćwierćfinałowych. Liuerpool, Barcelona, Dynamo Drezno, a

. także Lewski-Spartak Sofia, to drużyny, z którymi StjiL wo-

lałaby na razie uniknąć konfrontacji. Pozostałe zespoły są
nie mniej groźne, ale FC Brugges, AC Milan czy Hamburger

i SV bardziej chyba odpowiadałyby wicemistrzowi Polski, jako l
1 potencjalni rywale, w marcowych pojedynkach. i

Sukcesy Fibaka <

w Uppsali
W Uppsali odbywa Się turniej

tenisowy, w którym startuje m.

in. Wojciech Fibak. W grze po­
jedynczej' Fibak zwycięsko za­
kończył rozgrywki grupowe i W
finale zmierzy się z Rumunem
Ilie Nastase. Nasz tenisista w

swej grupie pokonał kolejno
Szweda Johanssona 6:1, 6:3; A-

merykanina Mc Nalra 6:4, 6:4
oraz Szweda Ove Bentsona 6:1,
5:7, 6:4.

Fibak wystąpi także w finale

gry podwójnej, grając wspólnie
z Ilie Nastase. Duet polsko-ru­
muński grać będzie przeciwko
parze amerykańskiej Mc Nair —

Stewart.

Pierwszy trening
na Wielkiej Krokwi

W doskonałych warunkach i
przy słonecznej pogodzie, odbył
się pierwszy tej zimy trening
na największej polskiej -skoczni
narciarskiej — Wielkiej Krokwi
w Zakopanem. Najdłuższe skoki
w granicach 104 i 106 m uzyskał
Wojciech Fortuna. Stanisław
Gąsienica Daniel miał 101 i 102
m,aJózefTajner95i98m.W
treningu nie wzięła udziału na­
sza kadra olimpijska ze Stani­
sławem Bobakiem, która tre­
nuje obecnie na olimpijskiej sko­
czni w Seefeld.

W kilku wierszach

0 W zaległym mecziu o mi­
strzostwo angielskiej ekstrakla­
sy, Tottenham zremisował z E-
vertonem 2:2.

0 Tenisiści Indii zapewnili so­
bie awans do trzeciej rundy pu­
charu Davisa (Strefa Wschodnią)
po zwycięstwie w Tokio nad Ja­
ponią 3:2.

Awans Hamburger SV

Ośmym zespołem, który wy-
walczył awans do ćwierćfinałów
Pucharu UEFA jest Hamburger
SV. W rozegranym w nocy ze

środy na czwartek meczu FC
Porto pokonało Hamburger SV
2:1 (1:1). Pierwszy mecz wygrał
Hamburger SV 2:0.

Puchar Świata
w narciarstwie

W miejscowości Aprica (Wło­
chy) rozegrany został w czwar­
tek slalom specjalny kobiet za­
liczany do Pucharu Świata. Beze

konkurencyjne zwycięstwo od­
niosła reprezentantka Szwajcarii
Marie-Lise Morerod, która uzy­
skała najlepsze czasy w obu
przejazdach. Wyprzedziła ona aż
o 2,86 sek. reprezentantkę RFN —

Rosi Mittermaier. Morerod, któ­
ra wygrała slalom-gigant Val
dTsere, jest - obecnie najpoważ­
niejszą kandydatką do zajęcia
pierwszego miejsca w świecie
po wycofaniu się Austriaczki
Anne-Marie Proell-Moser.

Polski hokej ma 50 lat

W niedzielę rozpocznie się w

Katowicach międzynarodowy
turniej 50-lecia Polskiego Związ­
ku Hokeja

'

na lodzie, w którym
obok reprezentacji Polski, we­
zmą udział drugie reprezentacje
ZSRR, CSRS i Szwecji. Impreza
będzie sprawdzianem naszej dru­
żyny przygotowującej się do
turnieju olimpijskiego w Iń-
nsbrucku, a głównie próbą zgra­
nia zespołu. Trener reprezenta­
cji — Józef Kurek, zestawia po­
szczególne piątki z zawodników

jednego klubu — Podhala N.
Targ, GKS Katowice i Baildonu.
Czwarta piątka składać się bę­
dzie z hokeistów kilku klubów.

POGODA
Krakowskie biuro prognoz

IMGW informuje:
SYTUACJA, ,BARYCZNA:

Polska jest w- obszarze wyżu,
od północy zbliża się zatoka
niżowa.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie małe lub u-

miarkowane, rano miejscami
mgły, temperatura maksy­
malnawdzieńod3do6st.,
minimalna nocą od —6 do —2
st. Wysoko, w Tatrach tem­
peratura od —4 st. dniem do
—8 nocą. Wiatry słabe,
zmienne, z przewagą połud­
niowo-zachodnich.

B1OMET INFORMUJE:

Sytuacja bio.rńeteorologiczna
korzystna: Widzialność rano

miejscami Ograniczona, wa­
runki drogowe przeważnie
dobre.

x’iiis

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Młodzież krakowskich szkół uważnie śledzi

przebieg obrad VII Zjazdu PZPR. Na apelach
dyskutuje o problemach poruszanych w trak­
cie obrad. Szkoły są odświętnie udekorowane.
Dekoracje te — to częstokroć plon prac konkur­
sowych przygotowanych w związku ze Zjazdem,
jak to miało miejsce w Zespole Szkół Budowla­
nych im. gen. K. Świerczewskiego w Nowej Hu­
cie. Uczniowie z „budowlanek” podjęli ponadto
szereg zobowiązań, z których wiele już wyko­
nali, jak np. remonty przedszkoli w Nowej Hu­
cie, odnowienie świetlic środowiskowych. Ucz­
niowie Zespołu Szkół Ekonomicznych w Nowej
Hucie, które od września br. zmieniły siedzibę
wiele zrobili dla upiększenia nowego lokalu.
Wartość ich czynu wyniosła ponad 100 tys. zł.

W Liceum im. B. Nowodworskiego, podobnie
jak w innych szkołach na lekcjach wychowaw­
czych i zajęciach wychowania obywatelskiego
działacze polityczni i gospodarczy, omawiają z

młodzieżą problematykę Zjazdu.
Jedną z najciekawszych imprez organizowa­

nych przez szkoły w okresie zjazdowym była
uczniowska sesja „Dorobek kraju w okresie
ostatniej 5-latki” przygotowana przez młodzież
II Liceum im. J. Sobieskiego. W swoich refera­
tach uczniowie wykorzystali również informacje
udzielone, im podczas spotkań z działaczami po­
litycznymi, m. in. z kierownikiem Wydziału
Ekonomicznego KK PZPR Tadeuszem Nowic­
kim. (ag)

Czas wytężonej pracy
¥

W Fabryce Maszyn Wiertniczych i Górniczych
„Glinik” w Gorlicach na uroczystym spotkaniu
zakładowego aktywu, wręczono 7 nowych legi­
tymacji partyjnych i 13 kandydackich. Wśród
nowo przyjętych towarzyszy znaleźli się ludzie
młodzi wyróżniający się aktywną postawą za­
wodową i społeczną, m. in. przewodniczący koła
ZMS na Wydziale Montażu Antoni Więcek, prze­
wodniczący koła ZMS na Wydziale Stojaków
Lesław Obrzut i przodujący robotnik Władysław
Lisowski.

¥
Wczoraj w Bocheńskim Pomaturalnym Stu­

dium Medycznym w czasie spotkania poświęco­
nego problematyce zjazdowej, 25 słuchaczek
Studium otrzymało legitymacje Federacji Socja­

listycznych Związków Młodzieży Polskiej.
¥

W Węźle PKP w Nowym Sączu rozmawiamy
z dyspozytorem lokomotywowni Stanisławem
Janurem. Co najbardziej utkwiło mi w pamię­
ci ■— mówi: Stwierdzenie Edwarda Gierka „ile
damy z. siebie, tyle mięć będziemy dla siebie".
Podpisuję się pod tak sformułowaną myślą, po­
dobnie jak pod. całym wystąpieniem*„■

Podobnie myślą i mówią inni kolejarze Węzła.
Z satysfakcją przyjęto podziękowania przywód­
cy partii dla klasy robotniczej za rzetelną pra­
cę. A takie podziękowanie zobowiązuje szcze­
gólnie.

¥

Przez okrągły rok 95 ciężkich samochodów
marki „praga” Ośrodka Transportu Leśnego w

Starym Sączu z lasów 5 województw zwozi do
składnic i tartaków przeszło 640 tys. m. kw.
drewna. Zadania 5-latki OTL wykonał już w

sierpniu br. a dodatkowe zobowiązania — 9 gru­
dnia, w drugim dniu obrad VII Zjazdu Partii.
Dobra organizacja pracy pozwoliła 670-osobo-
wej załodze OTL przekroczyć plan i dodatkowo
przewieźć 250 tys. m. kub. drewna. OTL wyko­
na jeszcze 500 szt. gaźników bezpływakowych,
które pozwalają piłom pracować w każdej po­
zycji. Transportowcy budują też drogi leśne, po­
magają wznosić osiedla mieszkaniowe dla pra­
cowników leśnych.

Z załogi pracującej z tak dobrymi wynikami
szczególnie wyróżnić należy — kierowców: Jó­
zefa Rysiewicza, Stanisława Wojtasa, Wojciecha

. Zarańskiego, majstra . warsztatów! Zbigniewa

Piętkę, specjalistę-remontowca Stefana Aren-
darczyka.

¥
Dla uczczenia trwającego Zjazdu w Wydziale

Dętek Samochodowych „Stomilu” wyproduko­
wano w sumie ponad plan 592 dętki samocho­
dowe. Wykonało je w ramach indywidualnych
zobowiązań 9 pracowników. W Wydziale Mie­
szanek wyprodukowano zaś dodatkowo 1800 kg
mieszanek przeznaczonych do dalszej produk­
cji. Inicjatorami tego czynu byli Edward Pie­
trucha i Jan Michałek. Genne zobowiązania
podjął też Dział Głównego Mechanika, gdzie
pracuje Jan Pieczonka — delegat na VII Zjazd
PZPR. Inicjatorem czynu była OOP.

¥
W Wytwórni Urządzeń Chłodniczych w Dębi­

cy 53 brygady pracy socjalistycznej ubiegają się
o tytuł brygady im. VII Zjazdu PZPR. Warty,
Zjazdowe zaciągnęło w tym zakładzie. 2341 pra­
cowników.

¥
Załoga Zakładów Silników Elektrycznych

„Tamel” przekazała dla tarnowskich przedszko­
li m. in. stołeczki, ławki, huśtawki. Wartość
tych urządzeń wynosi ok. 98 tys. zł.

¥
Zakłady WSS Oddział w Brzesku w ramach

dodatkowej, produkcji dostarczyły m. in. do

sklepów wyroby garmażeryjne i oieczywo war­
tości 146 tys. zŁ

Najlepszy plakat
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

go w klubie MPiK przy ul. Ja­
giellońskiej — 16. XII. godz.
18.00.

Zostały również wylosowa­
ne nagrody dla uczestników

plebiscytu. Nagrody ufundo­
wane przez Krajową Agencję
Wydawniczą w Krakowie wy­
losowali: Kazimierz Kaliciń-
ski z Dębicy, Jan Obrzut z No­
wego Sącza, Marta Kusiak z

Tarnowa, Danuta Konpacka i

Mieczysław Gil z Nowej Huty,
Józef Janik, Emilia Wolańska i
Józef Feliński z Krakowa, An­
drzej Rzepka, Danuta Indyk,
Grażyna Bogusz i Łucja Pasek z

Gorlic. Specjalną nagrodę KAW
otrzyma Jerzy Trzepią z Tar­
nowa, którego wzruszający list
był wydrukowany w „Mini Try­
bunie” naszej Gazety, w dniu
wczorajszym. Nagrody wręczone
będą podczas spotkań z artysta­
mi lub wysłane pocztą.



Jerzy ŁUN
sekretarz

Historyczny
sukces — to ter­

min. który najpełniej od-

daje ogrom, treść i sens

dokonań ostatniego pięciolecia.
Jest on sukcesem naszej partii,
naszego narodu, naszej- socjali­
stycznej ojczyzny.

Lata realizacji programu par­
tii potwierdziły jak uzasadnioną
wówczas w grudniu była wiara

naszego I sekretarza KC w siłę
i mądrość partii, w jej organi­
zatorską prężność, w dojrzałość
polityczną klasy robotniczej i

jej gotowość budowania socjali­
stycznej ojczyzny i wreszcie jak
głęboka była jego znajomość po­
kładów patriotyzmu tkwiących
w narodzie polskim.

W dorobku z jakim partia
przyszła na swój VII Zjazd mie­
szczą się i te istotne przemiany,
jakie dokonały się w samej par­
tii, a za jej sprawą w świado­
mości klasy robotniczej i całego
narodu. Szczególnie cenne jest
to. że w tym czasie okrzepła
jedność komunistów potwierdza­
jących swą postawą i działal­

nością nierozerwalną więź z Ko­
mitetem Centralnym.

W okresie międzyzjazdowym
problematyka ideologiczna, pra­
ca ideowo-wychowawcza, znaj­
dowały się w centrum uwagi
Biura Politycznego i Sekretaria­
tu Komitetu Centralnego.

Ze strategią społeczno-gospo­
darczego rozwoju i zadaniami

pracy ideowo - wychowawczej,
ściślej niż w przeszłości sprzę­
gnięto działalność prasy, radia
i telewizji. Środki masowego
przekazu coraz lepiej i wszech­
stronniej wypełniają powierzo­
ne im przez partię zadania. W
coraz też wyższym stopniu biorą
aktywny udział w codziennej
pracy partii i państwa, w roz­
wiązywaniu konkretnych zadań,
które podejmujemy. Jest to

również rezultat' usprawnienia
partyjnego kierowania środka­
mi masowego przekazu.

Program jaki przyjmujemy na

obecnym Zjeżdzie określa zada­
nia i kierunki pracy ideologicz­
nej, wychowawczej i propagan­
dowej, którą powinniśmy pod­
jąć w najbliższych latach. Waż­
ne miejsce w tej pracy mieć

będzie umacnianie socjalistycz­
nego patriotyzmu Polaków. Pol­
ska potrzebuje dziś kwalifiko­
wanej. rzetelnej twórczej pracy
dla ojczyzny, pracy, która za­
pewnia jej siłę wewnętrzną i
wzrost znaczenia w święcie.

Socjalistyczny patriotyzm jest
tożsamy z internacjonalizmem
— wyrasta bowiem z tak blis­
kich Polakom postępowych tra­
dycji, szanujemy i rozwijamy
dzisiaj te piękne historyczne
tradycje nadając im proletariac­
ką klasową treść. Wykładni­
kiem naszego internacjonalizmu
jest głęboka 1 niezłomna soli­
darność z wszystkimi rewolu­
cyjnymi i postępowymi siłami
ludzkości, z całą socjalistyczną
wspólnotą narodów i jej podsta­
wową siłą Związkiem Radziec­
kim. Nigdy nie uczyniono tak
wiele jak w minionym pięciole­
ciu, aby przyjaźń polsko-ra­
dziecka stała się tak bliska, bra-

KC PZPR

terska i owocna. Ta przyjaźń i
solidarność to aksjomat naszego
narodowego myślenia na dziś i
na jutro.

Nakaz podnoszenia jakości
pracy dotyczy także frontu ide-

ologiczno - propagandowego.
Działalność wszystkich instru­
mentów ideowo-wychowawczego
działania wówczas sprosta ocze­
kiwaniom partii, jeśli pogłębiać
się będzie ich jednoznaczny kla­
sowy charakter., jeśli mocniej u-

tożsamiać się one będą z inte­
resami i ideałami klasy robotni­
czej, jeśli jeszcze pełniej wyni­
kać będą z twórczej teoretycz­
nej myśli marksistowsko-leni­
nowskiej.

W sferze ideologii, w sferze,
świadomości i wartości intelek­
tualnych oraz ideowo-moral-

nych, rozstrzyga się obecnie do­
niosły etap dziejowej konfron­
tacji socjalizmu i kapitalizmu.
Bezkompromisowość tej walki

uprzytomniają nam próby za­
granicznej ideologicznej dywer­
sji. której echa dają znać o so­
bie także i tutaj, w kraju. Tym
wszystkim usiłowaniom musimy
nadal dawać stanowczy i sku­
teczny odpór.

Musimy także spotęgować wy­
siłki, aby z jeszcze większą mo­
cą przedstawić ludzkości naszą

dziejową koncepcję i obraz

wolnego, świadomego swej god­
ności człowieka, żyjącego w

wolnym socjalistycznym społe­
czeństwie. Pragniemy, aby tym
wielkim humanistycznym zada­
niom coraz lepiej i pełniej słu­
żyła nasza sztuka, nasza litera­
tura, nasz film. O sile socjali­
zmu musimy mówić coraz peł­
niejszym głosem.

Będziemy zwalczać usiłowania

tych zagranicznych ośrodków,
które chciałyby narzucić nam

rzekomo doskonalsze od naszej,
koncepcje ustrojowe. Będziemy
przeciwstawiać się upowszech­
nianiu wśród naszego społeczeń­
stwa obcych socjalizmowi wzor­
ców kulturowych i obyczajo­
wych. Działania takie są w isto­
cie dywersją ideologiczną i woj­
ną psychologiczną a więc — za­
przeczeniem ..ducha Helsinek”.

Centralne miejsce w prowa­
dzonej przez nas walce ideolo­
gicznej zajmuje sprawa pokoju
— sprawa uczynienia wbrew si­
łom wojny i wstecznictwa — od­
prężenia międzynarodowego pro­
cesem nieodwracalnym.

Naszym internacjonalistycz-
ny'm obowiązkiem jest zatem

także demaskowanie antypoko-
jowego, wielkomocarstwowego i

szowinistycznego maoizmu, któ­
ry przez swą wewnętrzną i za­
graniczną politykę obiektywnie
znalazł się w jednym szeregu
z siłami międzynarodowej re­
akcji i wstecznictwa.

Naszą, komunistów jest rzeczą

przezwyciężanie przejawiające]
się u nas w różnych formach

dysproporcji między socjalisty­
cznym charakterem bazy ekono­
micznej oraz socjalistycznymi
funkcjami państwa a stanem

świadomości społecznej różnych
warstw i środowisk.

działa i działać będzie czynnik
pozamaterialny; dobrze kształtu­

jące się stosunki międzyludzkie,
prawidłowa organizacja pracy,
dobre warunki socjalno-bytowe.

Nadchodząca 5-latka będzie o-

kresem tworzenia nowych jako­
ści, będzie 5-latką wyraźnej po­
prawy jakości pracy i warunków

życia naszego narodu. Zadania,
jakie czekają przemysł rolno-

spożywczy będą niemałe.

Stanisław CIECHAN Jan KOPiJ
wypalacz klinkieru w Kombinacie Cementowym

w ChGłmie

ślusarz w Zakładach Urządzeń Okrętowych
„Bomet'* w Barlinku, woj. gorzowskie

górnik z Kopalni Soli w

W.
okresie między VI a VII

Zjazdem osiągnięcia so­
cjalne ludzi pracy są

szczególnie duże i widoczne na

każdym odcinku. Przekroczeni^

zapowiedzianych na VI Zjeżdzie
zadań w dziedzinie wzrostu sto­
py życiowej społeczeństwa, dało

naszej organizacji partyjnej pra­
wdo stawiania wyższych wyma­
gań przed załogą w zakresie wy­
dajnej i lepszej pracy.

W powsżechnym odczuciu spo­
łecznym główną siłą sprawczą
osiągnięć jest partia. Jej progra­
mowi i skuteczności jej działa­
nia zawdzięczamy dorobek, z ja­
kim przyszliśmy na VII Zjazd.

Nasza załoga powitała Zjazd
czynem produkcyjnym. Zobowią­
zania górników Kłodawy zostały
wykonane z nadwyżką — wydo­
byliśmy dodatkowo 10 tys. ton
soli.

Uwzględniając potrzeby gospo­
darki, uruchomiliśmy produkcję
soli nie zbrylającej się dla dro-

Kłodawie, woj, konińskie

gownjctwa. Podjęliśmy też pro­
dukcję brykietów solnych dla
rolnictwa. Czynimy starania, aby
wytwarzać ich jeszcze więcej.
Wymaga to jednak lepszego do­
stosowania do potrzeb górnictwa
solnego maszyn i narzędzi pracy
w oddziałach wydobywczych i

przygotowawczych.
Nie zapominamy również o

funkcji społeczno-politycznej i

wychowawczej zakładu pracy.
Wiadąca rola zakładowej organi­
zacji partyjnej jest widoczna w

każdej dziedzinie. Wykorzystu­
jemy w tym celu, bogate formy
inspirowania naszej pracy ideo-

wo-wychowawczej przez Komi­
tet Centralny PZPR.

Załoga kopalni zobowiązała
mnie do przekazania I sekreta­
rzowi KC PZPR Edwardowi
Gierkowi serdecznych podzięko­
wań za osobistą troskę o sprawy
ludzi pracy. Pragnę zapewnić —

że na górników . soli Komitet

Centralny może zawsze liczyć.

KOPROWSKA
dyrektor Zakładów Wytwórczych „Społem"

we Włocławku

Korzystając
z inspiracji XV

Plenum Komitetu Centralne­
go w sprawie popraw’y wy­

żywienia narodu, przemysł rol­
no-spożywczy przyjął ambitny
plan w tej dziedzinie. Nikt nie

jest w stanie lepiej docenić do­
niosłości tych uchwał niz kobie­
ty. Wprowadzanie nowych wy­
robów ma bowiem istotny
wpływ na zwiększenie czasu

wolnego kobiety pracującej. Ro­
zliczne obowiązki domowe, w

tym sporządzanie posiłków — to

praca uciążliwa i czasochłonna
dla kobiety, zajmująca do 3 go­
dzin dziennie.

Zmniejszanie czasochłonności i

uciążliwości prac domowych po­
winno być w najbliższym czasie

główną drogą wydłużenia czasu

przeznaczonego na wypoczynek i

rozrywkę kulturalną. Skracanie
czasu roboczego nie może być
bowiem jedyną drogą zwiększa­
nia czasu wolnego. H. Kopro­
wska podkreśliła, że również po­
stęp organizacyjno-techniczny
powinien służyć zmniejszaniu
wysiłku, który kobietą przezna­
cza na zapewnienie racjonalnego
żywienia rodziny.

W kontekście niepodważalnych
dotychczasowych osiągnięć na

tym odcinku występuje jednak
pewne zjawisko, które niepokoi
i wymaga energicznego, społecz­
nego działania. Chodzi o popra­
wę dyscypliny pracy. O stosunku
do pracy, o związaniu pracowni­
ka z zakładem nie decyduje tyl­
ko wysokość płac. Coraz silniej

konduktor PK

Mówca
w imieniu najlicz­

niejszego w województwie
przemyskim oddziału kla­

sy robotniczej — pracowników
PKP zameldował Zjazdowi, że
zadania planu 5-letniego zostały
przez nich wykonane w sierpniu
1975 r. Jest to odpowiedź koleja­
rzy na program przyjęty na VI

Zjeżdzie i I Krajowej Konferen­
cji PZPR.

Wydajną pracą kolejarze prze­
myscy wyrażają swą wdzięcz­
ność kierownictwu partii i pań­
stwa za troskę o ich warunki

pracy i podniesienie rangi tego
zawodu — kontynuował mówca.
Ludzie w mundurach kolejar­
skich zostali objęci regulacją
płac, otrzymali nowe obiekty
socjalne, rozwinęło się budow-
nict-wo mieszkaniowe. Wszystko
to mobilizuje do lepszej pracy,
do podnoszenia na coraz wyższy
poziom dyscypliny, do kontynu­
acji i rozwijania najlepszych
tradycji polskiego kolejnictwa.

ł z Przemyśla

Do bardziej rzetelnej i wytężo­
nej pracy zobowiązuje też real­
na perspektywa nakreślona w

Wytycznych na VII Zjazd, a

zwłaszcza uznanie dalszej rozbu­
dowy i modernizacji transportu
w latach 1976—1930 za sprawę
szczególnej wagi.

Wiele miejsca w swym wy­
stąpieniu B. Swierbut poświęcił
codziennej współpracy z koleja­
rzami radzieckimi. Jesteśmy
bezpośrednimi świadkami i

współtwórcami współpracy pol­
sko-radzieckiej — mówił. Co­
dziennie przez nasze ręce prze­
chodzą tysiące ton przesyłek i

urządzeń dla powstającej przy
wydatnej pomocy Kraju Rad —

huty „Katowice”. Załogi obu

granicznych stacji nie tylko ra­
zem pracują dla pożytku swych
krajów, lecz również wspólnie
przeżywają sukcesy i kłopoty,
razem pokonują trudności i wza­
jemnie sobie pomagają.

W
swoim wystąpieniu omó­
wił osiągnięcia zakładów
przemysłu materiałów bu­

dowlanych w tym wojewódz­
twie, które wytwarzają około
1/5 krajowej produkcji cementu

oraz połowę wyrobów z zakresu
ceramiki sanitarnej. Podwojenie
krajowej produkcji cementu i

innych materiałów budowlanych
stworzyło warunki do pełnego
zrealizowania, a nawet przekro­
czenia programu w dziedzinie

inwestycji i budownictwa, a ró­
wnocześnie umożliwiło ograni­
czenie importu.

Przedstawiając problemy Kom­
binatu Cementowego w Chełmie
S. Ciechan stwierdził, że wyko­
nano tam m. in. kosztowne robo­
ty instalacyjno-montażowe dzię­
ki czemu znacznie zmniejszono
zapylenie i zanieczyszczenie oko­
licznych terenów wokół cemen­
towni. Załoga kombinatu, reali­
zując swe zobowiązania, wytwo­
rzyła dodatkowo ponad 55 tys.
ton cementu, a do końca roku

zwiększy dostawy o dalszych 10

tys. ton. Jest to nasza odpowiedź

— oświadczył S. Ciechan — na

to, co partia pod kierownictwem
Edwarda Gierka zrobiła dla kla­
sy robotniczej w ostatnim 5-le-
ciu.

Zdajemy sobie jednak sprawę
— kontynuował mówca — jak
ważne i odpowiedzialne zadania

wynikną dla nas z programu
da Iszego społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju, który wyty­
czy VII Zjazd naszej partii.

Wyciągając wnioski z dyskusji,
przedzjazdowej w naszym kom­
binacie opracowaliśmy programy
działania, które umożliwią pełne
wykorzystanie rezerw, Tkwią o-

ne m. in. w niepełnym wyko­
rzystaniu dnia roboczego, w nie­
właściwej organizacji pracy, w

skracaniu okresu remontów, w

usprawnianiu procesu technolo­
gii produkcji klinkieru.

Przekonani jesteśmy, że dalsze

przyspieszenie tempa rozwoju
naszego kraju, poprawa warun­
ków bytowych ludzi pracy zale­
żą przede wszystkim od nas sa­
mych, od lepszej bardziej kon­
kretnej pracy.

4lata
temu, jako delegat na VI

Zjazd, uczestniczyłem w wy­
tyczaniu kierunków history­

cznego rozwoju naszej ludowej
ojczyzny. Życie potwierdziło, że

obraliśmy wówczas jedynie słu­
szną drogę. Ludzie uwierzyli we

własne siły i możliwości, w sens

robienia więcej i lepiej. Zaufali

partii, a partia nie zawiodła tego
zaufania.

U nas w zakładzie nie trzeba
szukać potwierdzeń odczuwalnego
dorobku ostatnich 4 lat, jest on

wszędzie widoczny. Unowocze­
śniła się technologia, radykalnie
poprawiły się warunki pracy za­
łogi, a przede wszystkim jej byt
materialny.

A przecież nasz przykład nie

jest oderwany, jest ich wiele w

naszym województwie i w ca­
łym kraju. Siłą sprawczą tych
przemian jest i pozostanie nasza

partia, nierozerwalnie związana
z klasą robotniczą.

Z dumą stwierdzamy, że rok
1975 jest w każdej dziedzinie ży­
cia naszego kraju lepsz.v od po­
przednich. Chcemy jednak, by
w roku 1980 żyło nam się jeszcze
lepiej. Tym pragnieniom odpo­

wiadają treści zawarte w Wyty­
cznych na VII Zjazd. Drogą do

osiągnięcia zamierzonego celu
tkwi we właściwym wykorzy- .

staniu stworzonego już gospo­
darczego potencjału Polski, w

wyższym poziomie organizacji
pracy, w tym co zawiera hasło

wyższej jakości we wszystkich
sferach naszego działania.

Jako pierwszoplanowe zadanie

stawiamy sobie w naszym woje­
wództwie jak najszybsze osiąga­
nie pełnych zdolności produkcyj­
nych w nowo oddawanych za­
kładach i wydziałach. Drugie
zadanie — to poprawa efekty­
wności gospodarowania, wyraża­
jąca się wysokim udziałem wy­
dajności pracy w przyroście pro­
dukcji.

W każdym zakładzie można i
trzeba zmniejszyć występujące -z

różnych przyczyn przestoje ma­
szyn przez poprawę organizacji
dnia roboczego, szeroko pojętą
dyscyplinę pracy, zapewnienie
prawidłowego spływu surowców
i materiałów, udoskonalenie po­
wiązań kooperacyjnych, tworze­
nie pełnego frontu robót.

I sekretarz KW PZPR w Bielsku-Białej

Znaczną część swego wystą­
pienia Buziński poświę­
cił przedstawieniu osiągnięć'

ludzi pracy \v woj, bielskobial-
skim. W przemyśle tego regionu
zadania 5-latki zostały przekro­
czone o 25 mld zł. Dynamiczne­
mu rozwojowi wielu branż to­
warzyszyła szeroko zakrojona

modernizacja zakładów, .popra­
wiono również warunki pracy.
W ostatnich latach potencjał
przemysłowy województwa —

wzrósł o 82 proc. O blisko jedną
trzecią wzrósł udział produkcji
na rynek. Przyrost produkcji o-

siągnięty został przede wszyst­
kim dzięki wzrostowi wydajnoś­
ci pracy. Ważnym akcentem do­
robku i przemian gospodarczych
w tym województwie jest Fabry­
ka Samochodów Małolitrażo­
wych.

Wyraźny postęp nastąpił w

rozwiązywaniu problemów so­
cjalno-bytowych. Wybudowano
blisko 24 tys. nowych mieszkań,
wiele obiektów socjalnych i ko­
munalnych, ośrodków rekrea­
cyjnych, placówek służby zdro­
wia.

Niemałe już osiągnięcia —

podkreślił J. Buziński — mają
swoje źródło w rzeczywistym
podporządkowaniu pryncypiów
polityki partii, służbie człowie­
kowi, jego potrzebom, aspira­

cjom i naturalnym pragnieniom
manifestowania swego twórcze­
go uczestnictwa w życiu narodu

budującego socjalizm. Załogi ro­
botnicze rozumieją, że dla speł­
nienia now'ych zadań i związa­
nych z nimi ludzkich nadziei
niezbędna jest koncentracja u-

wagi ludzi pracy na takim Wy­
korzystaniu każdej zainwesto­
wanej złotów’ki, każdego narzę­
dzia pracy czy kilograma-surow­
ca. by mniejszym nakładem ko­
sztów i sił osiągnąć obfity i le­
pszy produkt.

Szczególną wagę przykładamy
do partyjnej pracy wśród klasy
robotniczej, wśród załóg fabry­
cznych — bezpośrednio w zakła­
dach, na placach budów, w tran­
sporcie i wszystkich służbach

produkcyjnych.
J, Buziński podkreślił, że i-

dentyfikacja poglądów i celów

życiowych ludzi pracy z progra­
mem i działaniem partii jest —

w połączeniu z zasobami mate­
rialnymi, ludzkimi kwalifika­
cjami, żarliwością i inicjatywą
— niewyczerpanym źródłem

społecznych rezerw energii, któ­
re działaniem członków i akty­
wistów wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej zaangażowane zo­
stanie do rzetelnego wykonania
postanowień VII Zjazdu.

Włodzimierz FRASZKA
rolnik z woj. sieradzkiego

Na tym co osiągnęliśmy w

naszym kraju, na naszej
wsi nie można poprzestać

— 1 podkreślił W. Fraszka. Nie
może być ani kawałka ziemi,
która nie będzie w pełni plono­
wać, nie może być gospodar­
stwa, które nie będzie korzysta­
ło z nowych odmian roślin, sto­
sowało wysokiego nawożenia,
właściwie żywiło zwierzęta gos­
podarskie. (

Do uzyskania wysokiego tempa
przyrostu produkcji w gospodar­
ce chłopskiej — stwierdził mów­
ca — nie wystarczy samo zwię­
kszenie dostaw środków pro­
dukcji. Zachodzi konieczność

przekształcania tradycyjnych
form gospodarowania. W na­
szych warunkach taką formą
jest specjalizacja, kooperacja z

gospodarką socjalistyczną, a

także łączenie się w zespoły. Po­
winniśmy sobie zdawać sprawę,
że takie nowoczesne działanie

zapewni wzrost produkcji i do­
chodów ludności wiejskiej oraz

lepsze wykorzystanie maszyn
i urządzeń, przy kompleksowej

mechanizacji pracy w rolnic­
twie. Rozwiąże też wiele po­
trzeb socjalnych mieszkańców
wsi, przyczyni się do powiększe­
nia społecznego majątku, który
będzie integrował produkcyjnie
rolników indywidualnych.

Specjalizacja produkcji rolnej
w całych wsiach przy umiejęt­
nej kooperacji z. gospodarstwa­
mi uspołecznionymi i tworzenie

nowych zespołów — podkreślił
mówca — może przynieść nie

tylko ilościowe efekty produk­
cji, ale także zmiany w świa­
domości społeczno-politycznej i

zaangażowaniu ideowym rolni­
ków, będzie też mieć' wpływ na

przekształcenie stosunków spo­
łecznych rolnictwa.

W. Fraszka zapewnił Komitet

Centralny i Biuro Polityczne
Partii, że rolnicy w pełni wyko­
rzystają stwarzane im warunki,
produkować będą więcej, lepiej
i nowocześniej, wnosząc swój
wkład w rozwój społeczno-gos­
podarczy kraju, w rozwój no­
woczesnej, socjalistycznej wsi.

Józef MAJCHRZAK
I sekretarz KW PZPR w Bydgoszczy

Przedłożone sprawozdanie Ko­
mitetu Centralnego w sposób
zwięzły i konkretny charak­

teryzuje wszechstronną działal­
ność naszej partii w okresie po
VI Zjeżdzie. Charakteryzuje o-

siągnięcia nie mające precedensu
w naszych dziejach.

Sumując dokonania we wszy­
stkich dziedzinach widzimy, że

partia nie tylko udowodniła swą
zdolność rozwiązywania stoją­
cych przed krajem problemów,
ale że Komitet Centralny pogłę­
bił równocześnie proces prze­
kształcania PZPR w partię całe­
go narodu, że pogłębił się proces
identyfikacji narodu z socjalisty­
cznym budownictwem.

W realizacji zadań ekonomicz­
no-społecznych mają liczący się
wkład ludzie pracy woj. bydgo­
skiego. Niemal podwoiliśmy — w

porównaniu z 1970 r. — wartość

produkcji przemysłowej. Było to

możliwe dzięki lepszemu wyko­
rzystaniu istniejących zdolności

wytwórczych, rozległej działal­
ności inwestycyjnej.

Głębokie przemiany społeczne
zachodzą też na naszej wsi. Sek­
tor, uspołeczniony dysponuje pra­
wie 30 proc, użytków rolnych
województwa, następuje rozwój
spółdzielni, kółek rolniczych i ze­
społowych form gospodarowania.

Wyrażając pełne poparcie dla

bardziej złożonych celów i za­
dań nakreślonych w dokumen­
tach VII Zjazdu, będziemy po­
głębiać socjalistyczną świado­
mość społeczeństwa, nie dopusz­
czać do stagnacji i poprawnej
przeciętności, maksymalnie wy­
korzystywać zdolności produk­
cyjne zakładów oraz rozwijać
klimat dobrej roboty, szacunku
dla ludzi ambitnych, rzetelnie i
ofiarnie pracujących, dbając o

to, aby bydgoska organizacja
partyjna coraz bardziej pogłę­
biała więzi łączące ją ze społe­
czeństwem.

Pracą społeczną i zawodową,
realizując uchwały VII Zjazdu'
damy wyraz umiłowania ojczy­
zny i przywiązania do partii.

Karol WILAMSKI
lekarz, ordynator oddziału szpitala w Płońsku

Podkreślił,
że w ostatnich la­

tach nastąpił .olbrzymi po­
stęp w zakresie Ochrony

zdrowia w naszym kraju. U-

chwaly VI Zjazdu w tej dziedzi­
nie zostały nie tylko w pełni
zrealizowane, ale i znacznie

przekroczone. W niespotykanej
dotychczas skali rozbudowano

bazę materialną służby zdrowia;
nakłady inwestycyjne na budo­
wę szpitali, przychodni i ośrod­
ków wzrosły w latach 1971—75
ponad 2-krotńie w porównaniu z

poprzednim 5-leciem. Wzmożone

wysiłki państwa dla poprawy
stanu lecznictwa ofiarnie wspie­
ra całe społeczeństwo, świadcząc
na rzecz NFOZ.

dzieci. Nastąpiła ponadto wielka

poprawa w zaopatrzeniu w leki i

sprzęt coraz lepszej jakości.
Mówca przypomniał też, że w

minionych pięciu latach, praco­
wnicy służby zdrowia uzyskali
wydatną podwyżkę płac, dzięki
czemu poprawiły się ich warun­
ki materialne. Wzrosła też spo­
łeczna ranga zawodu lekarza.

Służba zdrowia w całym kraju-
dostrzegła w Wytycznych na VII

Zjazd szansę dalszego polepsza­
nia zdrowotności społeczeństwa,
poprawy stanu sanitarnego kra­
ju, a jednocześnie prtrzebę
wzmożonej pracy, zwłasz­
cza zwrócenia większej uwa­
gi na działalność profilaktycz­
ną. Pracownicy służby zdrowia

powinni rozwijać szeroką dzia­
łalność na rzecz szerzenia oświa­
ty sanitarnej, której potrzeba —

zwłaszcza w środowisku wiej­
skim — wydaje się sprawą szcze­
gólnie pilną , z uwagi na wzra­
stające procesy mechanizacji

Kamen BARCIKOWI
zastępca członka Biura Politycznego KC,

minister rolnictwa

W polityce społecznej partii i

państwa ochrona zdrowia wszy­
stkich obywateli i poprawa sta­
nu sanitarnego kraju zajmuje
naczelne miejsce. Świadczy o

tym objęcie powszechnym ubez­
pieczeniem także ludności wiej­
skiej oraz nadanie szczególnej
rangi ochronie zdrowia matek i ^hemizacji prac rolnych.

Czesław STYGAR
dyrektor Fabryki Maszyn Żniwnych w Płocku

Uchwały
VI Zjazdu postawi­

ły w centrum uwagi par­
tii problem wyżywienia na­

rodu, a XV Plenum Komitetu

Centralnego wypracowało kom­
pleksowy program rozwoju go­
spodarki żywnościowej. Po raz

pierwszy w historii Polski Lu­
dowej problem ten podniesiony
został do rangi najważniejszego.

Z przyjętego programu wyni­
ka dominująca rola postępu i

uzbrojenia rolnictwa w nowo­
czesne maszyny.

W województwie płockim zbu­
dowano nowoczesne zakłady me­
talurgiczne — podstawową bazę
odlewniczą dla maszyn rolni­
czych, zmodernizowano i rozbu­
dowano fabrykę kombajnów',
rozwija się fabrykę silników

zbożowych.
Informując Zjazd o trzykrot­

nym zwiększeniu produkcji w

tym 5-leciu przez załogę Fabry­
ki Maszyn Żniwnych w Płocku,
która w przyszłym roku wypro­
dukuje 4.200 kombajnów zbożo­
wych czyli o 700 sztuk więcej
niż planowano 2 lata temu —

mówca stwierdził, że dalsza roz­
budowa fabryki pozwoli na

zwiększenie produkcji kombaj­
nów zbożowych do 8 tys. sztuk
w 1979 r.

Przyjęliśmy zasadę oceny te-

Ludwik

i

go co robimy, że wszystko co

dobre i nowoczesne dzisiaj, je­
żeli nie będzie natychmiast do­
skonalone, jutro może być nie­
nowoczesne i nie sprosta wyma­
ganiom. Tak postępujemy w

konstrukcji wyrobu, w techno­
logii i w organizacji pracy. Każ­
de przedsięwzięcie wdrażane do

praktyki ma więc swój program
doskonalenia po tb, by sprostało
również i perspektywicznym
wymaganiom.

Nasze doświadczenia w pracy
nad jakością przenosimy także
do kooperujących z nami za­
kładów przemysłowych, a szcze­
gólnie mniejszych spółdzielczych
i drobnej wytwórczości.

Wysoko wydajne i dobre jako­
ściowo maszyny będą wtedy
służyć dobrze, jeżeli zaplecze
mechanizacji rolnictwa będzie
się jeszcze szybciej niż dotych­
czas umacniać. Uważam, że tej
sprawie trzeba poświęcić baczną
uwagę.

Załogi fabryk, maszyn rolni­
czych naszego województwa są
gotowe do realizacji zadań jakie
ustali VII Zjazd. Zrobimy wszy­
stko, aby tempo narastania pro­
dukcji utrzymywać nadal na

wysokim poziomie.
Naszą ambicją' jest, aby na­

stępnemu Zjazdowi zameldować
o przekroczeniu zadań.

W bieżącej 5-latce towaro-

! wa produkcja rolna a

więc ta jej część, która
trafia do skupu i do sklepu w

stanie surowym wzrosła o 37

proc. Natomiast dostawy na ry­
nek produktów przemysłu spo­
żywczego zwiększyły się o 71

proc. Wskaźniki te są nie tylko
znacznie wyższe od pierwotnych
założeń planu. Ilustrują one je­
dnocześnie nowe podejście kie­
rownictwa partii i rządu do roz­
woju gospodarki żywnościowej,
polegające na zwiększaniu pro­
dukcji rolnej jako bazy surow­
cowej gospodarki żywnościowej
oraz rozwijaniu bazy przetwór­
czej surowców rolniczych.

Nowym zjawiskiem tej 5-latki

jest przeszło 2-krotnie wyższe
tempo wzrostu produkcji w

PGR i spółdzielniach produkcyj­
nych niż w całym rolnictwie,
oraz rozwój prostych form ko­
operacji w gospodarstwach chło­
pskich. Gospodarstwa uspołecz­
nione zwiększyły też swój ob­
szar o 750 tys. ha. W różnych
formach kooperacji w rolnic­
twie uczestniczy dziś blisko 140

tys. gospodarstw chłopskich. Je­
dnocześnie w ostatnich latach

powstało 307 nowych rolniczych
spółdzielni produkcyjnych i 1.130

zespołowych gospodarstw kółek

rolniczych. Na fali wzrostu pro­
dukcji nastąpiło więc przyspie­
szenie rozwoju socjalistycznych
przemian w polskim rolnictwie.

Zarówno wzrost produkcji rol­
nej, jak i postępy w socjalisty­
cznej przebudowie rolnictwa wy­
nikają z aktywnej, konsekwent­
nie realizowanej polityki rolnej
naszej partii.

Rolnicy odczuwaliby znacznie

większą satysfakcję z osiągnię­
tych wyników w bieżącym 5-le­
ciu, gdyby nie kłopoty spowodo­
wane niekorzystnymi warunka­
mi atmosferycznymi. Występu­
jące nadal silne zainteresowanie

zakupami środków do produkcji
rolnej, wyższe aniżeli nasze mo­
żliwości jego zaspokojenia,
świadczą o nastawieniu się go­
spodarstw na dalszą intensyfi­
kację wytwarzania. Nie mamy
wątpliwości, że1 przy korzyst­
niejszym układzie pogody wy­
pracujemy lepsze wyniki w la­
tach przyszłych. Kierując się
tym przekonaniem przyjmujemy
zadania wyznaczone rolnictwu

przez obecny VII Zjazd Partii
do realizacji.

Zadania najważniejsze, to dal­

sza intensyfikacja produkcji
zbóż i pasz.

W poprawie sytuacji paszo­
wej pomoże rolnictwu przemysł.
Dotyczy to zwłaszcza przemysłu
chemicznego i spożywczego.

Zasadnicze znaczenie dla dal­
szej intensyfikacji produkcji i

przebudowy rolnictwa ma go­
spodarka zasobami rolniczo u-

żytkowanej ziemi. W sumie sza­
cujemy ilość ziemi rolniczej u-

żytkowanej mało intensywnie
na ok. 2,5 min ha w skali kraju.
Nieraz spotykamy się z narze­
kaniem na odpływ ludzi z rol­
nictwa. Na niektórych terenach

odpływ ten może być rzeczywi­
ście zbyt wielki, ale dziś jesz­
cze na wielu obszarach kraju o-

gromne rozdrobnienie rolnictwa

utrzymuje się nadal wskutek

nadmiernej ilości ludzi w nim

pracujących.
Powstaje więc konieczność

przyspieszenia zastępowania si­
ły roboczej mechanizacją i lep­
szego organizacyjnego przygo­
towania rolnictwa do wykorzy­
stania wysoko wydajnej tech­
niki. Niezależnie od wprowadzo­
nych udoskonaleń przejmowa­
nia ziemi pracujemy nad środ­
kami ekonomicznymi, które

sprzyjałyby zmniejszaniu gospo­
darstw chłopsko-robotniczych do
rozmiarów działki budowlanej
lub wyzbywania się ich w ca­
łości.

Współczesne rolnictwo jest w

swoim rozwoju coraz bardziej
uzależnione od dopływu prze­
mysłowych środków produkcji.
Jeśli wchodzimy w okres, kiedy
przyspieszenie wzrostu Wydaj­
ności pracy w rolnictwńe staje
się koniecznością, to bez mecha­
nizacji prac polo-wych i w cho­
wie zwierząt jest to niemożliwe
do osiągnięcia.

Wychodząc z tyc.h przesłanek
XV Plenurń Komitetu Central­
nego Partii zobowiązało prze­
mysły wytwarzające środki pro­
dukcji dla rolnictwa do rozwoju
mocy produkcyjnych i samej
produkcji do koniecznego pozio­
mu. Szczegółowe programy
przyjęte przez rząd stwarzają
ku temu odpowiednie możliwo­
ści.

Na zakończenie mówca oświa­
dczył, że rolnicy i specjaliści
rolnictwa dołożą wszelkich sta­
rań, aby polskie rolnictwo co­
raz lepiej służyło rozwojowi
socjalistycznej Polski i poprawie
warunków życia jej obywateli.

1 >

I sekretarz KW PZPR we Wrocławiu

Z dotychczasowego przebiegu
dyskusji wynika, że istotny
wpływ na dalsze dynamizo­

wanie gospodarki'narodowej bę­
dzie miało doskonalenie metod

wykorzystania już posiadanego
majątku produkcyjnego. W ak­
tualnej sytuacji główne źródło
rezerw przyrostu produkcji
przemysłowej, tkwi w lepszym
wykorzystaniu czasu pracy ma­
szyn i urządzeń. L . Drożdż
stwierdził, że przedsiębiorstwa
woj. wrocławskiego mogą w

najbliższym 5-leciu wytworzyć
więcej produktów niż to prze­
widuje projekt planu. Oznacza­
łoby to dodatkowe zaopatrzenie
rynku w 30 tys. pralek automa­
tycznych, 80 tys. chłodziarek. 61

tys. kuchni 'gazowych. Gospo­
darka narodowa otrzymałaby
też dodatkowo 2 tys. samocho­
dów ciężarowych, 175 wagonów
pasażerskich. Przedsiębiorstwa
osiągnęłaby tę dodatkową pro­
dukcję bez angażowania nowych
nakładów inwestycyjnych,

Rozwój naszego kraju na no­
wym etapie socjalistycznego bu­
downictwa wymaga nie tylko
odpowiednich, wielkich środków
ekonomicznych.' W nie mniej­
szym stopniu wymaga także peł­
niejszego spożytkowania tych
wszystkich walorów naszego u-

stroju, które zdolne są wyzwo­
lić ogromne siły motoryczne
tkwiące w ludzkich postawach i

aspiracjach. Wynika stąd dla

całego frontu ideowo-wychó-
wawczego, dla każdego członka

partii, obowiązek ciągłej pracy
wychowawczej wśród ogółu spo­
łeczeństwa.

Program społeczno-gospodar­
czego rozwoju . kraju na drugą
połowę lat siedemdziesiątych od­
powiada oczekiwaniom i ambi­
cjom klasy robotniczej, wszyst­
kim ludziom pracy. Mamy jasno
określony program partii, wie­
my na czym będziemy koncen­
trowali nasze wysiłki w najbliż­
szych latach i w dalszej perspe­
ktywie. Jesteśmy zdolni do

prężnego,z skutecznego działania.

Stanisława KIRSCH
nauczycielka Szkoły Podstawowej

w Paszkach Dużych w woj. bialskopodlaskim

Zapoczątkowana,
w wyniku

uchwał VI Zjazdu naszej
partii, reforma systemu o-

światy i wychowania znalazła

poparcie całego społeczeństwa.
Powołanie gminnych szkół zbior­
czych, które torują drogę po­
wszechnej 10-letniej szkole śred­
niej, lepsza praca wychowawcza
— to wielkie osiągnięcia mijają­
cego 5-lecia. Gminna szkoła
zbiorcza stworzyła szanse lepsze­
go startu młodzieży wiejskiej.
Zapewnia ona dzieciom i mło­
dzieży pełnowartościowe wy­
kształcenie, które przyspiesza
procesy osiągania wysokiego po­
ziomu kultury obywatelskiej i

zawodowej przez młode pokole­
nie wsi.

Znaczną część swego wystąpie­
nia mówczyni poświęciła spra­
wom oświaty wiejskiej na przy­
kładzie swego regionu. W woj.
bialskopodlaskim sieć szkolnic­
twa podstawowego nie jest jesz­
cze dostosowana w pełni do po­
trzeb oświaty. Rozwiązanie tego
problemu wiąże się z załatwie­

niem wielu spraw inwestycyj­
nych w zakresie bazy lokalowej,
budownictwa drogowego, a także
zapewnień-ia dowożenia dzieci do

szkół i pełnej obsady nauczyciel­
skiej.

Doświadczenia nasze potwier­
dzają, że zbiorcze szkoły gmin­
ne realizują poważne zadania w

dziedzinie kształtowania socjali­
stycznych postaw i stosunków

międzyludzkich na wsi. a także
upowszechniają socjalistyczne
wzorce patriotyzmu i internacjo­
nalizmu, uczą szacunku dla ludzi

pracy i poszanowania mienia

społecznego.
Bardzo ważne jest też kształto­

wanie przez szkolne organizacje
partyjne właściwych postaw po­
litycznych i ideowych wśród na­
uczycieli.

Ambicją naszą jest — podkre­
śliła S. Kirsch — wychować taką
młodzież, która w przyszłości
realizować będzie i twórczo roz­
wijać zadania nakreślone naro­
dowi przez partię,
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dyskusji na VII Zjeździe PZPR
Andrzej ŻABIŃSKI

I sekretarz KW

W
stosunkowo krótkim cza­
sie, realizując ambitny
program VI Zjazdu PZPR

rozwinęliśmy ofensywę gospo­
darczą, osiągnęliśmy wyższy po­
ziom życia narodu i umocnili­
śmy jedność naszego społeczeń­
stwa.

Wszyscy mamy świadomość,
że w żadnym z poprzednich o-

kresów nie dokonaliśmy tak
wiele w gospodarce, w przebu­
dowie świadomości ludzi i w

poziomie ich życia. W przysz­
łym 5-leciu musimy jeszcze peł­
niej wykorzystać w haszym
rozwoju to wszystko, co przy­
niesie z sobą rewolucja nauko­
wo- techniczna. Jest to jedyna
szansa pomyślnego nawiązania
do rywalizacji ekonomicznej w

świecje.
Nawiązując do pełnej integra­

cji społeczeństwa Opolszczyzny,
A. Żabiński wskazał, że do­
świadczenia mieszkańców tej
ziemi określają również ich po­
stawę wobec bolesnych, niekie­
dy konfliktowych spraw wyni-

PZPR w Opolu
kłych z kilkuwiekowej germa­
nizacji ludności polskiej.

Mówiąc o humanitarnej akcji
łączenia rodzin A. Żabiński pod­
kreślił, że każdy, kto tej akcji
chce nadać polityczny charak­
ter, zatruwa atmosferę normali­
zacji stosunków i szkodzi sa­
mym zainteresowanym.

Dowodem takiego dywersyjne­
go stawiania tej sprawy jest sta­
nowisko chrześcijańsko-demo-
kratycznej opozycji w Bunde­
stagu, która chciałaby wykorzy­
stać ten problem do dalszego
jątrzenia przeciwko Polsce, do
zatruwania stosunków, między
obu krajami.

Wbrew tym siłom — podkre­
ślił A. Żabiński — proces odprę­
żenia jest nieodwracalny i bę­
dzie kontynuowany.

Oparcie naszej koncepcji roz­
woju kraju o wszechstronną
współpracę ze Związkiem Ra­
dzieckim daje nam gwarancję
pomyślnych perspektyw na

przyszłość.

runki realizacji założeń zagospo­
darowania przestrzennego. Ob­
serwujemy to także w woj. su­
walskim. Jego obecny kształt

tworzy jednolity region pod
względem profilu społeczno-go­
spodarczego i specjalizacji gospo­
darczej. Stwarza to korzystne
warunki rozwoju gospodarki rol­
nej, produkcji przemysłowej i

turystyki.
Organizując urząd wojewódz­

ki — stwierdził E. Złotorzyński
— staraliśmy się umacniać pod­
stawowe ogniwa administracji
państwowej w mieście i gminie.
Dlatego część kadr została skie­
rowana do realizacji zadań go­
spodarczych, politycznych i spo­
łecznych. Nie zawsze były to de­
cyzje łatwe. Należy z uznaniem

powiedzieć, że kadra ta, prze­
zwyciężając różnorodne trudno­
ści, pracuje dobrze i ofiarnie.

Półroczne doświadczenia w

pracy urzędu wojewódzkiego do­
wodzą, że podstawowe ogniwa
administracji państwowej lepiej

i zkuteczniej organizują i kon­
trolują w nowych warunkach
realizację zadań społeczno-go­
spodarczych. Potwierdzeniem te­
go jest wykonanie przez miesz­
kańców woj. suwalskiego dodat­
kowej produkcji i czynów spo­
łecznych o łącznej wartości po­
nad pół miliarda złotych.

Usprawniając funkcjonowanie
ogniw administracji państwowej,
staramy się skuteczniej i pełniej
realizować zasady sprawiedliwo­
ści społecznej. Stale usprawniać
działalność urzędów i instytucji.
Dużą wagę przywiązujemy do
systematycznych kontaktów pra­
cowników administracji ze spo­
łeczeństwem, zapoznawania się
z problemami ludzkimi w tere­
nie, a nie zza biurka.

Suwalska organizacja partyjna
— powiedział na zakończenie
mówca — ludzie pracy woj. su­
walskiego są przygotowani do
podjęcia zwiększonych zadań, ja­
kie nakreśli VII Zjazd naszej
partii.

no-gospodarczego. Chodzi rów­
nież o zwiększenie odpowiedzial­
ności osób, podejmujących decy­
zje w sprawach produkcji i roz­
strzyganiu problemów społecz­
nych.

Przypominając najważniejsze
decyzje podjęte w okresie mię-
dzyzjazdowym w dziedzinie rol­
nictwa mówca podkreślił, że u-

możliwiły one szybki wzrost pro­
dukcji rolnej, wyzwoliły wiele
inicjatyw, dały producentom
kolejne dowody zaufania do po­
lityki rolnej partii.

WyrazeriK. troski o człowieka
są m. in. decyzje dotyczące po­
wszechnego ubezpieczenia rolni­
ków oraz przekazywania za ren­
tę gospodarstw, których właści­
ciele są w podeszłym wieku i nie
mają następców.

Mówiąc o dalszych zadaniach
Z. Borkowski stwierdził, że pro­
blem polega na najbardziej ra­
cjonalnym wykorzystaniu środ­
ków. materialnych oraz najlep­
szym spożytkowaniu aktywności
i energii ludzi.

dza ścisłą współzależność między
interesem państwa, * odczuciem

społeczeństwa.
Mamy więc olbrzymi kapitał

doświadczeń. Zasługą obecnego
kierownictwa KC i I sekretarza

jest utrwalenie w naszej partii
leninowskiego stylu działania.
Jest to styl wysokich wymagań
w stosunku da siebie i innych,
oceny człowieka poprzez efekty
jego działania.

Elżbieta JASIK
tkaczka z Zambrowskich Zakładów

Przemysłu Bawełnianego

Bogusława JECHNA
robotnica w Wyszkowskiej Fabryce Mebli

Zdzisław KUROWSKI
przewód niczący FSZMP

Zbigniew GERTYCH
dyrektor Instytutu Warzywniczego

w Skierniewicach

Dzięki zgodności programu
partii, z potrzebami i dą­
żeniami, całe społeczeń­

stwo ze wzmożonym wysiłkiem
zaangażowało się w jego reali­
zację. Temu właśnie zawdzię­
czamy podejmowanie coraz to

nowych, trudniejszych zadań.
Oprócz ogromnego dorobku spo­
łeczno . gospodarczego ostatnich
lat, jest to niezmiernie ważkie

osiągnięcie partii.
Informując o wysoko przekro­

czonych w woj. skierniewickim
zadaniach produkcyjnych prze­
mysłu, rolnictwa i usług Z. Ger-
tych podkreślił duży wzrost

aktywności gospodarczej i spo­
łecznej od chwili powołania no­
wego województwa skierniewic­
kiego. Utworzenie zwartego or­
ganizmu terytorialnego, położo­
nego między dwoma dużymi
miastami: Warszawą i Łodzią
określa wyraźnie jego zadania.

Dalszy rozwój przemysłu musi
być więc skorelowany z drugą
funkcją regionu, jako zaplecza
żywnościowego dla obu aglo­
meracji.

Społeczeństwu należy dostar­
czyć szeroki asortyment arty­

kułów spożywczych, w tym co­
raz bogatszy „bukiet" owoców
i warzyw. Obecnie mamy w nim
kilkanaście gatunków „zielonych
witamin”. Jest szansa, by zna­
lazło się w nim kilkadziesiąt
gatunków. Dostawy owoców po­
winny być też bardziej równo­
miernie rozłożone w ciągu roku.

Przyspieszony rozwój produk­
cji ogrodniczej wymaga opraco­
wania nowych technologii i no­

wej formy organizacji produk­
cji towarowej — m. in. w go­
spodarstwach uspołecznionych.
Naukowcy współdziałają m. in.
w tworzeniu kompleksowych,
zmechanizowanych technologii w

specjalistycznych gospodarstwach
sadowniczych i przedsiębior­
stwach warzywnych, pracują nad
prototypami nowoczesnych pol­
skich szklarni, chłodni 1 prze­
chowalni.

Zwiększone zadania gospodarki
ogrodniczej stwarzają potrzebę
istotnego wzrostu dostaw środ­
ków produkcji, m. in. prepara­
tów ochrony roślin, specjalisty­
cznych nawozów mineralnych,

maszyn i innych niezbędnych ar­
tykułów. .

Program uchwalony na VI

Zjeździe cała załoga zakła­
dów przyjęła z pełną apro­

batą i konsekwentnie realizo­
wała. Szczególnie twórczą akty­
wność przejawia młodzież, zwła­
szcza, że co czwarty pracownik
fabryki jest członkiem ZMS, a

co trzeci ZMS-owiec posiada le­
gitymację partyjną.

Jesteśmy w tym 30-leciu pier­
wszym pokoleniem, które po
raz pierwszy od wieków nie
musi stanąć do zbrojnej walki
w obronie niezależnego bytu i
wolności. Pewna spokojnego ju­
tra młodzież daje w innej for­
mie wyraz swojego patriotyzmu
i przywiązania do ojczystego
kraju. Dziś toczy się walka o

wyższą jakość pracy, o wyższą
jakość życia. Dlatego też nale­
ży kształtować postawy mło­
dzieży w duchu umiłowania oj­
czyzny, w duchu współczesnego
socjalistycznego patriotyzmu, o-

partego na szacunku dla najlep­
szych rewolucyjnych i postępo­
wych tradycji narodu.

— Naszym zadaniem — mó­
wiła B. Jechna — jest poszuki­
wanie takich form uświadamia­
nia młodzieży, aby potrzeba do­
skonalenia umiejętności, uzu­
pełniania kwalifikacji i wyk­
ształcenia utożsamiała się z pod­
stawowym warunkiem indywi­
dualnego awansu młodego czło­
wieka. świadomość, że nasze ju­
tro kształtujemy dziś, oznacza

poprawę jakości i dyscypliny
pracy, zwalczanie przejawów
niegospodarności, marnotrawst­
wa materiałów i czasu. Dzięki
temu, w ciągu najbliższych 2
lat przedsiębiorstwo nasze 4-
krotnie zwiększy moce produk­
cyjne, znacznej, poprawie też u-

legną warunki socjalno-bytowe
załogi. Od rzetelnej pracy i wy­
sokich kwalifikacji, pracowito­
ści 1 zdyscyplinowania, od na­
szej obywatelskiej troski i go­
spodarności zależy wyższa ja­
kość życia i dalsza socjalistycz­
na droga Polski.

Ponad
S min młodych ludzi

rozpoczęło pracę zawodową
w tym 5-leciiu w klimacie

sprzyjającym rozwojowi inicja­
tyw, aktywności i talentóiw mło­
dych. Dynamiczny rozwój kraju
stworzył nowe możliwości przy­
spieszonego awansu młodych
kadr. Coraz lepszemu przygoto­
waniu młodzieży do pełnego u-

działu w życiu społecznym i za­
wodowym służy podjęcie ogrom­
nej pracy nad doskonaleniem
systemu edukacji narodowej,
który stworzy możliwość każde­
mu młodemu uzyskania średnie­
go wykształcenia.

W rezultacie tej polityki ro­
śnie aktywność młodego poko­
lenia, umacnia się autorytet
partii wśród młodzieży, pogłę­
bia się jej więź z partią. Ro­
snący poziom pracy ideowo-

wychowawczej socjalistycznych
związków młodzieży ^upoważnia
mnie — powiedział Z. Kurow­
ski — do zwrócenia się do Zja­
zdu z prośbą, aby wyróżniają­
cym się wysokim poziomem
pracy ideowo-wychowawczej ko­

łom związków przyznać prawo
rekomendowania swych akty­
wistów w szeregi partii.

Ponad połowa ogółu zatrud­
nionych w gospodarce — to
młodzi ludzie. Charakterystyczne
są dla nich: pragnienie działa­
nia, wysoka ambicja, zaintere­
sowanie nowoczesnością, chęć
podnoszenia kwalifikacji i do­
skonalenia procesu pracy.

Akcentując szczególne znacze­
nie doskonalenia pracy ideowo-
wychowawczej, przewodniczący
Federacji omówił szerzej posta­
wy, które cechować winny mło­
de pokolenie Polaków. Ważnym
zadaniem jest uświadomienie
głębokich humanistycznych tre­
ści, jakimi przepojona jest ideo­
logia i program naszej partii.
Należy dążyć do tego, aby w sze­
regach Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży byli najlepsi.

W rozumieniu wyższych wy­
magań, jakie wynikać będą z

uchwał VII Zjazdu^ędziemy na­
dal umacniać jedność ideową
polskiego ruchu młodzieżowego.

Zjazd Partii postawił w

swoim programie na mło­
dzież, na jej zaangażowa­

nie i udział w budowie lep­
szego socjalistycznego jutra.
Partia nam zaufała, a dzisiaj
na przykładzie naszych zakła­
dów mogę śmiało powiedzieć, że

myśmy tego zaufania nie za­
wiedli.

Załoga naszych zakładów, któ­
rej ponad 30 proc, stanowią mło­
dzi, dała w roku VII Zjazdu

Partii ponadplanową produkcję
o wartości ponad 80 min zł, a

podjęty dodatkowo czyn zjaz­
dowy zrealizowała do 15 listo­
pada. Młodzież nasza ma rów­
nież swój udział w czynach spo­
łecznych na rzecz zakładu i mia­
sta.

Socjalistyczny zakład pracy
jest wielką szkołą kształtowania
postaw i poglądów. Dynamika
rozwoju, wielkość celów, do któ­
rych zmierzamy, ma podstawo­
we znaczenie dla wychowania
młodego pokolenia. Dlatego też
w swojej działalności wskazu­
jemy na ścisły związek zadań

naszego zakładu pracy z wiel­
kim, porywającym programem

dalszego, społeczno-gospodarcze­
go rozwoju całego kraju, pro­
gramem w pełni odpowiadają­
cym ambicjom i pragnieniom
młodzieży.

Wychowanie w duchu szacun­
ku dla pracy, dyscypliny społecz­
nej i produkcyjnej, kształtowa­
nie kultury stosunków między
ludźmi i wzajemnej życzliwo­
ści, a zarazem nieobojętności

wobec zła, wobec postaw aspołe­
cznych może dokonywać się
przez oddziaływanie socjalisty­
cznego zakładu pracy.

Szczególne znaczenie ma tu

praca nad wprowadzeniem mło­
dego człowieka do zakładu. Bar­
dzo dobre wyniki w adaptacji
młodego pracownika osiągamy,
przydzielając go starszemu wie­

kiem i doświadczeniem fachow­
cowi, którego nazwaliśmy opie­
kunem społecznym. Taki starszy
pracownik uczy poszanowania
pracy i czasu, godności zawodom
wej, a to właśnie jest najważ­
niejsze.

Roman WYSOCKI

Eugeniuszw GUTMAN
dyrektor KIZPS „Siarkopol**

Społeczeństwo naszego re­
gionu ma uzasadnione

prawo do dumy ze swego
dorobku, a także z dorobku ca­
łego narodu osiągniętego pod
przewodnictwem partii. Wiemy
też, że w nadchodzącym okre­
sie pracować musimy jeszcze le­
piej. I w naszym przekonaniu
świadomość tego staje się coraz

powszechniejsza.
Określone zadania woj. tar­

nobrzeskiego w całokształcie go­
spodarki narodowej wynikają z

faktu posiadania bogatych za­
sobów geologicznych siarki. Kie­
dy równo 15 lat temu w grud­
niu 1960 r., wydobyto pierwszą
tonę siarki, niewielu spodziewa­
ło się, że polskie górnictwo siar­
ki przebojem wejdzie do gro­
na głównych światowych pro­
ducentów i eksporterów tego

'

surowca.

Wybudowany nakładem ponad
16 mld zł potencjał produkcyj­
ny i handlowy zapewnia wy­
dobycie siarki w wysokości ok.
4.5 min ton rocznie. Przemysł
siarkowy zaspokaja w pełni

w Tarnobrzegu
krajowe potrzeby na te surow­
ce. Jest przykładem mądrej i

dalekowzrocznej polityki. Kon­
centracja eksportu na określo­
nych kierunkach geograficz­
nych i narodowa specjalizacja
w eksporcie fabryk kwasu siar­
kowego, umożliwiają naszemu

krajowi aktywne kształtowanie
międzynarodowego rynku siarki.

Zakładany dalszy ponad 50-
proc. rozwój górnictwa i prze­
mysłu siarkowego wymaga za­
gospodarowania kolejnych za­
sobów geologicznych i docelowe­
go wyboru technologii. W na­
szym przekonaniu powinna być

ze wszech miar uzasadniona me­
toda podziemnego wytopu.

W ostatnim okresie czasu w

strategii gospodarczej partii wy­
znaczano surowcom poczesne
miejsce. Rozwój kraju oparty
na wykorzystaniu bogactw na­
turalnych jest podstawą zdro­
wej gospodarki. Gwarancję po­
wodzenia tej polityki dają za­
łogi górników i chemików-siar-
kowców, które swą rzetelną pra­
cą dają dowody patriotycznej
służby partii i narodowi.

Eugeniusz ZLOTORZYŃSKI
wojewoda suwalski

Fundamentalne
znaczenie —

podkreślił mówca — miała
przeprowadzona z inicjaty­

wy partii reforma organów wła­

dzy i administracji terenowej
oraz nowy podział terytorialny
kraju. Utworzenie nowych wo­
jewództw zapewnia lepsze wa­

Adam GLAZUR
minister budownictwa i przemysłu materiałów

budowlanych 1

Półtoramilionowa
rzesza bu­

dowlanych i pracowników
przemysłu materiałów bu­

dowlanych może dziś zameldo­
wać partii, że zadania uchwało*
ne przez VI Zjazd zostały wy­
konane z nadwyżką we wszyst­
kich rodzajach budownictwa.
W 1975 r., nastąpił ponad dwu­
krotny wzrost produkcji budo­
wlanej w stosunku do 1970 r.

Budownictwo Wyszło ze stagna­
cji, w której tkwiło w poprzed­
nim okresie.

Świadomi jesteśmy, jak wiele

jest jeszcze przed nami, jak
wiele musimy dokonać, aby za­
pewnić dalszy dynamiczny roz­
wój budownictwa, a tym sa­
mym całej gospodarki narodo­
wej.

Szczególnej uwagi wymagać
będą problemy budownictwa
mieszkaniowego. Aby osiągnąć

wielkości zawarte w Wytycz­
nych, tj. 1.525 tys. mieszkań o-

raz stworzyć warunki do ich
przekroczenia, należy — poczy­
nając od pierwszego dnia no­
wego 5-lecia — działać w kie­

runku dalszego dynamicznego
rozwoju przemysłu mieszkanio­
wego; Musimy przy tym położyć
akcent na takie rozwiązania te­
chniczne, które będą gwaranto­
wały nie tylko ilościowy, ale
również jakościowy postęp w

tym budownictwie.
W rozwoju budownictwa bę­

dziemy starać się, aby przyrost
potencjału budowlano - mon­
tażowego wyprzedzał dynamikę
nakładów inwestycyjnych, a

produkcja materiałów budowla­
nych — wzrost zadań budownic­
twa.

W organizacji budownictwa
będziemy pogłębiać specjaliza­
cję, łącznie z przystosowywa­
niem wyposażenia technicznego
przedsiębiorstw do wykonywa­
nia określonych rodzajów bu­
downictwa. Tą drogą chcemy np.
rozwiązać problem szybkiej bu­
dowy szpitali, wyższych uczelni
i hoteli.

W dziedzinie budownictwa

przemysłowego będziemy dzia­
łać w kierunku dalszego skra­
cania cykli budowy.

Zdzisław BORKOWSKI
I sekretarz KG PZPR w Sokołowie Podlaskim

Reforma administracji pań­
stwowej była przedsięwzię­
ciem celowym i koniecznym.

Np. dzięki temu, że gmina otrzy­
mała uprawnienia do podejmo­
wania decyzji w sprawie gospo­
darki ziemią — łatwiej jest de­
cydować o tych skomplikowa­
nych sprawach.

Gmina uzyskała także upraw­
nienia do koordynacji działania
różnych instytucji państwowych
i spółdzielczych, dzięki czemu

skuteczniej można rozwiązywać

najważniejsze zadania gospodar­
cze i społeczne. Dobrym przykła­
dem wprowadzania zasady „wła­
dza bliżej obywatela” jest sposób
załatwiania skarg i zażaleń. Wie­
le spraw załatwia się od ręki,
skrócono również czas rozpatry­
wania skarg, i co ważne —

zmniejszyła się ich liczba.
Umocnienie gminy jest proce­

sem ciągłym i wymaga zaanga­
żowania nie tylko komitetów
gminnych partii i urzędów gmin­
nych, ale całego aktywu społecz­

Wystaptatie Stanisława OPAŁKI
dyrektora naczelnego Zakładów Azotowych w Tarnowie

M
ówca podkreślił, że głów­
nym zadaniem w nadcho­
dzących latach musi być

dążenie do systematycznego pod­
noszenia jakości pracy, jako
podstawowego warunku dalsze­
go, dynamicznego rozwoju kra­
ju i poprawy poziomu życia spo­
łeczeństwa. Mocne podstawy, u-

możliwiające wykonanie zadań

nowego, wyższego etapu budow­
nictwa socjalistycznego w. Pol­
sce, stworzyło przekroczenie
programu przyjętego na VI

Zjeździe Partii.

Doceniając rangę politycznych
i ideologicznych warunków w

procesie budowy społeczeństwa
socjalistycznego, wojewódzka
organizacja partyjna w Tarno­
wie wzmogła pracę nad pogłę­
bianiem świadomości ludzi pra­
cy. Rozwija się m. in. różne
formy społeczno-zawodowego i

gospodarczego współzawodnic­
twa. Wyrażając swą postawę i.

pełne poparcie dla programu li­

nii politycznej partii, ludzie pra­
cy tego województwa wykonali
na wiele miesięcy przed termi­
nem zadania bieżącego planu 5-
letniego. W wyniku podjętych
zobowiązań dostarczono produk­
cję wartości 700 min zł.

Nie oznacza to, że wykorzy­
stano już wszystkie rezerwy.
Dotychczasowa praktyka wyka­
zała, że nowy system planowa­
nia i zarządzania, w tym także
powołanie WOG-ów, miało wiel­
kie znaczenie dla wyzwalania
inicjatyw, ujawniania rezerw

produkcyjnych i materiałowych,
dla poprawy wyników ekonomi­
cznych. Świadomi jesteśmy —

kontynuował W. Opałko — że
wiele można jeszcze poprawić w

dziedzinie organizacji pracy, Za­
rządzania oraz zatrudnienia. La­
ta 1976—80 w woj. tarnowskim

charakteryzować się będą wzro­
stem produkcji przemysłowej o

56 proc., który chcemy uzyskać

niemal w całości przez wzrost

wydajności pracy.
Uważamy, że najważniejszym

czynnikiem realizacji planu jest
i będzie zawsze człowiek. Wy­
konanie zadań nadchodzącej 5-
latki wymaga więc skuteczniej­
szego oddziaływania na postawy
ludzi pracy, ^pogłębianie ideo­
wych motywacji ich działania.

Dlatego powinniśmy coraz bar­
dziej upowszechniać takie ce­
chy, jak solidność i poczucie od­
powiedzialności, coraz szerzej
stosować różnorodne formy wy­
różniania ludzi dobrej roboty,
ludzi, których postawa może

służyć za wzór społecznego za­
angażowania.

Takie właśnie cele stawiamy
sobie w pracy ideowo-wycho-
wawczej prowadzonej wśród za­
łóg przedsiębiorstw przemysło­
wych i instytucji. W ten sposób
chcemy też wpływać na kształ­
towanie socjalistycznych Dostaw
ludzi.

W referacie I sekretarza KC
PZPR — Edwarda Gierka przed­
stawionym na Zjeździe zaryso­
wano kompleksowy program
rozwoju naszego kraju, będący
kontynuacją strategii zapocząt­
kowanej na VI Zjeździe naszej
partii. Wskazuje on kierunek
dalszego, dynamicznego rozwoju
wszystkich dziedzin życia, kieru­
nek systematycznej poprawy
bytu narodu, kształtowania roz­
winiętego społeczeństwa socjali­
stycznego.

Programującą i kierowniczą
rolę w tych procesach spełniać
będzie, tak jak dotychczas na­
sza marksistowsko - leninowska

partia. Dzięki partii ostatnie la­
ta dają nam, jej członkom i ca­
łemu społeczeństwu szczególną
satysfakcję, podnoszą naszą du­
mę narodową.

Powołując się na własne do­
świadczenia i drogę jaką prze­
był nasz kraj pod przewodnic­
twem PZPR — Władysław O-

pałko podkreślił — że partia za­
wsze zwycięsko wychodziła ze

wszystkich trudności, stawała
się jeszcze bardziej zwarta, i
konsekwentna w budowie so­
cjalizmu w Polsce. Potwierdza
to dobitnie siłę i słuszność .ge­
neralnej linii partii.

Stanisław DROZDOWSKI
dyrektor Kopalni Węgla Brunatnego

w Bełchatowie

Z satysfakcją mówimy o tych
osiągnięciach w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym. naszej

socjalistycznej ojczyzny, które
są wynikiem realizacji progra­
mu przyjętego na “VI Zjeździe.
Rezultaty ostatnich 5 lat w peł­
ni potwierdziły słuszność linii

programowej, u której podstaw
leży konsekwentne przestrzega­
nie głównych zasad działania

naszej marksistowsko-leninow­
skiej partii — stwierdził na

wstępie S. Drozdowski.

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia mówca przedstawił
znaczenie realizowanej obecnie

największej inwestycji w historii

krajowej energetyki — zespołu
górniczo-energetycznego w Beł­
chatowie. Jest to zarazem, obok

huty „Katowice”, nasza czołowa
dziś inwestycja przemysłowa.

Bełchatów, będący jednym z

przykładów naszego braterskie­
go współdziałania z krajami
RWPG, a zwłaszcza z ZSRR, bu­
dowany jest w oparciu o naj­
nowsze osiągnięcia polskiej i

światowej myśli technicznej,
przy zastosowaniu w pełni zme­
chanizowanego i zautomatyzo­
wanego procesu technologiczne­
go. Budowana jest tu olbrzymia
kopalnia o docelowym wydobyciu
węgla brunatnego 40 min ton

rocznie, zaś energii elektrycznej
5040 MW. Koszty wydobycia bę­
dą o 50 proc, niższe w porówna­
niu z eksploatacją kopalń wę­
gla kamiennego.

Budowa zagłębia górniczo-e­
nergetycznego stanowi zarazem

Wielką szansę rozwoju innych
działów gospodarki narodowej,
a także oświaty i kultury w no­
wo utworzonym województwie
piotrkowskim. Do najpilniej­
szych potrzeb należy rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego i za­
pewnianie jak najlepszych wa­
runków socjalno-bytowych wie­
lotysięcznej załodze. Wszystkie
te zadania — podkreślił na za­
kończenie S. Drozdowski — re­
alizowane są w atmosferze wiel­
kiego zaangażowania, twórczej
aktywności, zaufania do partii i

jej kierownictwa.

mistrz odlewnik w

i Uchwytów

Niezwykle wysokie tempo
rozwoju społeczno-gospodar­
czego uzyskane w tym 5-le­

ciu w woj. białostockim jest bez

precedensu w historii tego re­
gionu. Sprawia to, że delegaci z

tego województwa uczestniczą w

najwyższym partyjnym forum z

uczuciem dumy z sukcesu osiąg­
niętego w realizacji uchwały VI

Zjazdu Partii.
Jako robotnika cieszy mnie

fakt.— powiedział R. Wysocki —

że zarówno w Wytycznych zjaz­
dowych, jak i w referacie I se­
kretarza KC PZPR, zapowiedzia­
na jest dalsza kontynuacja dyna­
micznego rozwoju kraju ze szcze­
gólnym uwzględnieniem popra­
wy jakości pracy i warunków
życia. W tej dziedzinie w zakła­
dzie, w którym pracuję zrobiono
już wiele w tym 5-leciu.

Zdajemy sobie sprawę, że po­
winniśmy zrobić jeszcze więcej,
aby to, co zostało powierzone w

nasze robotnicze ręce wykorzy­
stać w sposób jeszcze bardziej
efektywny.

Fabryce Przyrządów
w Białymstoku

Wzbogacamy i doskonalimy
nasz system pracy ideowo-wy-
chowawczej z załogą — konty­
nuował mówca — stwarzając na

co dzień klimat powszechnego
zaangażowania. Tym poczyna­
niom sprzyja powszechne uzna­
nie dla ludzi dobrej roboty.

Wzrost średniej płacy o 1400 zł
w naszym przedsiębiorstwie, za­
sadnicza poprawa warunków so­
cjalno-bytowych załogi, przeszło
2-krotny wzrost wartości pro­
dukcji przemysłowej, nowe mo­
ce produkcyjnej.jizyskane dzię­
ki 5-krotnie wyższym nakładom
inwestycyjnym na rozbudowę za­
kładu niż to miało miejsce w

poprzedniej 5-latce — to tylko
niektóre efekty konsekwentnej
realizacji hasła „Dla ludzi i przez
ludzi”. Mój zakład — stwierdził
mówca — jest jednym z bardzo
wielu przykładów pełnego
sprawdzenia się w praktyce no­
wej strategii społeczno-gospodar­
czej zapoczątkowanej na VII i
VIII Plenum KC rozwiniętej na

VI Zjeździe PZPR.

Sylwester KALISKI
minister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki

Mieczysław HEDDA
I sekretarz KW PZPR w Zielonej Górze

W
atmosferze narastającego
zaufania społeczeństwa do
partii, klasa robotnicza,

wszyscy ludzie pracy naszego wo­
jewództwa podejmowali wszech­
stronne działania organizacyjne
i produkcyjne, uruchamiając
wszystkie dostępne rezerwy, co

spowodowało m. in. ponad 2-

krotny wzrost produkcji. Poli­
tyka zagraniczna kierownictwa

partii i państwa przyczyniła się
do dalszego zacieśnienia przyja­
cielskich więzów z naszym za­
chodnim sąsiadem — Niemiecką
Republiką Demokratyczną.

Zielonogórska organizacja par­
tyjna ma ambitny program dal­
szego rozwoju województwa. Za­
sadniczym dla nas problemem
jest efektywne wykorzystanie
ziemi, którą rolnicy przekażą
państwu. Następny problem, to

rozwój produkcji przemysłowej,

głównie rynkowej. Odnosi się to
zwłaszcza do przemysłu lekkie­
go, meblarskiego i maszynowego.
Wyraźny wzrost produkcji w

tych przemysłach wiążemy z

przyspieszeniem procesów mo­
dernizacji i z unowocześnianiem
technologii. Pragniemy w przy­
szłej 5-latce niemal podwoić pro­
dukcję mebli, wydatnie zwięk­
szyć produkcję tkanin, dywanów
i konfekcji.

Doświadczenia, jakie wynosimy
z obecnego okresu stanowią
twórcze wzbogacenie teorii i

praktyki budownictwa socjali­
stycznego. Partia wpoiła nasze­
mu narodowi tak konieczne po­
czucie sukcesu na drodze socja­
listycznego rozwoju. Przekona­
liśmy się, jak rosną ludzkie moż­
liwości, gdy praktyka socjali­
stycznego budownictwa potwier­

»

ubiegłym 5-leciu dokona­
liśmy wręcz przełomu w

rozwoju gospodarki. Po­
dobne przeobrażenia zaszły w

naszej nauce. Do osiągnięć tego
okresu można zaliczyć m. in.
rozszerzenie bazy kadrowej, o-

żywienie aktywności świata nau­
ki i techniki.

Na następną 5-latkę skonstru­
owaliśmy system obejmujący
całość działań polskiej nauki i
badań wdrożeniowych. Daje on

ogrómne szanse nauce i krajo­
wi. Szczególna rola w tym sys­
temie przypada szkolnictwu

wyższemu. Aby jednak mogło
ono podołać swym zadaniom

musimy modernizować szkołę
wyższą, opracować jej przyszłą
koncepcję w powiązaniu z re­
formą oświatową. W związku z

tym przygotowany jest już pro­
jekt nowego systemu przyjęć na

studia uwzględniający m. in.

jako kryterium zarówno wynik
egzaminu, jak i oceny szkoły
średniej, doskonalący system

preferencji dla młodzieży robot­
niczej i chłopskiej.

Istotnym elementem zapewnia­

jącym realizację naszego pro­
gramu działania jest polityka
kadrowa. Musimy ustalić wiel­
kość zapotrzebowania na kadry
z wyższym wykształceniem na

10—15 lat, aby prawidłowo u-

kształtować perspektywę roz­
woju szkolnictwa wyższego, a

także uzyskać możliwość wy­
miany kadry pomiędzy uczel­
niami, instytutami i przemy­
słem w celu zacieśnienia współ­
pracy nauki z praktyką.

Niezbędne jest nam również co­
raz lepsze wyposażenie w apa­
raturę naukowo - badawczą.
Trzeba więc skupić rozproszone
małe zakłady produkcji do­
świadczalnej szkół . wyższych,
Polskiej Akademii Nauk oraz in­
nych instytucji i podjąć na za-

sadach odrębnych niż w prze­
myśle produkcję tej aparatury
na potrzeby kraju i na eksport.

Partia oczekuje od nas inwen­
cji twórczej i skutecznej reali­
zacji nakreślonego programu.
Spełnienie tych oczekiwań po­
winno stanowić miarę postaw
obywatelskich i miarę satysfak­
cji osobistej polskich uczonych.

I sekretarza KW PZPR w Nowym Sączu

imieniu organizacji par­
tyjnej i społeczeństwa woj.
nowosądeckiego H. Kostec­

ki zapewnił, że obrana na VI

Zjeździe i konsekwentnie reali­
zowana przez KC i Biuro Poli­
tyczne polityka dynamicznego
rozwoju naszej ojczyzny była i
będzie w tym regionie skutecz­
nie realizowana. Jego mieszkań­
cy wyrażają pełną aprobatę dla
kierunków przedstawionych w

Wytycznych na VII Zjazd.
Na Nowosądecczyźnie znajduje

się czwarta część bazy sanato­
ryjnej kraju, przyjmuje się tu
ok. 15 proc, całego ruchu tury­
stycznego. Wykorzystanie do­
tychczasowych doświadczeń, po­
szerzonych o nowe inicjatywy,
ma stworzyć model gospodarki
turystycznej w województwie,
uczynić z turystyki, wypoczyn­
ku i lecznictwa sanatoryjnego
podstawową gałąź gospodarki, z

którą należy zharmonizować ro­
zwój rolnictwa. handlu, usług i

innych dziedzin. Tak rozumia­
ny program rozwoju daje mo­
żliwość integracji społeczeństwa
wokół wielkiego, jednolitego za­
dania, sprzyja poprawie jakości
życia mieszkańców i osób odwie­
dzających ten region.

Na ukończeniu jest opracowa­
nie modelu gospodarki turysty­
cznej województwa, który za­
kłada ścisłe powiązanie nieuspo­
łecznionej bazy hotelowo-ga­
stronomicznej z gospodarką so­
cjalistyczną, racjonalne wyko­
rzystanie ośrodków zakładowych
i branżowych. Stawia się na

aktywizację wielu miejscowości
dotychczas słabo zagospodaro­
wanych, a mających walory u-

zdrowiskowe i rekreacyjne.
Nowoczesną turystykę —

stwierdził mówca — muszą
tworzyć odpowiednio przygoto­
wani ludzie. Wymaga ona ści­
słego współdziałania różnych
dziedzin gospodarki, . wypraco­
wania systemu organizacyjnego.

rozwoju, wskazując równocze­
śnie na potrzebę koncentracji
pracy partyjnej na zadaniach

ideowo-wychowawczych wobec
mieszkańców regionu, jak i w

stosunku do wczasowiczów, tu­
rystów i kuracjuszy.

Pracujemy w regionie — po­
wiedział H. Kostecki — należą­
cym do tych, które najbardziej
odczuwały awans społeczno-go­
spodarczy uzyskany dzięki so­
cjalizmowi. Świadomi pozytyw­
nych i ujemnych konsekwencji
wynikających z turystycznego
charakteru naszego wojewódz­
twa, przystąpiliśmy do bardziej
aktywnego oddziaływania wy­
chowawczego zwłaszcza

młodzieży. Pamiętamy
potrzebie kształtowania

tycznych, obywatelskich
uczuć przyjaźni do bratnich
rodów i godności narodowej
laków.

Mówca zapewnił Zjazd,
pracowici, ofiarni i uparci
społecznym działaniu mieszkań­
cy woj. nowosądeckiego wyko­
rzystają szanse, jakie stawia

przed nimi program działania,
społecznego, gospodarczego, a

swój trud poświęcać będą bu­
dowaniu rozwiniętego społeczeń-

który zapewniłby równomierny
rozwój infrastruktury komunal­
nej, ochronę środowiska, szero­
kiej gamy usług materialnych i

innych.
Preferując te dziedziny zdaje­

my sobie sprawę — podkreślił
H. Kostecki — że harmonijny
rozwój regionu wymaga dalszej
poprawy wyników produkcyj­
nych w rolnictwie, leśnictwie i

przemyśle. Rolnictwo nowosą­
deckie może osiągnąć liczące się
w kraju wyniki w hodowli zwie­
rząt i sadownictwie. Te właśnie
kierunki wyznaczają drogę spe­
cjalizacji. Nowosądecki przemysł
będzie w dalszym ciągu rozwi­
jany, jednakże jego rozwój bę­
dzie podporządkowany naczel­
nym zasadom ochrony natural­
nego środowiska oraz potrzebom
rozwijającego się
stycznego.

Aktyw partyjny
województwa dał

_ „ ___________ __

poparcia dla takich kierunków [ stwa socjalistycznego.

ruchu tury-

i gospodarczy
wyraz swego

wśród
stale o

patrio-
postaw,

na-

Po-

że
w
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V0M SRZENTIC
sekretarz w Komitecie Wykonawczym

Prezydium KC ZKJ

Przypadł
mi w udziale miły

obowiązek przekazania Wam,
towarzyszu Gierek, i wszyst­

kim delegatom na Zjazd gorą­
cych pozdrowień i najlepszych
życzeń od towarzysza Tito. Zna­
my wielkie sukcesy, jakie osiąg­
nęliście w budownictwie socjali­
stycznym, zwłaszcza w okresie

po VI Zjeżdzie PZPR.

Pragnąłbym podkreślić pomy­
ślny rozwój i stałe pogłębianie
przyjacielskich stosunków oraz

wszechstronnej równoprawnej i

wzajemnie korzystnej współpra­
cy między ZKJ i PZPR, między
naszymi narodami i krajami.
Stwarza to szerokie możliwości
dla jeszcze bardziej intensywnej
i wszechstronnej współpracy w

dziedzinie politycznej, gospodar­
czej, kulturalnej oraz w innych
dziedzinach.

W ostatnim okresie nastąpiły
poważne, pozytywne przemiany
w stosunkach międzynarodo­
wych Za szczególnie istotne u-

ważamy dalsze umacnianie bez­
pieczeństwa i współpracy między
państwami europejskimi. Jest

naszym dążeniem, by w Europie,
łącznie z rejonem Morza Śród­
ziemnego, dalej umacniała się i
rozszerzała współpraca oparta o

konsekwentną realizację zasad
aktywnego pokojowego współży­
cia w stosunkach między wszyst­
kimi krajami.

Reakcyjne siły imperialistycz­
ne, pozostałości kolonializmu i
neokolonializmu dążą do unie­
możliwienia postępu społecznego
i pozytywnych procesów’. Obecna
sytuacja w Angoli, na Bliskim
Wschodzie, w Chile, na Cy­
prze — to najlepsze przykłady.
Socjalistyczna Jugosławia pro­
wadzi politykę niezaangażowa-
nia. W swej istocie jest ona skie­
rowana przeciwko imperializmo­
wi oraz wszelkim formom pod­
porządkowania i wyzysku.

W ub. r. odbył się X Kongres
ZKJ. Uchwaliliśmy także nową
konstytucję. Kongres i konstytu­
cja wytyczyły jako podstawowe
zadania dalszy rozwój stosunków

społeczno-politycznych na zasa­
dach samorządu socjalistycznego,
co oznacza dalsze umacnianie ro­
li i pozycji klasy robotniczej w

społeczeństwie.
ZKJ jest aktywny w swej po­

lityce międzynarodowej i rozwi­
ja szeroką współpracę z wieloma

partiami komunistycznymi i ro­
botniczymi, socjalistycznymi i

socjaldemokratycznymi, z rucha­
mi wyzwoleńczymi, postępowy­
mi i demokratycznymi.

Pragnę wyrazić mocne prze­
konanie, że przyjacielskie sto­
sunki między ZKJ i PZPR, mię­
dzy narodami Jugosławii i Pol­
ski będą się nadal pomyślnie ro­
zwijać.

szymi narodami, przeciwstawia­
nia się procesowi odprężenia
międzynarodowego. Tendencje
te, świadczą o tym, że imperia­
lizm nie zmienił swego agresy­
wnego charakteru i walka o za­
pewnienie pokoju pozostaje w

dalszym ciągu ważnym zada­
niem dla nas, komunistów. Po­

kój i przyjazne stosunki z Pol-
iką są dla nas żywotną sprawą.

Podobnie, jak komuniści w

Polsce zachodnioniemieccy ko­
muniści są przekonani, że zbli­
żający się XXV Zjazd KPZR

dostarczy nam nowych bodźców
do walki o naszą wspólną i słu­
szną sprawę.

MADELEINE UINCENI
członek Biura Politycznego KC FPK

Przekazuję
waszemu Zjazdowi

braterskie pozdrowienia od
KP Francji. Jak podkreślali­

ście — sytuacja międzynarodowa
charakteryzuje się dążeniem do
postępu w dziedzinie pokojowego
współistnienia. U podstaw tego
procesu legła działalność na

rzecz pokoju oraz umacnianie
pozycji Związku Radzieckiego,
Polski i krajów socjalistycznych,
a także walka ruchów narodo­
wo-wyzwoleńczych oraz walka
klasy robotniczej krajów kapita­
listycznych. Postęp w dziedzinie

pokojowego współistnienia cieszy
wszystkie narody.

Komuniści francuscy także
prowadzą działalność na rzecz

pokoju i walkę o demokratyczne
przemiany w kraju. We Francji
sroży się głęboki, długotrwały
kryzys obejmujący wszystkie
dziedziny życia. Walczymy o so­

cjalizm we Francji. Socjalizm
ten osiągnięty i zbudowany zo­
stanie na drodze demokratycz­
nej i brać będzie pod uwagę spe­
cyfikę naszego narodu.

Tworzenie socjalizmu jest za­
daniem trudnym. Tym wyżej o-

ceniamy ogromny postęp doko­
nany pod przewodnictwem Wa­
szej partji we wszystkich dzie­
dzinach życia, jak również pra­
cę całego Waszego narodu;

Prace Waszego VII Zjazdu, re­
ferat tow. Gierka ustalają nowe

cele. Życzymy Wam pełnych
sukcesów, ponieważ dużą wagę

przywiązujemy do tradycyjnej
przyjaźni łączącej nasze dwie

partie i nasze dwa narody.
Chcielibyśmy, aby wzmocniła się
nasza solidarność we wspólnej
walce.

UGO PECHU
RA HUY GIAP

członek KC PPW

Gorąco pozdrawiamy komu­
nistów, klasę robotniczą i
naród polski od Partii Pra­

cujących Wietnamu i narodu
wietnamskiego.

W ciągu minionych 31 lat, pod
kierownictwem partii klasy ro­
botniczej naród polski przyspie­
szy! budownictwo socjalistyczne.

Przekroczenie planu 5-letnie-

go, nakreślonego przez VI Zjazd
PZPR postawiło PRL wśród 10
najbardziej uprzemysłowionych
krajów świata oraz umacnia
międzynarodowy autorytet Pol­
ski.

Wierzymy, że naród polski
przekształci uchwały VII Zjazdu
Partii w nowe, jeszcze większe
zwycięstwa w budownictwie ro­
zwiniętego społeczeństwa socjali­
stycznego.

Tegoroczna ofensywa i po­
wszechne powstanie ludności “W
Wietnamie Południowym spowo­
dowały całkowitą klęskę organi­

zatorów agresywnej wojny i ne­
okolonializmu amerykańskich
imperialistów. Jest to zwycię­
stwo marksizmu-leninizmu kra­
jów socjalistycznych, sił naro­
dowo-wyzwoleńczych w świecie,
demokracji i pokoju. Polska u-

dzielała zawsze narodowi wiet­
namskiemu cennego poparcia.
Jako członek Międzynarodowej
Komisji Kontroli i Nadzoru, ak­
tywnie przyczyniła się do wcie­
lania w życie układów gene­
wskich i porozumienia paryskie­
go dla realizacji podstawowych
praw narodu wietnamskiego.

Sukces niedawnej wizyty w

Polsce wietnamskiej delegacji
partyjno-rządowej oraz wspólne
oświadczenie podpisane przez I
sekretarza KC PPW — Le Duana
I I sekretarza KC PZPR— Ed­
warda Gierka, stanowi znakomi­
ty przykład przyjaźni i bojowej
solidarności wietnamsko-pol-
skiej.

sekretarz

Pozwólcie
mi przekazać VII

Zjazdowi PZPR, wszystkim
komunistom, tow. Edwardo­

wi Gierkowi i całemu narodowi
polskiemu, najgorętsze brater­
skie pozdrowienia od komuni­
stów włoskich. Jesteśmy przeko­
nani, że cele, jakie legły u pod­
staw nowego planu 5-letniego
wychodzą naprzeciw najgłęb­
szym aspiracjom narodu polskie­
go. Naród polski będzie mógł —

rzecz jasna — osiągnąć te ambit­
ne cele, jeżeli nadal będzie roz­
wijana linia pokojowego -współ­
istnienia, która w ostatnich la­
tach wraz z konferencją w Hel­
sinkach uczyniła postępy dzięki
wszystkim postępowym silom
świata, a przede wszystkim
Związku Radzieckiego i Innych
krajów socjalistycznych. Dziś
faktycznie antyimperialistyczny
front obejmuje różnorodne u-

KC WłPK

grupowania, z których każde
działa w określonych specyficz­
nych warunkach, i dlatego też

poszuki-wanie maksymalnej jed­
ności w walce z imperializmem
nie może nie uwzględniać tego
zróżnicowania.

W obradach z 15 czerwca br.
WłPK uzyskała ok. 33 proc, gło­
sów wyborców. To wielkie zwy­
cięstwo lewicy stanowiło pozy­
tywną odpowiedź na kryzys gos­
podarczy, który gnębi nasz kraj.

Mówca przedstawił koncepcje
WłPK w kwestii „historycznego
kompromisu” między różnymi
demokratycznymi ugrupowania­
mi Włoch.

Jesteśmy pewni — zakończył
— że obecny Zjazd stanowić bę­
dzie ważny etap w rozwoju Pol­
ski ku nowym celom demokracji
i socjalizmu.

IAIME SERRfl
członek Komisji Politycznej KC PPK

GO CZHOL
członek Komitetu Politycznego KC PPK

Pozwólcie,
że z upoważnienia

Komitetu Centralnego Partii

Pracy Korei powitam serde­
cznie VII Zjazd Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i prze-
każę delegatom Waszego Zjazdu,
a w . ich osobach wszystkim
członkom Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej i , narodowi
polskiemu, gorące braterskie po­
zdrowienia od członków Partii
Pracy Korei i narodu koreań­
skiego.

Życzymy Waszemu Zjazdowi
pomyślnego rozwiązania znajdu­
jących się na porządku dzien­
nym zagadnień i osiągnięcia spo­
dziewanych rezultatów.

Bratni naród polski, pod kiero­
wnictwem PZPR z tow. Edwar­
dem Gierkiem na czele, rozwinął
walkę o wcielenie w życie u-

chwał VI Zjazdu Partii i I Kra­
jowej Konferencji Partyjnej, po­
myślnie wykonując plan pięcio­
letni, ukierunkowany na umoc­
nienie potencjału gospodarczego
kraju i podniesienie dobrobytu
ludności.

Naród koreański pod kiero­
wnictwem tow. Kim Ir Sena i par­
tii podjął walkę o suwerenność i
niezależność, o budownictwo so­
cjalizmu. Kraj nasz podejmuje
wysiłki w celu zjednoczenia po­
dzielonej ojczyzny, aby przywró­
cić jej zabrane przez obcych im­
perialistów terytorium wraz z

jego ludnością, aby zapewnić
niezależność narodową w skali

całego kraju.
Nasza partia i naród — wysoko

niosąc sztandar marksizmu-leni­
nizmu i proletariackiego inter­
nacjonalizmu, rewolucyjny
sztandar walki antyimperialisty-
cznej, nadal będzie się jednoczyć
z komunistycznymi i robotniczy­
mi partiami, z narodami krajów
socjalistycznych i klasą robotni­
czą całego świata, z walczącymi
narodami Azji, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej, z postępowymi si­
łami narodów świata, kontynuo­
wać będzie walkę o ostateczne

zwycięstwo rewolucji.

Mam zaszczyt przekazać naj­
gorętsze pozdrowienia ko­
munistów portugalskich

VII Zjazdowi PZPR.

Partia nasza wraz z innymi si­
lami postępowymi jest obecnie
głęboko zaangażowana w obronę
i kontynuację wielkich zdobyczy
osiągniętych przez naród portu­
galski. Ostatnio powstały ostre

konflikty między podstawowymi
siłami procesu rewolucyjnego,
szczególnie między ugrupowa­
niami istniejącymi w siłach
zbrojnych, co doprowadziło re­
wolucję portugalską do poważ­
nego kryzysu.

Portugalska Partia Komuni­
styczna koncentruje obecnie swe

wysiłki na walce o • polityczne
rozwiązanie kryzysu. Rozwiąza-

'

nie to powinno Opierać się na

negocjacjach i na stworzeniu
szerokiego antyfaszystowskiego,
demokratycznego i postępowego
frontu społecznego, politycznego
i wojskowego. <

Jesteśmy pewni, że możemy
zawsze liczyć na solidarność mię­
dzynarodową, a zwłaszcza wspól­
noty socjalistycznej, której inte­
gralną częścią jest PRL.

Jesteśmy przekonani, że bra­
terskie długotrwale więzy łączą­
ce nasze obie partie umocnią
się jeszcze bardziej, że rozwiną
się i rozszerzą więzy solidarno­
ści i braterstwa między narodem
polskim i portugalskim, a także
współpracy i przyjaźni między
socjalistyczną Polską i nową, de­
mokratyczną Portugalią.

■0 AALTO
sekretarz generalny KPF

RERRERT MIEŚ
przewodniczący DKP

Przekazujemy Wam, nasze

szczere, braterskie pozdro­
wienia. My, komuniści, zaw­

sze byliśmy przekonani o owoc­
nym rozwoju socjalistycznego
społeczeństwa PRL. Napawa nas

satysfakcją fakt, że obecnie —

co muszą również przyznać prze­
ciwnicy socjalizmu w naszym
kraju, PRL zrobiła wielki krok
naprzód którego znaczenie wy­
kracza daleko poza granice Wa­
szego kraju.

Sprawozdanie, które złożył tow.
Edward Gierek pozostawia głę­
bokie wrażenie. Dowodzi ono,

czego może dokonać partia, któ­
ra stanęła na czele narodu i któ­
rej działalność ma na celu do­
bro narodu. Wykazuje ono, jak
wielką silę czerpie partia z

przyjacielskiej współpracy z

ZSRR, NRD i z innymi państwa­
mi socjalistycznymi.

Zjazd Wasz przypada nieomal
w piątą rocznicę podpisania u-

kładu między RFN a PRL. U-
klad ten był, podobnie jak u-

kłady z ZSRR, NRD i innymi
państwami socjalistycznymi,
punktem zwrotnym w stosun­
kach między obydwoma naszymi
krajami oraz w rozwoju sytua­
cji w Europie w kierunku od­
prężenia i pokojowego współ­

istnienia. Ten postępujący pro­
ces, który doprowadził do Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie zawdzięczamy
w ogromnej mierze realizacji
programu pokoju, uchwalonego
na XXIV Zjeżdzie KPZR i koor­
dynacji polityki zagranicznej
państw wspólnoty socjalistycz­
nej; działaniu sił pokojowych w

krajach kapitalistycznych nasze­
go kontynentu, jak również
ważkiemu wkładowi rządu PRL
i kierownictwa PZPR.

Pięć lat po podpisaniu układu,
każdy widzi jego korzyści i zna­
czenie dla normalizacji stosun­
ków między naszymi krajami.
Umocnił on pokój w Europie,
doprowadził do ożywienia
współpracy gospodarczej, przy­
czynił się do osłabienia wrogości
i uzdrowienia klimatu w stosun­
kach między naszymi narodami.
Nasza partia była zawsze szer­
mierzem dobrych stosunków z

Polską. Jesteśmy za szybką ra­
tyfikacją podpisanych niedawno

porozumień z PRL.
W torpedowaniu tvch ukła­

dów dostrzegamy próbę prze­
szkodzenia procesowi normaliza­
cji stosunków między RFN a

Polska, próbę zahamowania pro­
cesu porozumienia między na-

Po przekazaniu Zjazdowi bra­
terskich i serdecznych poz­
drowień KP Finlandii, Arvo

Aalto stwierdził, że komuniści

fińscy z dużym zainteresowa­
niem śledzą rozwój socjalistycz­
nej Polski. Z szacunkiem i uzna­
niem — powiedział — odnosimy
się do Waszych poważnych osiąg­
nięć we wszystkich dziedzinach

budowy społeczeństwa socjali­
stycznego, w polepszaniu mate­
rialnych i kulturalnych warun­
ków życia ludności, w urzeczy­
wistnianiu socjalistycznych sto­
sunków społecznych i rozwoju
demokracji socjalistycznej. Z
szacunkiem i uznaniem odnosi­
my się do wkładu, jaki na are­
nie międzynarodowej socjalisty­
czna Polska wnosi w walkę
przeciwko imperializmowi, na

rzecz umocnienia pokoju i od­
prężenia międzynarodowego.

Kapitalistyczny System Finlan­
dii przeżywa dziś, jak i kapita­
lizm na całym świecie, głęboki

kryzys społeczny, polityczny i e-

konomiczny. Rówmócześnie nasi­
la się ruch mas pracujących na

rzecz zabezpieczenia już zdoby­
tych praw i rozwoju demokra­
cji. W sytuacji tej rośnie zainte­
resowanie osiągnięciami państw
socjalistycznych.

Omawiając sytuację wewnę­
trzną Finlandii A. Aalto oświad­
czył, że czynnikiem Scalającym
koalicję rządową, w której u-

czestniczy KPF, jest aktywna
kontynuacja pokojowej polityki
zagranicznej opierającej się na

radziecko-fińskim układzie o

przyjaźni, współpracy i pomocy
wzajemnej.

Mówca wyraził przekonanie,
że poprzez rozwój braterskich
stosunków współpracy między
PZPR a KPF opartych na zasa­
dach proletariackiego internacjo­
nalizmu nastąpi umocnienie

przyjaźni i współpracy między
narodem fińskim i narodem pol­
skim.

MANUEL CANTERO
członek Komisji Politycznej KC KP Chile

Członek Komisji Politycznej
KC Komunistycznej Partii
Chile — Manuel Cantero

przekazał VII Zjazdowi PZPR
braterskie pozdrowienia od Ko­
mitetu Centralnego swej partii,
która wBaz z innymi silami an­
tyfaszystowskimi przewodzi
walce patriotów chilijskich z o-

krutną dyktaturą Pinocheta. Je­
steśmy pewni —■powiedział —

że wszystkie przedstawione na

Zjeżdzie zadania budowy roz­
winiętego społeczeństwa socjali­
stycznego w Polsce zostaną po­
myślnie zrealizowane.

M. Cantero zapewnił, le KP
Chile, wszystkie siły demokra­
tyczne i cały naród dołożą
wszelkich starań w celu obale­
nia faszyzmu i wstąpienia po­
nownie na drogę demokracji i
wolności tego kraju* ■<

ŚLADAMI ŻELAZNYCH GOŚCI
Z KOSMOSU

Po raz dziewiąty wyruszyła w głębiny dziewiczej tajgi, nad
rzekę Ussuri we Wschodniej Syberii, ekspedycja naukow­
ców. Zorganizowana została ona przez Akademię Nauk

ZSRR i składa się z astronomów, meteorytologów, magneto-
logów, geologów, fizyków i geodetów.

Zadanie ekspedycji — to dalsze badania rejonu w górach
Sichote Alin, gdzie przed trzema dziesiątkami lat wydarzy­
ło się unikalne zjawisko przyrody: spadł tu „żelazny deszcz”
— szeroko rozsypały się po przejściu przez ziemską atmosferę
cząstki żelaznego asteroidu, który „zabłądził” w swej drodze
i zetknął się z Ziemią. Siady „żelaznego deszczu” w postaci
ogromnych kraterów i lejów wyraźnie są tu widoczne.

Naukowcy zdołali dotychczas natrafić na ok. 25 ton sub­
stancji meteorytowej; ogólna waga strzaskanego meteorytu
wynosiła przypuszczalnie 70—100 ton. Po ustaleniu trajek­
torii lotu poszczególnych jego cząstek specjaliści doszli do
wniosku, iż meteoryt rozpoczął swą podróż ze zgrupowania
asteroidów, znajdującego się pomiędzy Marsem i Jowiszem.
Cząsteczki, znajdujące się w posiadaniu ekspedycji w stanie
prawie nieuszkodzonym, pozwolą jej uczestnikom przestudio­
wać wszechstronnie różne właściwości meteorytu z Sichote
Alin, co przyczyni się do wzbogacenia wiedzy o ewolucji Zie­
mi. Działająca obecnie ekspedycja zakończy badania krate­
rów — przeprowadzane w celu znalezienia nie odkrytych
jeszcze substancji meteorytowych — i żbierze materiały do
analiz laboratoryjnych.

„KAMIEŃ jermaka-
Trwa też „polowanie” na pozostałości innego meteorytu,

znacznie starszego od tego znad Ussuri. Oddział Wszech-

związkowego Towarzystwa Astronomiczno-Geodezyjnego w

Omsku nie ustaje w poszukiwaniach tego gościa z kosmosu,
który miał upaść na teren miejscowości Taszatkany w pobli­
żu Omska jeszcze... w połowie XVI w. Najdawniejsza
wzmianka o tym meteorycie znalazła się na mapie okolic
Tobolska i Omska, sporządzonej przed paru stuleciami przez
syberyjskiego geografa i historyka Siemiona Remiezowa.
Umieścił on na niej rysunek, przedstawiający kozackiego zdo­
bywcę Syberii, działającego z ramienia Iwana Groźnego w

r. 1582 — atamana Jermaka Timofiejewicza, gdy ten w oto­
czeniu podwładnych ogląda z najwyższym zdumieniem wielki
kamień, który „spadł z nieba” w osadzie Taszatkany. Ta
ostatnia nazwą oznacza „kamienna strzała”. Mapa Remiezo­
wa „Czertioz wsiej Sibiri” została opublikowana w Rosji car­
skiej w r. 1882. Tradycja ludowa w ciągu czterech stuleci
potwierdzała wersję o upadku meteorytu i uczeni nie stra­
cili nadziei na jego odnalezienie.

Latem br. z Omska wyruszyła kolejna ekspedycja, która
penetrowała brzegi rzeki Irtysz, rejon Taszatkan i wioski
Doronino. Poszukiwacze rozglądali się za śladami meteorytu
nieomal w każdym z okolicznych domostw: być może w

którymś gospodarstwie znajdują się kawałki meteorytowej
substancji wykorzystywane dzisiaj , w charakterze przycis­
ków do kadzi z zapasami żywności lub części pieców w łaź­
niach. Ekspedycji pomagał jako przewodnik miejscowy au­
tochton — myśliwy W. Urazmuchametow. Przypomniał on

twierdzenie starych ludzi, że na prawym brzegu Irtyszu, w

pobliżu jeziora o nazwie Czarcia Jama, leżał ogromny ka­
mień. Zbadano więc starannie brzegi jeziora, dokonano po­
miarów jego głębokości, sprawdzono dno. Siadów meteorytu
na razie jednak nigdzie nie znaleziono.

PODZIEMNI ZWIAD

Pod kierunkiem prof. dr. Zbigniewa
Fajklewicza z Instytutu Geofizyki Stoso­
wanej i Geologii Naftowej AGH powstała
nowa metoda wykrywania wyrobisk- gór­
niczych, pustek i stref odprężeń w ośrod­
kach skalnych. Chodzi tu o pomiary gra­
wimetrem pionowych zmian sił ciężkości,
przy użyciu specjalnej przenośnej wieży
pomiarowej. Pomiary wykonuje się w

formie gęstej siatki punktów pomiaro­
wych.

Sposób ten rozpowszechnił się w prze­
myśle górniczym. I tak, w Bytomiu na

terenie kopalni węgla zlokalizowano sta­
re filary ochronne i pustaki poeksploata­
cyjne w miejscu przeznaczonym pod bu­
downictwo mieszkaniowe. W Olkuszu —

również w miejscu przyszłej zabudowy
wykryto stare chodniki i komory górni­
cze. Na Dolnym Śląsku, w Miedziance,
natrafiono na pustaki poeksploatacyjne,
stanowiące zagrożenie dla komunikacji
drogowej i kolejowej itd.

ZABYTKI ARCHITEKTURY —

I CHEMIA

Instytut Historii Architektury i Konser­
wacji Zabytków Politechniki Krakowskiej
bada 'czynniki szkodzące pomnikom archi­
tektury. Zajął się m. in. preparatami che­
micznymi, którymi polewa się jezdnię —

zawarty w nich chlor powoduje znaczne

szkody w fundamentach budynków.
W toku badań okazało się np., że Wa­

wel leży na szlaku przebiegu żrących
substancji (przy (dużej wilgotności powie­
trza w rejonie krakowskim dwutlenek
"Siarki staje się kwasem siarkowym). Stę­
żenie szkodliwych substancji powoduje
dewastację kamieni w starych murach.

Pył emitowany z. elektrowni i zakładów
przemysłowych — nawet powożonych z

dala od Krakowa (te wysokie kominy!) —

zawiera również żrące substancje.
Obrońcy architektury Krakowa i jego

środowiska naturalnego starają się usta­
lić górne granice wzrostu zakładów prze­
mysłowych w sąsiedztwie Krakowa —

Huty im. Lenina, Skawiny i in. Chodzi o

ograniczenie ubocznych szkodliwych skut­
ków działalności przemysłu, o dobóą
właściwych technologii itd.

DO „KINGI” — PO ZDROWIE

Sanatorium „Kinga” — unikalna pla­
cówka lecznicza, sprowadzająca swych
pacjentów głęboko pod ziemię, do opusz­
czonych chodników i wyrobisk solnych
— powstało przed laty w komorach ko­
palni soli w Wieliczce. Od lat „Kinga”
leczy skutecznie dychawicę oskrzelową.
Dotychczas z usług tego podziemnego sa­
natorium skorzystało ponad 4 000 pacjen­
tów.

Pomyślne wyniki niezwykłej kuracji na

głębokości 200 m zwróciły uwagę na ten

sposób leczenia astmy. Tak oto" powstał
projekt rozbudowy „Kingi”, opracowany
przez „Bikrop” w Chorzowie. Plan doce­
lowy zakłada budowę podziemnego sana­
torium, obliczonego na 800 pacjentów — z

odpowiednim zapleczem i Zakładem

Przyrodoleczniczym.

W Azerbejdżanie Radzieckim odradzają się zapomniane do niedawna niektóre umiejętności rzemieślnicze. Jedną z nich jest sze­
beke — ornament rzeźbiony w drewnie. Charakteryzuje go lekkość rysunku, zaś poszczególne fragmenty kompozycji łączy się
bez używania kleju i gwoździ. Każde „oczko" kompozycji jest jak gdyby konstrukcją sąsiedniego fragmentu dzieła. Mistrz z

małego, starego miasteczka Szeki — Amfar Raśułow pomógł w odbudowie wielu cennych pamiątek azerbejdżańskiego budow­
nictwa ludowego z VI, X i XII wieku. Szebeke to nie byle jaka trudna i delikatna robota. Jednakże naszemu mistrzowi udaje
Się odtworzyć w detalach Styl, manierę dawnych mistrzów.

Na zdjęciu — azerbejdżański mistrz szebeke Amfar Rasułow (tekst i foto AP „Nowosti”, W. Kalinina).

NA LODOWCACH ANDYJSKICH
Przez 2,5 miesiąca przebywała w peruwiańskich Andach

13 osobowa wyprawa wysokogórska. O zamierzeniach ekspe­
dycji, jej pracach rozmawiamy z kierownikiem wyprawy
dr. RYSZARDEM KOZIOŁEM.

— Nasza wyprawa, której organizatorem był Oddział Kra­
kowski Polskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk o Ziemi —

miała dwa podstawowe cele: naukowy i alpinistyczny. Bada­
liśmy zanieczyszczenie lodowców przez pyły przemysłowe,
kosmiczne oraz pochodzenia mineralogicznego. Pobrane przez
nas próbki dostarczą zapewne wiele cennego, porównawczego
materiału dla naukowców z Instytutu Geologii i Surowców

Mineralnych AGII, który jako pierwszy i jedyny w kraju
prowadzi tego rodzaju doświadczenia w Tatrach polskich.
Dla Instytutu Fizyki Techniki Jądrowej AGH przywieźliśmy
niewielkie próbki lodu, na podstawie których będzie można
określić skład izotopów stabilnych, a to pozwoli ustalić dy­
namikę lodowca (jego ruch, wielkość opadów). Prowadziliśmy
też badania fotogrametryczne lodowców.

Nasza baza usytuowana była na 4.500 tys. m u stóp lodow­
ca. Jakieś 300—400 m wyżej założyliśmy stanowiska do po­
bierania próbek. W tym celu wybraliśmy głęboką na 30 m

szczelinę, do której zjeżdżał na linie jeden z alpinistów. Za­
wieszony na linie, po odsłonięciu zewnętrznej warstwy, po­
bierał próbki lodu do specjalnych 20-litrowych kanistrów.
Pracowaliśmy na lodowcu przez blisko miesiąc.

Peruwiańczycy bardzo żydzllwie odnosili się do naszych
doświadczeń i są nimi żywo zainteresowani. Np. dla Insty­
tutu Energii Atomowej w Limie nasze doświadczenia mogą
okazać się wielce pożyteczne przy ustalaniu przyczyn trzęsie­
nia ziemi, które często nawiedza ten rejon. Gospodarze oka­
zywali nam dużą pomoc, np. Instytut Energetyczny załatwił
nam zwolnienie od kontroli celnej kanistrów z próbkami.
Gdyby kanistry te otworzono, całą robotę diabli by wzięli.
Uniwersytet z Ohio, który prowadzi podobne badania na lo­
dowcu w Ameryce Południowej — zwrócił się do nas z proś­
bą o przysłanie wyników.

■— Byliście więc .dobrymi ambasadorami Polski.^

— O naszej ekspedycji dużo się pisało w miejscowej pra­
sie, ukazały się liczne artykuły ilustrowane zdjęciami. Jak
oświadczono nam w polskiej ambasadzie, coraz więcej Peru-

wiańczyków stara się o wyjazd na stypendia do Polski.
Chciałbym jeszcze wspomnieć o serdeczności z jaką spotyka­
liśmy się na każdym kroku. W Limie mieszkaliśmy w domu,
którego właściciel tradycyjnie już od lat podejmuje u siebie
bezinteresownie (!) wszystkie polskie wyprawy. Otrzymaliś­
my do dyspozycji cały dom. Ów Peruwiańczyk nazywa się
Albrizzio, my Polacy mówimy do niego — Albriziorski.

Na działalność czysto alpinistyczną mieliśmy niewiele cza­
su. W ciągu miesiąca zdobyliśmy jednak 20 wierzchołków,
w tym — „6-tysięczniki”. M[yszliśmy oczywiście na naj­
wyższy szczyt Peru Huascaran (6.768 m), dalej na bardzo
trudny i niebezpieczny szczyt Huandoy (6.320 m), gdzie trze­
ba było pokonać 500-metrową barierę lodową, w Kordylie-
rach-Rear — zdobyliśmy dwa wierzchołki Illimani (6.495 m)
i (6.402 m). t

Mieliśmy też swój udział w wyprawie ratunkowej w rejo­
nie Huascaran. W drodze powrotnej ze szczytu dwie Japonki
na wysokości ok. 6.300 m wpadły do szczeliny. Jedna z alpi­
nistek doznała poważnych kontuzji, miała połamane ręce i
nogi, a tymczasem do pokonania był ok. kilometrowy odci­
nek lodowca, najeżony szczelinami. Japonkę ułożono na sa­
niach zmontowanych z metalowych rurek. Peruwiańczykom
akcja szła jednak bardzo wolno. W ciągu całego dnia posu­
nęli się zaledwie o 100 metrów. Pospieszyliśmy na pomoc.
Po 8 godzinach alpinistka znalazła się w bezpiecznym miej­
scu.

— Pana osobiste wrażenia z Andów?

— Wśród alpinistów panuje opinia, że Andy, to najpięk­
niejsze góry świata. Nie ma w tym ani słowa przesady.
Andy mają w sobie wszystko to. co znajdujemy w innych
górach. W dolinach — niezwykle bujna roślinność, partie lo­
dowcowe — przypominają Alpy, a szczyty — Himalaje.

Rozmawiał: ANDRZEJ STANOWSKI
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Rosną placówki
służby zdrowia

W okresie od 1971 r. udział Narodowego Funduszu Ochrony
Zdrowia w nakładach inwestycyjnych na rozwój placówek
lecznictwa wyniósł blisko 39 min zł, w tym na gminne i wiej­
skie ośrodki — ponad 25 min zł. Na rozbudowę Instytutu On­
kologii przeznaczono kwotę 4,5 min zł. Ponad 8 min zł wy­
dano na tostępne prace związane z budową szpitala XXX-lecia
PRL w Podgórzu. Wybudowano aptekę w Alwerni i internat
Zakładu Głuchych w Pcimiu.

Obecnie przy udziale czynów społecznych i dotacji NFOZ

realizowanych jest 9 obiektów służby zdrowia, które zostaną
oddane do użytku w 1976 r. Wybudowanych zostanie siedem
ośrodków zdrowia: w Rząsce, Łuczycach, Tokarni, Przegini,
Skale, Trzyciążu, Sułoszowej, jedna przychodnia rejonowa w

Dobczycach i apteka, w Kłaju.
W ciągu 10 miesięcy br, zgromadzono na koncie NFOZ 34

min 721 tys. zł. W latach 1976—80 planowany udział NFOZ w

nakładach inwestycyjnych na rozwój placówek służby zdro­
wia winien wynieść 353 min zł, w tym na dalszą rozbudowę
Instytutu Onkologii — 29 min zł, budowę ośrodków zdrowia
i — przychodni — 31 min zł oraz na budowę szpitala XXX-le-
cie PRL w Podgórzu około 293 min zł.
—

—. ...... . .....

-

Co na świąteczne stoły?

199 punktów sprzedaży karpia
Bi Więcej mięsa i wędlin
® Mleko i lepsze gatunki jego przetworów

TEATRyĄ^ CO .GDZIE
KIEDT?

Grudzień jest już tradycyjnie trudną „se­
sją egzaminacyjną" dla krakowskiego han­
dlu. Święta i Nowy Rok to okres wzmożo­
nych zakupów (z reguły zresztą dokonujemy
ich „za pięć dwunasta", w pośpiechu, zde­
nerwowaniu i z towarzyszeniem wielu „ciep­
łych słów” pod adresem pracowników han­
dlu). Jak będzie wyglądało zaopatrzenie skle­
pów w bieżącym roku?

Z informacji, uzyskanych w Wydziale Handlu
i Usług Urzędu Miasta wynika, że nie powinny
wystąpić w tej dziedzinie większe trudności.

Mięsa i jego przetworów otrzymamy w grudniu
5730 t, to jest o 11,8 proc, więcej niż w analo­
gicznym okresie roku ubiegłego. Poprawie uleg­
nie również struktura zaopatrzenia w wędliny
— wydatnie zwiększy się udział wędlin wyso­
kiej jakości (35 proc, ogółu dostaw). Także orga­
nizacja zaopatrzenia sklepów mięsnych ulegnie
reorganizacji — większość' towarów dostarczana

będzie w poniedziałki.
Nie powinno brakować także ryb. Po 19 bm.

uruchomi się 190-stałych i ruchomych punktów
sprzedaży karpia. Drobiu otrzymamy, o, 34 proc.

więcej, niz w grudniu roku ubiegłego. W róż­
nych punktach miasta urządzone zostaną spe­
cjalne 42 kiermasze z drobiem, Wydz. Handlu

gwarantuje pełne pokrycie zapotrzebowania na

jaja (także świeże) oraz mleko i jego przetwory
* (dotyczy to także serów tłustych).

Trochę więcej niż w roku ubiegłym będzie
rodzynków, orzechów i owoców cytrusowych, ale
nie oznacza to, że zapotrzebowanie na te arty­
kuły zostanie pokryte w całości. Trudności wy­
stąpią również w nabyciu maku; w ogóle nie po­
jawią się na rynku daktyle i figi.

Przedsiębiorstwa handlowe podjęły również

szereg kroków natury organizacyjnej. Zwiększy
się ilość personelu w sklepach przez dodatkowe
zatrudnienia sprzedawców w niepełnym wymia­
rze godzin pracy. Transport w „szczytowym” o-

kresie zakupów będzie działał także w niedzie­
le; kończy się już wywożenie zbędnych opako­
wań zalegających magazyny sklepowe. W okre­
sie świątecznym zwiększy się również uwagę na

estetykę wystaw, czystość pomieszczeń handlo­
wych oraz dyscyplinę pracy personelu.

Nad przebiegiem świątecznej akcji handlowej
czuwa specjalny zespół pod kierunkiem wice­
prezydenta miasta Zygmunta Sakiewicza. (mh)

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1):
(niecz.) . STARY (Jagiellońska 1):
niecz., KAMERALNY (Boh Sta­
lingradu 21): W Gibson. Dwoje na

huśtawce — 19.15, BAGATELA

(Karmelicka 6): G Gorin: Zapom­
nieć o Herostratesie - 19 30. LU­
DOWY (os. Teatralne 34): K Obid-
niak — J. Wędrychowski: Goście
hotelu du Parć — 16 (przedst.
zamkn.), 19.15, MUZYCZNY (Lu­
bicz 48): Hennecjuin 1 Veber: Pani

Prezesowa — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Kazimierz Barnaś:

Ptak — nie-ptak — 10. Zofia Mi­
kulska: Przyszliśmy tu po kolę­
dzie — 17, EREF 66 (pl. Wolnica 1):
Ostrożnie z ogniem — 20. .JAMA
MICHALIKA (Floriańska 45): Ka­
baret „De Revolutionibus”

GRUDNIA

Aleksandra
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Z ZPC „Wawel" 30 tys. ton słodyczy na rynek

ffl Wartość produkcji — 2 mld zł 40 min zł

na cześć VII Zjazdu ® Rynkowe nowości —

pastylka dla kierowców

50 ton cukru i 25 ton ziarna kakaowego
zużywa się codziennie w Zakładach Przemy­
słu Cukierniczego „Wawel”. Ogromna więk­
szość z produkowanych przez Zakłady, 80

różnego rodzaju wyrobów przeznaczona jest
na zaopatrzenie rynku wewnętrznego — wy­
nosi to 29 tys. 600 ton czekolady,- galanterii
czekoladowej, cukierków i ciastek. A wartość

tej słodkiej produkcji w ciągu roku wynosi
ok. 2 mld zł.

Z-ca dyr. d/s zaopatrzenia i zbytu Krystyna
Czekaj wprowadza nas w arkana tajemnej sztu­
ki zdobywania rynku i klienta. Więc przede
wszystkim własne laboratorium badawcze, w

którym prowadzi się analizy i opracowuje no­
we gatunki wyrobów. Niezwykle pomocne oka­
zują się sklepy patronackie ZPC „Wawel”,
których w całym kraju działa 75, głównie w

Krakowie, Katowicach i Warszawie. Kierow­
nictwa sklepów sygnalizują o popularności lub...

„klapie” rynkowej czekolady czy cukierków.

Pamiętamy zapewne niedziele czynu młodzie­
żowego w „Wawelu”. Wartość zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia VII Zjazdu PZPR wyniosła
40 min zł. To tylko niektóre z dowodów aktyw­
ności społecznej pracowników Zakładów. O rze­

telności dyrekcji i załogi świadczą nade wszy­
stko znakomite i poszukiwane wyroby i coraz

szerszy ich asortyment. W zamierzeniach pa­
stylki pomarańczowe, czekolada o kilku sma­
kach, pastylki kawowe o dużej zawartości eks­
traktu kawowego, zamiast małej czarnej — dla.
kierowców.

Byłoby wyrobów i różności jeszcze więcej. Idzie
m. in. o kłopoty z magazynowaniem surowca.

Wystarczy powiedzieć, że „Wawel” — nie mając
w Krakowie odpowiednich powierzchni — musi

płacić słone pieniądze za przechowywanie su­
rowców w. magazynach portowych. W najbliż­
szych planach zakłada się budowę, właśnie ma­
gazynów. Dochodzą do tego braki odpowiednich
opakowań. To stąd właśnie to opakowanie za­
stępcze. A producent chciałby, by rynek otrzy­
mywał wyroby wysokiej jakości, w etykiecie,
do której klient się przyzwyczaił. Ale — jak
niektórzy mówią — trudności są po to, by je
przezwyciężać. I tak właśnie robi się na Masar­
skiej i Wrocławskiej.

Jako ciekawostkę warto na koniec przytoczyć
informację, że w 1920-osobówej załodze płeć
piękna stanowi 80 procent; na 103 osoby zaj­
mujące stanowiska kierownicze — 50 to kobie­
ty. (maj)

Legitymacje PZPR

dla młodzieży
Dużą aktywność vz okresie VII Zjazdu Partii wykazuje mło­

dzież zrzeszona w ZSMW i ZMS. Przykładem może być wczo­
rajszy dzień. Podczas uroczystego spotkania Komitetu Gminnego
PZPR w Niegowici sekretarz Komitetu Krakowskiego PZPR

Henryk Michalski wręczył partyjne legitymacje kandydackie 20
osobom zrzeszonym w organizacjach młodzieżowych, a członkow­
skie 20 kandydatom. Na zebraniu przekazano też meldunek o rea­
lizacji czynów produkcyjnych dla uczczenia VII Zjazdu. Na ogólną
wartość zobowiązań w wysokości 5 min zł, do dnia wczorajszego
zrealizowano 4 min zł.

Podobne uroczyste spotkanie KG PZPR odbyło się wczoraj
w gminie Kościelec, podczas którego 13 młodych ludzi odebrało

legityamcje kandydackie, a 4 członkowskie PZPR. Na tym sa­
mym spotkaniu 25 osób otrzymało legitymacje członkowskie
ZSMW. Na uwagę zasługuje fakt, że wśród kandydatów PZPR

znalazły się przewodniczące kół ZSMW: Danuta Kocierz
z Ostrowa, Maria Nowak z Pławowic i Jolanta Pomykała
z Kościelca.

Niedawno uroczystości wręczenia legitymacji kandydackich
40 osobom i 15 kandydatom odbyły się w Wieliczce. W uroczy­
stościach tych wziął udział sekretarz KK PZPR Andrzej Czyż.

(cm)

PROPOZYCJE

• XII WIECZÓR DEBIUTAN­
TÓW W FOTOGRAFICE —

godz. 18.00 KTF, ul. Boh. Sta­
lingradu 13.. •

• POGLĄDY A. MICKIEWI­
CZA NA PRASĘ — odczyt mgr
T. Z . Bednarskiego — godz. 18.00,
PAN, ul. Sławkowska 17, sala
nr 26.

• ODDZIAŁYWANIE SZKO­
ŁY NA PRZEOBRAŻENIA
PERSPEKTYW MŁODZIEŻY
WIEJSKIEJ — odczyt dr J.
Malca — godz. 18.00 PAN, ul.
Sławkowska 17 (aula).

Wypadki

Q Nawet najbezpieczniejsze
rozwiązania komunikacyjne nie

chronią od wypadków — jeśli
piesi nie chcą z nich korzystać!
Tak też przejścia podziemne,
światła i „zebry” istniejące na

ul. Zakopiańskiej nie uchroniły
od złamatiia mostka i stłuczeń

79-letniej Anny L. z Krakowa,
która została potrącona przez
tramwaj. @ Natomiast na ul.

Wielopole 21-letni Stanisław
Broda z Ostrowa Królewskiego
został potrącony przez samochód

doznając ogólnych potłuczeń @
Ambulatorium Chirurgiczne Fo-

gotowia Ratunkowego wspomo­
gło 102 pacjentów $ Służba Ru­
chu MO interweniowała 21-krot-
nie. (ms)

„Telkom-Telos"
rozwija produkcję
W całym kraju rozpoczęły się posiedzenia poszerzonych Egze­

kutyw zakładowych organizacji partyjnych poświęcone analizie

wykonania planu roku bieżącego oraz planu przyszłej 5-latki.
Jak zwiększyć wielkość produkcji bez zwiększania zatrudnienia?
Oto generalne pytanie stojące przed partyjnymi aktywami. Od­
powiedz jest jedna — przez zwiększenie wydajności pracy.

Niewielkie do niedawna Krakowskie Zakłady 'Teleelektronicz-
ne „Telkom-Telos” przeżywają obecnie swój okres rozkwitu.

Dzięki inwestycjom i postępowi technicznemu zakłady zatrud­
niają obecnie przeszło 800 wysoko wykwalifikowanych fachow­
ców. Jest to załoga młoda, przeważnie absolwenci krakowskich
techników Wytwarza się tu aparaty telefoniczne wrzutowe, ko­
lejowe, okrętowe, górnicze, ochronniki, bezpieczniki itp Część
asortymentów specjalistycznych wytwarzanych w „Telkomie-
Telosie" jest na poziomie światowym i tylko niektóre firmy
europejskie podejmują się podobnej produkcji.

W br, wyniki ekonomiczne zakładu były bardzo dobre. Wszy­
stkie wskaźniki planu zostały osiągnięte i przekroczone, co

warte jest podkreślenia, jako że zakład był jednocześnie rozbu­
dowywany.

Interesująco przedstawiają się plany na najbliższe 5-lecie. Na­
stąpi wzrost produkcji do pół miliarda’zł w roku 1980 oraz uru­
chomienie nowych wyrobów z rozwiązaniami elektronicznymi,

(ks)

Wczoraj w sali Urzędu Dzielnicowego Kraków-Krowodrza

odbyła się uroczystość wręczenia odznaczeń zasłużonym człon­
kom ZBoWiD-u. Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski
— przyznane uchwałą Rady Państwa otrzymali: Broni-ław Bali-
kowski, Jan BicMowski, Leopold Boba (pośmiertnie), Jan Cebu­
la, Antoni Knap, Adam Kujawa, Jan Kurek, Jan Marian Ma-

Wysokie odznaczenia
dla członków ZBoWiD-u
kowski, Stefan Oczkoś, Stefan Prochowski, Adolf Rusek, Ignacy
Ryś (pośmiertnie), Mikołaj Słobodeniuk, Maria Sopicka, Mieczy­
sław Stachurski, Jadwiga Starowicz, Wiktor Sznyterman, Jani­
na Swiąder, Franciszek Trapie, Lucyna Urbaniak, Józef Waśko,
Adam Jan Wiśniowski, Augustyn Zając, Feliks Zając, Zbigniew
Zasadzki i Władysław Żechowski. Aktu dekoracji — w obecności

przedstawicieli ZO ZBoWiD i KRZZ — dokonał Marian Sambor
— naczelnik Krowodrzy oraz prof. Jan Janowski — z-ca przew.
Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa (Bod)

UWAGA,
BYLI WIĘŹNIOWIE

MAJDANKA!

Zarząd Krakowskiego Oddzia­
łu Towarzystwa Opieki nad Maj­

dankiem przypomina, że spot­
kanie b. więźniów Majdanka od­
będzie się w dniu 14 grudnia 1975
r., o godz. 15, w świetlicy MDK

przy ul. Szerokiej 16 w Krako­
wie.

Kolejne posiedzenie Oddziału

Krakowskiego Polskiego Towa­
rzystwa Kardiologicznego odbę­
dzie się 15 . grudnia, o godz. 19.00
w sali wykładowej Instytutu
Medycyny Wewnętrznej AM, ul.

Kopernika 15. W programie —

następujące referaty:

Posiedzenie

Tcw. Kardiologicznego

1. J. P. Dubiel, G. V . Cupp,
B. R. Londeree, B. M. Parker:
W ytrenowane serce długodys­
tansowców.

2. M . Jakinowicz, M. Jusz-

ezyńskii Zalety implantacji e-

lektrody endokawitarnej i roz­
ruszników z dostępu przez żyłę
odpromieniową.

3. U. Piekarska: Rehabilita­
cja chorych po wszczepieniu roz­
rusznika serca.

„WAWELSKA"
, piątka

Zespołu muzycznego „Wawele” przedstawiać
nie trzeba. Piosenki ich zajmują często czoło­
we miejsca na krajowych listach przebojów. Nie

wszystkim jednak wiadomo, że „Wawele” dzia­
łają już 4 rok (w styczniu 1976 roku w kra­
kowskiej Filharmonii odbędzie się jubileuszowy
koncert tej grupy). A wszystko zaczęło się w

przyzakładowej świetlicy ZPC „Wawel” — tam

to powstała grupa muzyczna, której członkowie
zmieniali się... bardzo często. Skład zespołu już
się jednak ustalił: Jan Wojdak —

. kierownik

muzyczny, gitara, śpiew, Stanisław Migała —

gitara, śpiew, Adam Moszumański — gitara —

bas, wiolonczela, Kazimierz Skowron — skrzyp­
ce, altówka, śpiew, Jerzy Fasiński — perkusja,
Maja Samolewicz-Meissner — kierownik zespołu
i Ewa Lipska — kierownik literacki. Autorami
tekstów piosenek są znani poeci, m. in. Tadeusz
Śliwiak, Wincenty Faber, Beata Szymańska.

RIJOw (Krasińskiego 34): Nóce
idnie1111cz (poi15lat)***/
0000

_

17 UCIECHA (Boh Stalin

gradu 16) Gdyby Don Juan był
kobietą (fr 18 lat, */oo° — 10. 12 15,
15 45, 18. 20 15 WARSZAWA (Stra-
dom 15): Sugarland Express (USA
15 lat) ***/ooo

_ 15.45, Ig, 20 15. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1) Zaklęte re­
wiry (poi 15 lat) **/°° - 15.45.

18. 20 15 APOLLO (Solskiego 11):
Niezwykłe przygody Włochów w

Rosji (ZSRR-wł b.o.) */oo° - 10,
12 30. 16, 18, 20. WANDA (Waryń­
skiego 5) : Ziemia

lat) ****/°oo — 10,
SZTUKA (Jana
pierścień (ZSRR
9.45, 12.45, 16. 19.
DIA (Lubicz
go Nowego Roku (fr 18 1.) **/oo° —

14.45, 17, 19.15, WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Nieuchwytny mor­
derca (wł. 18 lat) */°° — 16, 18, 20,
ŚWIT D. SALA (cs Teatralne 10):
NoceidnieIiIIcz (poi15lat)
#**/oooo

_ 17, §WIT M. SALA (OS
Teatralne 10): Krajobraz po bitwie

(poi. 18 lat) ***/°° - 15 30. 17.45,
20, ŚWIATOWID D. SALA (os Na

Skarpie 7): Doktor Judym (poi.
15 lat) */°® - 15.45, 18,
ŚWIATOWID M. SALA (os
Skarpie 7): Arabeska (ang 15 lat)
***/ooo

_ i5, 17.15, 19.30, ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71) Festiwal

Filmów Archiwalnych — 15.45, 18,
20.15, MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Dramat zazdrości (wł. 18 lat) */oo°
— 15.45, 18. 20.15, KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Naganiacz (poi. 15 lat)
**/<? —18, 20.15, WIEDZA (Rynek Gł.

27) : Wspólnota RWPG (poi.) — 17.15,
STUDENCKIE CENTRUM FILMO­
WE (Oleandry 1) : niecz.. ROTUN­
DA (Oleandry 1): Mayerling (fr.-
ang.) */°00 — 17. DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48): Koncert dla outsidera

(NRD 15 lat) */°° — 16, WISŁA (Ga­
zowa 25): Mania wielkości* (fr. b.o.)
**/oooo

__ 10.45, 16. 18, 20. Bitwa nad i

Neretwą (jug. b .o .) ***/oooo
__

12 .45,1
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):;
Pamiętnik szalonej gospodyni (USA<
18 lat) ***/o°oo

_ u, 15.30, 17.30, l

19.30 . Wspomnienia z przyszłości
(RFN b.o.) ***/o°o — 13, PASAŻ (Pa­
saż Bielaka): Przygody Bolka i

Lolka (nowy zestaw) ***/oooo _>
10. 11 . 15. 16. 17. Janosik (poi bo)
*/ooo 12, Łobuz (fr. 15
*i«*/ooo

__ 18, 20, 22, TĘCZA (Pra­
ska 35): Bajki — 17. PUCHATEK

(Park Jordana): niecz., UGOREK

(os. Ugorek): Aresztuję cię przyja­
cielu (ang 15 lat) */°00 — 17, 19,
SFINKS (os. Górali 5): Alfredo,
Alfredo (wł. 18 lat) — 15, 17.

204-44 (całą dobę) Proszowice (Ko­
pernika 2) - tel 251 (całą dobę)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA i7H HO (czynna cala dobę)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn
na całą dobę)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA W SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę;

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88 223-56 (czynna od 7 do 18)

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107 65 (czynny od 8 do 15)

CENTRUM INFORMACJI
KLAMY TURYSTYCZNEJ
WEL-TOURIST »ul Pawia

260-91, czynny od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT

IJIATRYCZNY (zamawianie
domowych od 16 do 23 30)

POMOC DROGOWA: tel
603-96 (czynna od 7 do 22)

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh Stalin­
gradu 13): tel 578-08. czynne od

«do18
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­

SKA I RODZINNA Tow. Plan.
Rodź. (Klub ZDK HiL, o-s. Mło­
dości 1): 17—20.

I RE­
WA-

tel8.

PE-

wizyt
568-86
417-60

obiecana (poi. 15

13, 16.15, 19.15,
4): Rozerwany
15 lat) **/ooo

__

MŁODA GWAR-

15): Szczęśliwe-

20.15,
Na

lat)

DOBCZYCE — Raba: Taśmy
prawdy (USA 15 lat) ***.-000,
GDÓW — Promyk: Rodeo (USA
15 lat) ***/°°, KRZESZOWICE
Nowości: Znikąd do nikąd (poi.
15 lat) **/oo, MYŚLENICE — Wi­
sła: Yuriko moja miłość (ZSRR
b.o .) **/°°, NIEPOŁOMICE — Baj­
ka: Haiti wyspa przeklęta (USA
15 lat) **/°°°, PROSZOWICE — Sy­
renka: Podwodna Odyseja (kan.
b.o.) */°°°, SKAWINA — Junak:

Sędzia z Teksasu (USA 15 lat), Hu­
tnik: Samotny detektyw McQ
(USA 15 lat) **00°. SŁOMNIKI —

Czar: Ziemia obiecana (poi. 15

lat) ****/ooo, WIELICZKA — Gór­
nik: Mr Majestyk (USA 15 lat)
* 000,

jl

WYSTAWY 1

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1, wypadki tel

09, zachorowania 1 przewozy 380-
55. al Pokoju 109-01. 105-77, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 628-

50, 617-57, Proszowice 9, Myśleni­
ce 99.

apteki ęe
N Huta, Centrum A bl. 3 (tlen),
pl. Wolności 7.

Pstrowskiego 94 (tlen).
Rynek. Gł 42 (tlen).
CZERNICHÓW - tel. 3
GDÓW (Rynek) — tel. 80 .

DOBCZYCE - tel 5.

KRZESZOWICE (Daszyńskiego 8)
- tel 24

KOCMYRZÓW — tel. 16.
MYŚLENICE (Żeromskiego 10) —

te! 214-23
NIEGOWIC —

PROSZOWICE

24
RADZIEMICE
SKAWINA (3

tel 250
SUŁKOWICE - tel 22.
SŁOMNIKI - tel 115.
SKAŁA - tel 8.
WIELICZKA (Sienkiewicza)

!1 664.
ZABIERZÓW

tel. 9.

(Rynek 13)

5)

te

tel. 11 .

PROGRAM I

Nowa kuchenka gazowa — to

zakup na święta szczególnie
przydatny...

Fot. W . Klag

W sprawie
świątecznych przesyłek

W celu opanowania ruchu

przesyłek pocztowych w okre­
sie przedświątecznym, Dyrekcja
Okręgu Poczty i Telekomunika­
cji w Krakowie apeluje do
Klientów o wcześniejsze nada­
wanie paczek, listów i kartek
z życzeniami świątecznymi do
adresatów zamieszkałych w

kraju i za granicą, gdyż po­
zwoli to na doręczenie ich we

właściwym terminie.

Nadawcy paczek z książkami,
drukami i tym podobną zawar­
tością, proszeni są o wstrzyma­
nie się od ich nadawania w

okresie od 15 do 24 grudnia.
Do nadawców paczek apeluje­

my o szczególnie staranne i od­
powiadające przepisom opako­
wanie i adresowanie przesyłek,
gdyż jest to warunkiem nale­
żytego wykonania usługi ze

strony poczty.

WAWEL: Wystawa - Wawel za­
giniony (niecz.), Komnaty (12—
ló), Skarbiec i Zbrojownia: (12—
18) , MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: (10—15), CZARTO­
RYSKICH: Pijarska 8: (niecz.),
SZOŁAYSK1CH: pl Szczepański
9 (10—16), DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41: Portret w rysunkach J

Matejki — szkice postaci kobiecych
i męskich (12—18), NOWY GMACH:
al. 3 Maja: Jim Dirne — wystawa
grafiki amerykańskiego artysty
(10—16), HISTORYCZNE. Jana 12:

(9—15), Szpitalna 21 (9—15), Fran­
ciszkańska 4 (9—15). ARCHEOLO­
GICZNE, Poselska 3: (10—14),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
(10—13), MUZEUM LENINA, Topo­
lowa 5: „Lenin w Lipsku” (9—18),
Królowej Jadwigi 41: (niecz),
ETNOGRAFICZNE (Wolnica 1):
(10—15), MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI Rydlówka, Tetmajera 28 (11—
14), PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA: (9—16). MUZEUM W

PIESKOWEJ SKALE: (10—16). KO­
PALNIA SOLI w Wieliczce: (7-
19) , MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce: (8—19), KTF:
Boh Stalingradu 13: (9—21). PA­
ŁAC SZTUKI, pl Szczepański 4:
Grafika Wojciecha Weissa
BWA (Szczepańska 3a):
GALERIA ZPAF (Anny 3):
wa fotograficzna Ralpha
(10—18).

6.00 Sygn. dnia. 6 .05 NURT: Pra­
wa rozwoju form świadomości —

— i aud. prof. dr T. Jaroszewskiego.
6 25 D.c . Sygnałów dnia. 7 .00 Wiad.
7.05 Wczoraj na Zjeździe. 7 .25 Syg­
nały dnia. 8 .00 Wiad. 8.10 Mel. na­
szych przyjaciół. 8.35 Konc. na in­
strumenty. 9.00 Wiad. 9.10 Moty­
wy lud. w twórcz. kompozyt, pol­
skich. 9 .30 Berlin z mel. i piosen­
ką 9.45 Zesp. rozrywk. Rozgł. O-

polskiej. 10.00 Wiad. 10.10 Różne

arie, różne głosy. 10.30 „Wiąz” —

fragm. opow. J Kawalca. 10.40
Biało-czerwona w piosence. 11.00

Refleksy. 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców. 11 .12 Musical po polsku.
11 30 Z polskiej fonoteki. 11.55

Kom.ost.wód1205Zkrajuize
świata. 12 .30 Śpiewa H. Kunicka.

12.45 Roln. kwadr. 13.00 Polskie
tańce lud. 13.15 Moto-sprawy. 13.30

Katal. wydawn. 13.35 W kręgu pol­
skiej muz. rozrywk. 14 .00 Dźwięk
montaż sprawozd. z obrad .VII

Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. 14 .45 Mel. Warsza­
wy. 15 00 Wiad 15.10 Konc. na chó­
ry operowe. 15 25 Transm z obrad
VII Zjazdu Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej 16 00 Konc. mel.
i piosenek. 17 00 Rndiokurier 17.20

Gwiazdy polskich estrad. 18 00 Muz.
i Aktualn 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeb. non stop 19 00
Wiad 19.45 Śpiewa A German.

20 00 Gwiazdy . siedmiu stolic. 2100
Wiad 21.10 Kron snort i komun.

Tot. Sport. 21 .23 Dźwięk, plakat
reki. 2138 Muz kalejdoskop 22 00
Z kraju I ze świata. 22 .25 Zespół
„RAMA 111” 22.30 „Filozofia czło­
wieka”: Końcepcja człowieka —

w pracach W Len’na. 22 .45 Śpie­
wa J. Połomski. 23 00 W’ad 23.05

Korespond z zagr 23 10 Parada

polskiej piosenki 0 09 Bicie zega­
ra 0.01 Wiad 0 06 Kai Kult Pil­
skiej. 0.11—5 00 Progr. z Rozgł. PR .

ł

(10—17),
(13—20),
Wyst.a-
Prinsa:

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34) :

10—21 .

SALON ROZRYWKI (Pstrow­
skiego 12); 11—21 .

OGROD ZOO (Lasek Wolski);
9—15.

SZPITALE
.DYŻMRN E Ajr

PROGRAM II

5.35
dla

Kai.
630

Cze-

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
OKULISTYCZNY: Witkowice, LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) - tel.

4.27 Początek progr. 4.30 Wiad.
4.35 Dzień dobry pierwsza zmiano.
5 00 Poranek muz 5.30 Wiad
Obserw. i propoz 5.45 Aud
wsi. 5 .55 Mel. na dzisiaj. 6 10

Radiowy 6 15 21 lek jęz ros

Wiad. 6.40 W lud rytmach —

chosłowacja 6.50 Gimn 7 00 Progn.
pog i kom. biom. 701 Tr z Rze­
szowa 7 30 Wiad 7.35 Uwaga —

problem — aud publ 7.45 Progn.
pog i kom biom 746 „Co sły­
chać?” — por inf Imel 811 Muz.

dla Was. 8 20 Radio-rekl. 8 30 Wiad.
8.35 Wczoraj na Zjeździe 9 00 Dla
szkół średnich biologia* „Genety­
ka w służbie ludzkości” — aud. w

opr. H Konarskie.i-Dąbrowskiej
9.20 Parada instrument 9.40 Dla

przedszk.: „Kupimy choinkę” —

aud. sł.-muz B. Lach 10 00 Czyta­
my klasyków: Komediantka” —

fragm. pow. W„S Reymonta. 10.30

Węgierska i czeska muz operowa
11.00 Dla kl. VTT jęz. polski: „Mat­
ka i syn” — słuch wg ..Dzienni­
ków” i „Syzyfowych prac” S. Że­
romskiego — w opr. J . Kądzieli
11.30 Wiad. 11 40 Postęp w gospo­
darstwie domowym. 11 .50 Od Tatr
do Bałtyku. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Dać latom więcej życia. 12.25
Studio Wawel. 12 .40 Aud. aktualn.

13.00 Dla kl. I 1 II wych. muz.1

„Osiem nutek” — aud. B . Kolago.
13.20 Muz. 13 30 Wiad. 13 40 „Sowi­
zdrzał Świętokrzyski” — fragm.
pow. J. Ozgi-Michalskiego. 14.00

Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Tu Ra­
dio Moskwa. 14 35 Konc. muz. pol­
skiej. 15.10 Konc. na chóry opero­
we. 15.25 Transm. z obrad VII Zja­
zdu Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej 16.00 Lud. rytmy ta­
neczne. 16.30 Tr. z Rzeszowa. 17.00
Aud aktualna. 17.20 Konc. życzeń.
18.05 W rytmie sport. 18.20 Wiad.
znad Wisły i Dunajca. 18 30 Echa
dnia. 18.40 W Dankowski — Symf.
D-dur. 19 00 Studio Młodych — z

cyklu: Młode pokolenie Polski Lu­
dowej — spotkanie na temat:

„Wyzwolenie — Kosmos”. 19.15 11

lek. jęz. ang. 19.30 Transm. konc.
WOSPR 1 TV pod dyr. F. Scagli
z Radiowego Domu Muz im. G.

Fitelberga w Katowicach 20.15 Dy­
skusja lit. (w przerwie konc.) . 20.35
D.c. konc. 21 20 Studio instrument,
pod kierownictwem P. Figla. 21 .30
Wiad oraz kronika VII Zjazdu
PZPR. 21 .55 Wiad. sport. 22.00 Mag.
stud. 23.00 Nowa muz. naszych
przyjaciół 23.30 Wiad. 23.35 Co sły­
chać w świecie 23.40 K. Szyma­
nowski — II Kwartet smyczk. op.
56.

PROGRAM III

13.00 Niezawodne spółki autorskie:
Wasowski — Przybora. 13.10 Życio­
rysy mikrof. pisane. 13.30 Nieza­
wodne spółki autorskie: Pawluś­
kiewicz - Moczulski. 13.45 Czyta­
my pamiętniki — M . Rusinek:

,,Opowieści niezmyślone”. 14.00
Musica Nova Polonica. 14.35 Ze

starych listów i pamiętników —

gaw, dr B. Krzywobłockiej. 14.45

Grają tradycjonaliści z Pragi. 15.00

Progr. dnia. 15 05 Zjazdowe zapis­
ki. 15.15 Grają tradycjonaliści z

Warszawy. 15.30 Maraton — mag.
Z. Wawszczaka. 15<50 Grają trady­
cjonaliści z Leningradu. 16.15 W
roli głównej Ł. Prus. 16.45 Nasz

rok 75. 17.00 Ekspr. przez świat.

17.05 „Nic się nie stało” — 11
odcinek powieści A. Siekierskie­
go. 17.15 Kiermasz płyt - —

aud. W . Pogranicznego. 17.40 Przy
herbatce — rep. G. Fajger-Łuka-
szewicz. 18.00 Muzykobranie. 18.30

Polityka dla wszystkich. 18.45 Gi­
tara, kastaniety i piosenka (opr.
J. Karbowska). 19.00 Co wieczór

pow. w wyd. dźwięk. „Cichy Don”

M. Szołochowa. 19.30 Ekspr. przez
świat. 19.35 Muz. poczta UKF. 20.00

Chopin w Antoninie (gaw. dr J.

Młodziejowskiego. 20.10 Interradio
— mag. muz. 20 50 Ilustrowany
Mag. Aut. 21 .50 Opera tygod. —

K. Kurpiński „Krakowiacy i Gó­
rale” (opr. A Niesłuchowska).
22.00 Zjazdowe zapiski. 22.15 Trzy
kwadr jazzu — dyskografia. 23.00

Wizytówki poetów Śląska. 23.05
Konc. tylko dla melomanów —

słynni kameraliści: Trio Beaux

Arts z Nowego Jorku i Beethoven,
Trio B-dur opr. 97 „Arcyksiążęce”.
23.45 Progr. na sobotę 23.50 Na
dobranoc śpiewa J. Zieliński. 24 .00
Koniec progr. i hymn.

PROGRAM I

6.00 TV Technikum Rolnicze. 6.30
TV Technikum Rolnicze. 7 .00—9 .00
Przerwa. 9.00 Dla szkół: Geografia
dla kl. V (Kr). 9 .30—10.00 £rzerwa.
10.00 Powtórzenie Dziennika Tele­
wizyjnego z czwartku 11. XII 75 r.

(kol). 11.05 Dla szkół: Wychowa­
nie techniczne dla klas I—III

liceal. 11 .35—12.00 Przerwa. 12.00 Dla
szkół: Wychowanie obywatelskie
dla klas VIII. 12.30—12.45 Przerwa.

12,45.TV Technikum Rolnicze (kol).
13.2a TV Technikum Rolnicze. 13.55 .

NURT — Psychologia. 14.20—15.20
Przerwa. 15.20 Pr. dnia. 15.25 Bez-

pośr. transm. z obrad VII Zjazdu
PZPR (kol). 16.00 „Suita Ludowa”

(kol). 16.50 Puchar świata w kon­
kurencjach alpejskich (kol). 17.50
Mała Encyklopedia Zwierząt (kol).
18.25 Eureka. 18.55 „Pieśń o Czer­
wonej Dąbrowie” -7 . film doku­
mentalny (kol). 19.20 Dobranoc

(kol). 19.30 Dziennik (kol). 20.35

„Warszawa — delegatom”, frag­
menty uroczystego koncertu dla

delegatów na VII Zjazd PZPR

(kol). 21 .45 Panorama (kol). 22.30
! 900 sekund z Zespołetn Old Ti-

mers. 22 .45 Dziennik (kol). 23.00
Wiadomości sportowe (kol). 23.10
Zakończenie programu.

PROGRAM II

14.50 Język angielski w nauce i

technice. 15.20 Program dnia. 15.25

Bezpośrednia transmisja z obrad

VII Zjazdu PZPR (kol) 16.00 „Suita
Ludowa" (kol). 16.50 Najważniejszy
dzień życia, ode. pt. „Uszczelka”
(kol) 17.45 „Wokół Portu Północ­
nego”. 18.40 Warszawska jesień.
19.00 Kronika (Kr). 19.20 Dobranoc

(kol). 19.30 Dziennik (kol). 20.35

„Być razem, być w teatrze”. 21.20
24 godziny (kol). 21 .30 „Budowni­
czy mostów”. 22.05 Zakończenie

programu. 22 .10 NURT — Nauki

polityczne. 22 .40 Język rosyjski
(kol).

KOMUNIKAT

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia I TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Prokuratura Rejonowa dla

dzielnicy Kraków Śródmieście
nadzoruje prowadzone dochodze­
nie w sprawie podszywania się

za inspektorów Najwyższej Izby
Kontroli i pobierania w związku
z tym korzyści majątkowych.
Prosi się wszystkie o^oby, któ­
re rozpoznają na zdjęciu męż­
czyznę, który podając się za in­
spektora dokonywał kontroli w

placówkach handlowych, a tak­
że mogące podać personalia te­
go mężczyzny — o zgłaszanie się
w KD MO Kraków - Śródmieś­
cie w Krakowie. przv ul. Lu­
bicz 21, lub w najbliższej jed­
nostce MO.

%
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